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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu , 


z wyjątkiem świąt i niedziel. i À 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roczuie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, mi- 
siceznie 1 zl. 35 et. W miejscu rocznie 1% zł. półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
R Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzy- 
muja cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipea do końca gradnia, ćwierćroczni zaś L miesięczni za dopłatą, pievwsi 75 ct., drudzy 


30 et. 


- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 7 gru- 
dnia b. r. nadać najłaskawiej radcy sądu 
krajowego w Krakowie dr. Karolowi Smie- 
tańskiemu, z powodu przeniesienia go na 
własną prośbę w stan stałego spoczynku i 
w uznaniu jego wieloletniej, wiernej i poży- 
tecznej służby, tytuł i charakter radcy wyż- 
szego sądu krajowego. 


Glaser w. r. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 grudnia. 


Historyczny proces zjednoczenia 
narodowego w Niemezech nie postą- 
pił w drodze ustawodawczej ani o je- 
den krok naprzód. Zostały dotąd in- 
stytucye stworzone w roku 1571, n.e 
zaszła żadna zmiana w granicach sa- 
modzielności państw związkowych i nie 
słychać nawet o tem, żeby ks. Bismarck 
miał w najbliższej przyszłości wystąpić 
z jakim projektem centralizacyjnym. 
Biorąc jednak rzecz całą z polityczne- 
go stanowiska wypada zaznaczyć, że 
dzieło zjednoczenia narodowego w 
Niemczech zrobiło w ostatnich cza- 
sach postęp znaczny. 


Wielkie katastrofy zewnętrzne na 
wschodzie wprowadziły bodaj pośre- 
dnio w grę całą Europę. Niemieckie 
państwa związkowe nie odegrały je- 
dnak żadnej roli. nie słyszała o nich 
Europa ani wśród wojny ani podczas 
kongresu, na którym reprezentowane 
były Niemcy jako całość jednolita, 
gdyż co do spraw zewnętrznych sta- 
nowią one rzeczywiście całość orga- 


nieznie spojoną. Możnaby nawet po- | knięcie z widowni niemieckich państw 


wiedzieć, że na kongresie reprezento- 
wane były tylko Prusy, że to, za czem 


| 
| 


związkowych uważać należy w każ- 
dym razie za klęskę partykularyzmu 


tam niemieccy pełnomoenicy wystę- | południowo-niemieckiego. 


powali, odpowiadało tylko tradycyom 
pruskiej polityki ale nie usposobieniu 
calych Niemiec. Wszakże cała czyn- 
ność delegatów niemieckich ograni- 
czała się do wyświad: zenia przysług 
Rossyi, a sądząc z głosów prasy zwła- 
szeza  południowo-niemieckiej podczas 
całej kampanii wschodniej, ogromna 
większość w Niemczech albo wprost 
nieprzychylnie była usposobioną dla 
Rossyi albo obojętnie patrzała na jej 
kłopoty, wywołane traktatem sanste- 
fańskim. 

Od roku 1870 państwa związko- 
we zapewne nigdy nie uczuły tak bo- 
leśnie utraty samodzielności w polity- 
ce zagranicznej, jak podczas kongresu 
berlińskiego. Prawda, że Bawarya lub 
Wirtembergia nie jest interesowaną 
wypadkami wschodniemi. prawda, że 
dla ich specyslnych interesów oboję- 
tnem jest, czy ks. Bismarck wyświad- 
czał tylko same przysługi Rossyi lub 
bezinteresownie służył pokojowi euro- 
pejskiemu. Ale obojętnem nie może 
być dla żadnego państwa to, że w a- 
reopagu europejskim nie posiada już 
głosu, że nie może samodzielnie wy- 
stąpić w sprawach oddanych pod sąd 
całej Buropy. Przykład Sardynii pod- 
czas poprzedniej wojny wschodniej wy- 
kazał, jak wielkie znaczenie posiada 
głos samodzielny na kongresie. Histo- 
rya uważać to będzie za największą 
zasługę avoura, że mały Piemont 
wprowadził w grono państw europej- 
skich jako czynnik równorzędny, a tem 
samem nadał jego dążeniom rozgłos i 
zapewnił im poparcie mocarstw. Jeżeli 
sam udział Sardynii w kongresie pa 
ryskim stanowił nietylko tryumf mo- 
ralny, lecz nadto wypadek pełen do- 
niosłości politycznej, to dzisiejsze zni- 
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SLOMIANY WDOWIEC 


OBRAZKI WSPÓŁCZESNE 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta". 


(Ciąg dalszy) 

Napiwszy się zatem owej wody, kazała 
mu znów podać torebkę, kluczyki odszukać, 
otworzyć, i zaczęła odbywać w niej daleko 
ściślejszą niż przedtem rewizyę. Pan Jakób 
patrzył ciekawie, czego ona tak odwija i za- 
wija z papierów różne drobnostki kobiece, 
jakie tam były zachowane, dlaczego papierki 
odczytuje — ale ostatecznie rad był, że przez 
jaki kwadrans nie atakuje go rozmową. Na- 
reszcie znalazła jeden mniej od innych zapi- 
samy, włożyła weń dwa centy, zawinęła. i 
podając z gracyą sąsiadowi , rzekła : 

— Zwracam panu Walewiczowi wyda- 
tek na wodę i bardzo dziękuję za grzeczność. 
Mój zięć to lubi szydzić z dawnych zwycza- 
jów towarzyskich ; on także hrabia Wielogór- 
ski... uważasz asan dobrodziej — dodaje ci- 
szej, nachylając się do pana Jakóba — prze- 
chrzezony Szpicberger.... cha, cha, cha, hra- 
bia nowej daty... A mówię asanu reniusie 
lubi, oj lubi! Sprowadzili mię ze Lwowa niby 
na świeże powietrze, i kazali podpisać pleni- 
potencyę do zarządu Kuryłówka i tam dalej 
i tam dalej... Hrabia zięć był tak grzeczny, 
że przywiózł notaryusza , córka hrabina klę- 
czała mi u nóg: „niech mameczka podpisze, 
mameczce samej już trudno kontrolować; kra- 
dną, historye...." I wystaw sobie, nie podpi- 


sałam... Mój panie Walowiecki. czego oni 
tak lecą z nami, proszę cię zobacz, może się 
tam co zepsuło ? 

— Nie, jedziemy zwyczajnie... 

— Były płacze, Kamilka spazmowała, 
on nawet impertynencye mi robił — nie pod- 
pisałam. Więc proszę cię, wystaw sobie... 

Pociąg zaczął zwalniać i wkrótce się za- 
trzymał na większej stacyi, a że cierpliwość 
tyle cierpliwego pama Jakóba do reszty się 
przebrała , więc otworzywszy nagle drzwiczki, 
wybiegł, szukając konduktora. 

.. — Panie łaskawy, na miłość Boską daj 
mi inne miejsce. 

— W pierwszej klasie nie ma wolnego. 

— Daj pan w drugiej, w trzeciej, na 
maszynie, gdzie elicesz, bo inaczej wyskoczę 
w drodze od tej baby.... 

— W drugiej klasie jest jeden prze- 
dział, ale w nim spi jakiś literat czy eo, bo 
za frajkarta.... 


Partykularyści bawarscy umilkli 
jeszcze przed kongresem berlińskim i 
nie odezwą się rychło tak natarczywie, 
jak się to działo przed kilku laty, kie- 
dy liczyć mogli na uwagę Europy nie 
zajętej jeszcze innemi ważniejszemi wy- 
padkami. Milczenie partykularystów 
równa się tym razem poniekąd kapi- 
tulacyi, bo tylko wytężona i nieprzer- 
wana agitacya mogła ich utrzymać na 
powierzchni wobec ciągle wzbierają- 
cego prądu centralizacyjnego. Dzisiej- 
sza walka z socyalistami służy nie 
partykularystom lecz centralistom, bo 
na tem polu społeczeństwo niemieckie 
z obawy o egzystencyę swoją wdzię- 
cznie przyjmuje nawet drakonizm ks. 
Bismarcka w zastosowaniu wyjątkowej 
ustawy i zniesie wszelkie próby cen- 
tralizacyjne, jeżeli przedstawione mu 
zostaną jako środek zhawienia. 


Dopóki jak dzisiaj względy dynasty- 
czne osłaniają resztki samodzielności 
niemieckich państw związkowych, nie 
zanosi się na to, żeby ks. Bismarck prze- 
bojem popchnął naprzód centralizacyę. 
Ale dla przyszłości jestto symptom 
znaczący, że Europa wcale prędko o- 
swaja się z myślą, iż samodzielna e- 
gzystencya tych państw jest tylko ilu- 
zya do pewnego czasu tolerowaną. 


Rada państwa. 


*i* Wiedeń. 11 grudnia (Korcspon. 
Gazety Lwowskiej) Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej było dał równie licznie 
zwiedzone przez posłów jak wczorajsze; z 
posłów Polaków świeżo przybyli pp. Chrza- 
nowski, Rydzowski i Weigel z Koła pol- 
skiego i p. Wolski z poza koła. Członkowie 


ktując się dymem papierosa. spoglądał na to- 
warzysza. Ten. wyciągnięty jak lis na mięk- 
kiej ławie, z podłożoną ręką pod głowę za- 
miast poduszki spi jak dziecko, kręcąć potile- 
sznie ustami, ile razy natrętna mucha siędzie 
mu na nich. Szezególniej wyrazistą jest twarz 
tego młodego pana, gdyż kości policzkowe 
zanadto wystają, nos się zadziera, a cały o- 
wal z powodu wysuniętego ku oczom lekkie- 
ge blond zarostu, robi efekt źle wycieniowa- 
nej twarzy na lichym drzeworycie. I gdy by 
jeszcze ta oryginalna fizognomia pozwalała wąt- 
pić o literaekiem powołaniu tego pana, to 
samo ubranie aż nadto potwierdzało domy- 
sły konduktora. Miły nieład połączony Z Jo- 
neralnem zmięciem wszystkich części stroju 
dowodziły, że właściciel jego weale nie dba 
o powierzchowność swej osoby. Ma on na so- 
bie dwa letnic surduciki jeden na drugim, 
kamizelkę zapiętą nie na te guziki. które sta- 
nowią symetryę z dziurkami, pstra i fanta- 


— Dobrze, pójdę do literata, nawet do | zyjnie zawiązańa krawatka na szyi jest górą 
» POJdĘ ` JJ e 


dyabła pójdę... 

I nie zważając na pytania hrabiny, czy 
to już Lwów, i że mu nie dokończyła histo- 
ryi o zięcia Szpicbergn vel Wielogórskim, za- 
biera swoje manatki czemprędzej, i jak ezto- 
wiek ścigany pogonią wpada obcesem do owe- 
go literata... 

Jegomość ten moeno poszlakowany przez 
konduktora o literackie zajęcia , jestto młody 
jeszcze człowiek, lat może dwudziestu sześciu, 
ciemny blondyn, z wysokiem i wypukłem 
czołem, krótko ostrzyżony, z lekkim zaro- 
stem około. ust i brody — w okularach z gru- 
bemi szkłami, które w tej chwili usadowiły 
mu się pod nosem... albowiem spi sobie 
w najlepsza. 

Pan Jakób jak aresztant wypuszczony z 
więzienia , z niezwykłą radością ulokował ma- 
natki swoje na półce, otworzył okno i dele- 


ponad wyłożonemi kołnierzykami, a obća wy 
u butów żartują sobie z prostoty obe. ów in- 
nych zwyczajnych śmiertelników. Splący je- 
gomość nie ma z sobą żadnych pakunków, « 
tylko w drugiej ręce trzyma niewielką paczkę 
podłużną, owiniętą w makulaturę księgarską. 

Nasz Jakób przypatry wał się Z cieka- 
wością temu panu, papierosy palit i chrząkał, 
irytując się potroszę Z doznanego zawodu co 
do owej pani z niebieską woaiką, która za- 
miast siebie. narzuciła mu opiekę nad nie- 
znośną hrabimą. W trakeie tak smutnych my- 
sli przypomina sobie o zapasach do jedzenia. 
które mu do torby podróżnej włożono, i kon- 
tent, że będzie miał czem nudy zabić, bie- 
rze się do ich rozpakowywania. Nie wiado- 
mo, czy szelest odwijanych papierów, czy za- 
pach przyprawionego zieloną pieiruszką pic- 
czystego, dość że nieznajomy spiący, nagle 


rządu znów z wyjątkiem ministra rolnietwa 
wszysey obecni. 

Odczytano nasamprzód spis petycyj; re- 
prezentacya miasta Brzeżan wnosi zażalenie 
na tamtejszą załogę wojskową o samowolne 
postępowanie w kwaterunku. 

„P. Czerkawski składa mandat dele- 
gacyjny. W jego miejsce wybór uzupełniają- 
cy odbędzie się na posiedzeniu następnem.; 

P. Magg i towarzysze interpelują rząd: 
1) Co uczyniono dotychczas celem zabezpie- 
czenia rodzin rezerwistów i landwerzystów 
powołanych pod chorągwie od nędzy i strat 
z mobilizacyij? 2) Czy rząd przygotowuje 
projekty ustaw o pomocy z funduszów pu- 
blicznych lub przynajmniej o skorzystaniu z 
zapowiedzianej przez rząd loteryi? 

Komisya rozpatrująca sprawę prośby 
sądu w Modlnicy o przyzwolenie na wyto- 
czenie p. Schófflowi procesu o obrazę hono- 
ru zdaje sprawę i ze względu na to, że p. 
Sehóffel nie dozna ztąd przeszkody w peł- 
nieniu funkcyj poselskich, tudzież że to spra- 
wa zupełnie prywatna, wnosi, aby Izba przy- 
chyliła się do prośby sadu. — Izba uchwala. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego. 
przekazano w pierwszem czytaniu projekt 
ustawy o wcieleniu Spuża do Dalmacji, ko- 
misyi tej samej, którą dziś się wybierze do 
rozpatrzenia traktatu berlińskiego; projekt 
ustawy o zwalnianiu od stemplów i opłat 
przekazano komisyi stemplowej; projekt pro- 
wizoryum budżetowego, komisyi budżeto- 
wej; projekt ustawy o poborze rekruta w r. 
1879 komisyi wojskowej. 

Komisya legitymacyjna zdaje sprawę 
o kilku nowych wyborach, wnosząc o zatwier- 
dzeniu mandatów pp. Waibla, Spaura, Rohr- 
manna, Terscha, Wagnera, Liechtensteina. 
Wolkensteina, Jakscha, iKotza Wilhelma, Lust- 
kandla. Pirki, Ujejskiego, Cieńskiego 
i Zborowskiego. — Izba bez dyskusyi 
zatwierdza. 

Następuje wybór komisyi do rozpatrze- 
nia traktatu berlińskiego. Oddano głosów 216. 
absolutna większość 109. Otrzymali: (ross 
213. Kopp 213. Schaup 212, Dumba 211, 
Hopfen 210, Kichihof208, Prażak 208, Szwe- 
dzicki 207. Pirquęt 199, Scharschmied 199, 
Openheimer 196, Plener 194, Süss Edw. 194, 
Uarneri 190, Grocholski 185. Sturm 181, 
Herbst 168, Kuranda 128. Ci przeto są wy- 
brani. Nadto otrzymali: Dunajewski 89 gło- 
sów. Wośniak 73, Demel 21, 

P. Kuranda oświadcza na piśmie, że 
nie mogat dla zdrowia jechać już do Pesztu, 
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otworzywszy oczy, zerwał się z ławki, a po- 
prawiwszy vopadnięte pod nos okulary, rzekł 
do pana Jakóba : łe 

— Przepraszam kochanego pana, za- 
spałem... 
— Nie nie szkodzi 
jeszcze... 

— O nie, daję słowo, już spałem do- 
Za pozwoleniem, a gdzie jesteśmy ? 

„ — Ja nie wiem — odpowiuda Jakób, 
zajęty obdzieraniem więsa kurezęcia — pierw- 
szy raz jadę tą drogą. 

Tak — a ja wczoraj wyjechałem ze 
Lwowa do Krakowa, i dziś wracam. Kocha- 
ny pan także do Lwowa ? 

— Do Lwowa. 

— Uważa pan, potrzebowałem drzewo- 
rytu do pewnego artykułu mego, a że przez 
posły wilk nie utyje, a we Lwowie nie ma 
nikogo. któryby znał się na drzeworytnietwie, 
pojechałem sam odszukać takie indywiduum 
w Krakowie. 

— Pan dobrodziej literat ? 

— To jest, uważa pam mao Z po- 
wołania jestem metallurgiem, ale zajmuję się 
badaniem rzeczy przyrodniczych. 

„,  — Pozwoli pan — wtrąca nasz Kub- 
Glo, podsnwając mu papier z kurczęciem.... 

— [ owszem uważa pan, pozwolę. Zda- 
je się, że przespałem stacyę gdzie był obiad, 
i czuję pewną czezość w żołądku. 

— A kurczęta niezłe, prawdziwe wie- 
śniaczki.... 

— Poznałem to od razu, przynajmniej 
jakieś mięso mają na sobie i wnętrze napeł- 
nione; 8 u nas we Lwowie to tylko kości 
powleczone rumianą skórką a w środku pu- 
stynia zapełniona powietrzem.... Zdaje się, że 
i pan dobrodziej kochany musi być obywa- 
telem wiejskim, poznaję to z jego białego 
czoła i opalonej twarzy.... 


niech pan spi 


SYĆ.... 


składa mandat delegacyjny. Tak samo p. 
Sehaup ze względu na sprawy familijne i 
interesa. Wybory uzupełniające odbędą się 
na posiedzeniu następnem. 

Koniec posiedzenia o godź. 
— Następne w piątek. 


1 min. 5 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Virchow © „małym stanie oblężenia”) 

Na argumenta, któremi na posiedzeniu 
pruskiej Izby deputowanych 9 b. m. mini- 
ster Eulenburg uzasadnił zaprowadzenie „ma- 
łego stanu oblężenia“ w Berlinie, odpowie- 
dział słynny uczony Virchow, jak następuje: 
„Pan minister mówił przedewszystkiem 0 
stosunkach berlińskich; występuję tedy w 
imieniu deputowanych berlińskich i pytam: 
Czy Berlin jest istotnie tak złym, iż zasłu- 
guje na zaprowadzenie środków wyjątkowych 
i czy Berlin winien temu, że socyalizm sze- 
rzy się w sposób zatrważający? A głębokie- 
go przekonania muszę przecząco odpowie- 
dzieć na powyższe dwa pytania. Od dawna 
dokładał Berlin największych starań, ażeby 
pozbyć się związków socyalistycznych; w tej 
walce stronnictwo postępowe było odosobnio- 
ne, a właśnie pseudoprzyjaciele rządu utru- 
dniali nam nasze stanowisko wysyłając do walki 
przeciwko nam ministra oświecenia dr. Falka. 
A teraz ma Berlin być ogniskiem socyalizmu. 
Jeżeli tak jest istotnie, to winien temu po- 
przednik obecnego ministra spraw wewnę- 
trznych Tak jest; od wielu lat znane były 
wykroczenia socyalistów : hałas i fanatyzm 
w ich zgromadzeniach, rozbijanie wszystkich 
innych zgromadzeń, występowanie przy po- 
chodach pogrzebowych z czerwonemi wstąż- 
kami; ale zdawało się, że sfecy rządowe cie- 
szą się z tego. Berlińczyk patrzał na to 
wszystko i pytał, gdzie jest policya? Nas, 
postiępowców, pozostawiano z umysłu mimo 
zażaleń naszych, bez ochrony, zwłaszcza od 
chwili gdy kwestya socyalistyczna przybie- 
rału w Berlinie co raz praktyczniejsze zna- 
czenie za czasów panów: Schweizera i Vól- 
ke'go. Za protekcyą tych panów powinienby 
pan minister spraw wewnętrznych znaleźć 
niejedno wyjaśnienie w swych tajnych archi- 
wach i w tajnych aktach tutejszej policji. 
Tym sposobem chciano paraliżować wpływy 
postępowców; chciano „niepoczciwych postę- 
powców* wyrugowac socyalizmem, chciano 
czarta wypędzić Belzebubem. Owóż mamy 
teraz Belzebuba; urósł nam i przestraszy - 
liśmy się nieszezęścia, jakiego narobił. Z tego 
należy wysnuć naukę, że ze stronnictwami 
politycznemi nie mo'na sobie postępować tak 
jak z pierwiastkami chemieznemi, nie można 
tu kwasów neutralizować alkaliami. ( Wesołoś ) 
Ale z tego tu miejsca podnoszę oskarżenie, 
że dzisiejszą sytuacyę stworzyła zła polityka 
kanclerza (Oko! z prawicy). Pytam, jak dłu- 
go ma trwać w Berlinie ten stan wyjątko- 
wy? (Glos: Jeden rok!) Tak! po roku prze- 
dłużycie go panowie i tym sposobem nie 
pozbędziemy się go nigdy. Utrzymywano, że 
gdyby ustawa przeciw socyalistom była u- 
chwaloną po pierwszym zamachu, nie byli- 
byśmy mieli drugiego zamachu; jest rzeczą 
aż nadto pewną, że to twierdzenie graniczy 
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z idyotyzmem. Mniemacie panowie, że gdy 
przewódcy socyalistów zostaną usnnięci, na- 
stąpi wielki spokój. Ależ zastanowceie się 
tylko, jak okropne oskarżenie podnosicie tym 
sposobem. Nie wykazano najmniejszego zwia- 
ku między tymi ludźmi, ich naukami a skłon- 
nością do królobójstwa. Gdzież jest ta szko- 
ła zbrodni, która ma być zamkniętą, gdzież 
są jej nauczyciele? Między rewolucyonistą a 
królobójcą jest przecież ogromna różnica ; 
przecież jest wielu takich, że tak powiem, 
dobrych rewolucyonistów, którzy wszędzie 
zastępują najskrajniejsze opinie, którzy są 
nawet gotowi poświęcić swe życie w walce 
ulicznej, ałe którzy mimo to nie zabiliby ni- 
gdy zwyczajnego człowieka, a cóż dopiero 
jeźli to jest monarcha. Nie należy iden- 
tyfikować rewolucyonistów z królobójcami; zna- 
czyłoby to tyle, eo targnąć się na dobrą sła- 
wę rewolucyonistów. Jeżeli jakieś szalone hi- 
szpańskie albo włoskie indywidyum usiluje po- 
pełnić morderstwo, nie powinno to wpływać 
na nasze wewnętrzne prawnopolityczne stosun- 
ki i nie powinno nas skłaniać do wydalenia prze 
szło 40 żonatych obywateli. pozbawionych 
wszelkich środków do życia. Tem zdziałano 
nierównie więcej, niż zamierzał sam sejm 
niemiecki; pędzimy biednych ludzi z miejsce 
na miejsce, aż ostatecznie kończy się to ba- 
nicyą (Z prawicy: Ilisięki Bogu). Mniemam. 
że w politycznej walce pomiędzy stronnictwa- 
mi, nie chcecie panowie posunąć się aż do 
pieludzkości, aż do barbarzystwa. (Głos z 
centrum: A jezuici?) Srodki przeciw jezui- 
tom zarządzone, chociaż nie głosowałem za 
niemi, uważam zawsze jeszcze zu lagodniej- 
sze. Wydalono ich od razu, ale nie powoli, 
z miejsca aa miejsce. ( Wesołość). Złe w wy- 
dalaniu polega właśnie na tem, że zajnuuje 
się tem policya, że to wydalanie odbywa 
się z wolna, stopniowo, że pędzi się ludzi z 
miejsca na miejsce, ażeby pozbawić ich tyl- 
ko środków do życia. Oburza to i otacza 
wydalanych gloria męczeństwa Tym sposo- 
bem nie będzie zamkniętą szkoła zbrodni; 
jesteśmy raczej za tem, ażeby tym ludziom 
dać wstęp na nasze zgromadzenia; chcemy 
uczciwie rozmawiać z nimi, cheemy tym 
sposobem pozyskać ich serce i głosy dla 
lepszego pojęcia zadań życia. (Urywane o- 
klaski z lewicy). 


(Unieważnienie wyboru ks. Becazes). 

Na porządku dziennym posiedzenia Iz- 
by deputowanych z % b. m. były rozprawy 
nad wyborem ks. Decazes w Puget Theniers. 
Komisya ankietowa proponuje unieważnienie 
tego wyboru. 

Ks. Decazes: Znana mi jest prakty- 
ka tej Izby w kwestyach wyborczych i dla 
tego nie cheę bronić ani mego wyboru ani 
też zagranicznej polityki, która przez 4 lata 
była pochwalaną przez kraj i przez parla- 
ment. Ale muszę zastrzedz się przeciw ful- 
szywym twierdzeniom. Gdyby komisya an- 
kietowa była uznała za rzecz stosowna prze- 
słuchać ówczesnego prefekta Alp nadmor- 
skich, byłaby musiała zredukować do wła- 
ściwej miary oskarżenia podnoszone obecnie 
przeciw temu. czcigodnemu urzędnikowi. Kan- 
dydatura moja musiała być oficyalną, bo by- 
łem przecież ministrem. Z tego też powodu 
poparli mnie wszyscy urzędnicy państwowi. 


Ja sam nietyłko nie ubiegałem się o mandat 
poselski, ale nie życzyłem go sobie nawet, 
a przyjąłem go tylko w tym celu, ażeby lu- 
dności byłego hrabstwa Nizzy dać sposo- 
bność do zamanifestowania uczuć czysto fran- 
cuzkich. Obecnie spada na mnie zarzut, że 
wywołałem inną manifestacyę, a na wybor- 
ców spada zarzut, że poszli za moim głosem. 
Tym sposobem chciano wskazać, że wybór 
był przeprowadzony sztucznie. Nie odpowia- 
da to rzeczywistości. Nie księciu Decazes, 
chcieli wyborcy z Pugot-lheniers mianować 
deputowanym, lecz francuzkiego ministra 
spraw zagranicznych. Oto wszystko, co mia- 
łem oświadczyć, u wiadomo mi, jaki los mnie 
czeku. 

Sprawozdawca Izby: W Puget The- 
niers został wybrany ks. Decazes, który przy 
wyborze występował jako minister spraw za- 
granicznych.  Komisya traktowału bardzo 
ogiednie tę drażliwą stronę kwestyi. Ale po- 
nieważ ks. Decazes wysuwa na pierwszy plan 
względy patryotyczne, aby tylko utrzymać 
się w senacie, przeto należy powiedzieć calą 
prawdę (Bardzo trafnie! z lewicy). Kandyda- 
tura jego przeciwnika p. Duranda miała ce- 
chę stanowczej opozycyi przeciw separaty- 
stycznym dążnościom. Te teandencye nie ma- 
ją wprawdzie takiego znaczenia, jakie im by- 
wa przypisywane, ale jest rzeczą pewną, że 
ks. Decnzes sznkał poparcia w tym żywiole, 
ażeby uzyskać większość, którejby nie był 
miał w razie przeciwnym. Wstąpiono na dro- 
ge haniebnych kompromisów. (Bardzo dobrze! 
z lewicy). Ułaskawiono separatystyczny dzien- 
nik „Pensiero“, zastanowiono śledztwo dy- 
scyplinarne pizęciw notaryuszowi, który jest 
przewódzcą stronnictwa separatystycznego, 
ażeby nakłonić go do agitacyi za kandyda- 
turą ministra. Oto środki patryotyczne, któ- 
remi posługiwał się ks. Decazes. Owczesny 
minister sprawiedliwości (wszyscy spoglądają 
na trybunę senatorów, w której siedział ks. 
Broglie za p Baragnon'em) złamał prawo, 
wystawił stan sędziowski na pośmiewisko, 
aby tylko poprzeć interesa jednego kandyda- 
ta. (Huczne oklaski). W r. 1669 przemawiać 
ks, Decazes bardzo gorliwie przeciw miesza- 
niu się urzędników do spraw wyborczych; 
teraz staje sum z sobą w sprzeczności, In- 
nego agenta swego, mimo niezbyt jasnej 
przeszłości jego, obdarzył posadą konsularną. 
Każdy minister z osobna dopuścił się przy 
tym wyborze nadużycia władzy urzędowej a 
tym razem natrafiamy nawet na ślady obaw, 
jakie kandydatura ministra wywołała za gra- 
nicą. (Huczne oklaski). 

K. Decuzes: Nie żądałem od pana 
Joly, ażeby potwierdził mój patryotyzm ; 
Francya zawdzięcza temu patryotyzmowi kil- 
ka godzin spokoju i wypoczynku, Jeżeli ktoś 
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twierdzi, że byłem pomiędzy osobami, które | 


4 września wcisnęły się gwałtem do ciala 
ustawodawczego, jest to legenda a nie fukt 
prawdziwy. (Człowiek, którego mianowałem 
konsulem, był wprawdzie zawikłaay w pro- 
ces kryminalny, ale wyszedł z niego z ho- 
norem; był on niegdyś szefem prefektury i 
radcą generalnym a więc wyszedł z po- 
wszechnego wyboru. Stanowisko jego jest 
podrzędne; jest on wicekonsulem w Rozas. 
Niechaj ci, którzy nigdy nie obdarzali swych 
agentów wyborczych lepszą nagrodą, cisną 
na mnie pierwsi kamieniem. (Niepokój). 
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Wzięli się tedy do owych kurcząt i w 
parę minut zostały tylko na papierze kości 
z dwóch. 

— Ach, żeby to była wódka? — od- 
zywa się literat, obcierając palce — do sta- 
cyi zdaje się niedaleko... 

— Ot, kto wie — mówi na to pan Ja- 


kób — czy ja tu nie mam jakiejś butelki. 
— Wybornie, poszukajmy |... Daję sło- 
wo jest — krzyknie, wyciągając z torby cie- 


mną butelkę... Patrz pan, coś czerwonego. 

Pan Jakób jako człowiek przezorny, 
miał przy scyzoryku trybuszon , wyciągnięto 
więc korek, i zapach malin rozszedł się po | 
wagonie. 

— Daję słowo, maliniak! 

— Może — odpowiada zdziwiony w du- 
chu pan Jakób, zkądby się w Sosnówce wziął 
maliniak. Ale żeby zadać szyku, przy nale- 
waniu do szklanki powiada: — Może, bo to 
u mnie znajdziesz pan wszelkiego rodzaju na- 
lewki... Moja żona jest sławną gospodynią. 
Proszę, niech pan pije. 

— A, nie, pan wprzód. 

— Bardzo proszę... a bardzo... 

Literat ze śmiejącem spojrzeniem pod- 
niósł lampeczkę do światła : 

— Pyszny kolor, uważasz kochany pa- 


nie, za nie rubiny. 

Potem przechylił, i o zgrozo — skrzy- 
wił się, mówiąc z pogardą: 

— Sok malinowy! 

— Przepraszam — odzywa się zażeno- 
wany Jakób — musieli się pomylić. Nie uwie- 
rzysz pan, jaka ta służba u nas niedołężna ; 
niedawno kuzynowi memu podali octu za- 
miast wódki... Ale zdaje się niedługo będzie 
stacya , tymczasem mam tu jeszcze kaczkę. 

— Może z jabłkami ? 


— Naturalnie, że z jabłkami. 
— A pójdźże tu, droga kaczusiu — 


rzecze wesoło literat. zabierając się da owej 
kaczki. — Przepadam za pieczonemi kaczka- 
mi; żywych uważasz pan nie lubię, bo pray- 
pominają mi chód mojej ciotki, która tak 
samo skrzeczy i umrzeć nie chee.... No, trzy- 
maj kochany pan za jednę nogę, musimy ją 
rozedrzeć na dwoje.. 

Rozdarli tedy ową kaczkę, i szezęśliwie 
spałaszowali przed samą stacyą. 

— Teraz na wódkę — krzyknie lite- 
rat — ja proszę! 

— Nie panie, ja proszę... 

— Ja się nie zgadzam... 

Wśród tego certowania się wybiegli do 
bufetu, napili się koniaku. a pan Jakób za- 
proponował butelkę wina do wagonu... 

— Zgoda, mamy tribuszon i szklankę, 
a kaczka dyabelnie była tłustą. No, zdrowie 
pana!... i 

— Szanowny panie — odzywa Się. Wy- 
piwszy lampkę swoją pan Jakób — my tak 
się raczymy wspólnie, jak dobrze znajomi 1 
przyjaciele, a nie wiemy naprawdę, kto zkim. 

— | owszem, panie kochany. Ja Się 
natychmiast rekomenduję, Hugo Roztrzepanko ! 

— Na seryo ? 

— Jak Boga kocham, na seryo Roz- 
trzepanko.... to staro-litewska familia. 

— Więc pan Litwin... 

— No, z nazwiska Litwin. ale z cha- 
rakteru czysty już Gralileusz.... 

— A ja nazywam się Jakób Chwałow- 
ski, właściciel dóbr Sosnowka z przyległo- 
ściami. (Przyległości pan Jakób dodał dla 
szyku), 

— Śliczna familia, jak Boga kocham, 
ja nawet mam jednę stryjenkę, która się na- 
zywa Sławińska, a ztąd musi być pewne ku- 
zynostwo między nami. 

Kiedy moje nazwisko Chwałowski.... 
— Mała rzecz kochany panie. Slawa 


i chwała to są synonimy, A zatem na ucz- 
czenie naszego pokrewieństwa! 
— Na uczczenie! — powtarza Kubuś 


i nalewając wina, przyczem uścisnęli się kor- 


dyalnie za ręce, a potem tak jakoś niechcący 
ucałowali. 

Przy trzeciej lampce spelnionej na pa- 
miątkę tak milego spotkania, rozochocony 
Kubuś powiada: 

— (0 tam mamy się panować! Mów- 
my sobie ty i kwita. W ręce twoje Hugonie! 

— W ręce twoje Jakóbie... Chociaż za 
pozwoleniem, czekajże... I to Hugonie i to 
Jakóbie fatalnie brzmi... Za pozwoleniem niech 
skończę... W szkołach i dziś jeszcze wszyscy 
przyjaciele moi wołają na mnie Trzepeio... 

— A m mnie Kuba — dodaje markot- 
nie nasz bohater. 

— Doskonale ty Kuba, a ja Trzepcio! 
A zatem „pije Kuba do Jakóba* — zainto- 
nowa? literat na całe gardło, a pan Jakób 
serdecznie mu wtoruje na znaną nutę starej 
piosenki przy szczególniejszem powtarzaniu 
słów końcowych „pijesz ty, piję ja, kompa- 
nia cała“... 

„Nie ma eo powiedzieć ale wesoło szła 
podróż nowym przyjaciołom. Trzepcio jest 
pełen pomysłów dla aprzyjemnienia towarzy- 
skiej zabawy, a jeszcze jak mu się trochę 
w głowie zakręci, to nie ma słodszego i do- 
wcipniejszego młodzieńca w calym Lwowie... 
Dziwić się temu nie można, jest to człowiek 
młody i kandydat na literata, a wiadomo, że 
literatom nigdy konceptów nie zabraknie. Ale 
Kubcio, ten wzorowy Kubcio jako mąż i oj- 
ciec już w pewnym wieku, to dalibóg trochę 
śmiesznie wygląda. 

(Ciąg dalszy nastąpi i 


Wybór ks. Decazes unieważniono 378 
głosami przeciw 50. 


(Nowy gabinet turecki). 


Stambulski korespondent Pol. Corr. pi- 
sze pod dniem 5 grudnia: Ktokolwiek zuał 
charakter „malego“ Saida i jego stosunek 
z Savfetem baszą, nie wątpił ani na chwilę 
o tem, że nowy minister listy cywilnej wy- 
zyska swoje sprzywilejowaie stanowisko i 
wplyw na sułtana dla obalenia w. wezyra 
i przywłaszczenia sobie calej władzy. Dotąd 
nie są jeszcze znane wszystkieintrygi, które 
sprowadziły upadek Savfeta baszy. To tylko 
pewna, że Said basza zubrał się zręcznie do 
dzieła i umiał pozyskać dla swoich planów 
dwóch mężów, którzy zażywają u sułtana 
największego wpływu, to jest Osmana i Chei- 
reddyna baszę. Pożadanego pomocnika zna- 
leżli oni w korespondencie pewuego dzien- 
nika paryskiego, sprzyjającego bardzo Turcji 
(Journuł des Debats). Korespondent ten od- 
bierał podobno inspiracye do swoich spra- 
wozdań od Savfeta baszy i syna jego Rcefu- 
ta beja. Przed kilkoma dniami ogłosił wspo- 
mniany dziennik list stambulski, który za- 
wierał ostrą krytykę bezpośredniego otocze- 
nia sułtańskiego i wpływu, jaki ta słuzba 
(val tuille) wywiera na postanowienia cesar- 
skie Pismo to musiało w wysokim stopniu 
dotknąć sułtana, który nie znosi zaczepek 
wymierzonych przeciw jego osobie i otocze- 
niu. Korespondencyę tę powtórzyła większa 
część dzienników rossyjskich a nieprzyjaciele 
Savfetu baszy przesłali czemprędzej tłóma- 
czenie tego listu pierwszemu szambelanowi 
sułtańskiemu Jamei baszy. który przedłożył 
go sułtanowi. Ud tej chwili upadek Savfeta 
baszy był tylko kwestya kilku dni i godzin, 
Cheireddyn basza sprzykrzywszy już sobie 
podrzędne stanowisko  wmówił w sułtana, że 
Savfet basza bez energii, słabego charakteru 
i niedołężny, nie stoi na wysokości sytua- 
cyi Ze lak jest, dowodzi najlepiej okoliczność, 
że nie zdołał rozwiązać żadnej kwestyi, wi- 
szącej pomiędzy Tarcya u mocarstwami. Wiel- 
kie trudności nastręczają jeszeze Rossya, Au- 
strya i Grecya, a z przyjaźni z Anglią nie 
umiał dotąd Sayfet wyciągnąć żadnej ko- 
rzyści. Jednem sl: em umiuno zniechęcić 
su:tana przeciw Suvletowi. W poniedziałek 
usuniecie Savfeta hyło zadecydowane a nau- 
zujutrz powołano go do pałacu, gdzie sułtan 
uwiadomił go o zapadłej decyzyi. Uczynił 
to zaś z największą względnością, na jaką 
zasłużył sobie Savfet basza wielkiemi zasłu- 
gumi około dobra państwa. tłómacząc swoje 
postanowienie powodami zewnętrznej polity- 
ki i potrzebą otoczenia się energiczniejszymi — 
mężami. którzy nadto, słusznie czy niesłusznie, 
wzbudzają większe zaufanie w przyjaciołach 
Turcyi. W. wezyr przyjął to oświadczenie 
z pozornym spokojem a wieczór tego same- 
go dnia urządził na cześć rumuńskiego re- 
prezentanta Bratiano dyplomatyczny bankiet, 
na którym była większa część ministrów, dy- 
misyonowanych nazajutrz. Mat cesarski. (po- 
dany w wczorajszym numerze Gozcły) nie 
wyraża najmniejszej dla Savfela nagany, i 
ogranicza się ną zwykłych formułkach; za- 
powiadają tylko wydanie nowego hatu w 
sprawie sankcyonowanych reform. Można 
śmiało twierdzić, że nowa lista ministeryal- 
nu została ułożona przez Saida, Uheireddina 
i Osmana baszów. którzy powybierali najlepsze 
kąski dla siebie i tworzyć będą trymwirat, 
który przez kilka miesięcy będzie rządził 
Turcyą. Said zajmuje na pozór skromne sta- 
nowisko, niewątpliwie jednak będzie on kie- 
rującym doradcą sułtana i spiritus reełor no- 
wego gabinetu. Cheireddin. jak wiadomo, do- 
piero przed niedawnym czasem został mia- 
nowżny senatorem a następnie ministrem bez 
toki. Byl czas. w którym stosunki łączące go 
z Porta zwolniały nieco ale niebawem odzy- 
skał dawne łaski u sułtana i zamieszkał z ro- 
dziną, która przybyła z Tunisu, jeden z let- 
nich pałaców sułtańskich w Kuru-Czesme na 
europejskiem wybrzeżu Bosforu. Osman ba- 
sza zajął jako minister wojny miejsce Mustafy 
baszy. Nowy minister spraw wewnętrznych 
Kadri basza był dotąd gubernatorem Bagda- 
du i uchodzi za uezciwego i energicznego 
urzędnika administracyjnego. Aż do jego 
przybycia Said będzie zawiadował minister- 
swem spraw wewnętrznych. (o się tyczy no- 
wego ministra spraw zewnętrznych, Ka- 
ratheodorego baszy, to uważał on otrzymaną 
niedawno nominacyę na gubernatora Krety 
za wygnanie. Nowy minister robót Sawas 
basza (Grek) będzie zawiadywał tymczasowo 
ministerstwem spraw zewnętrznych, dopóki 
Karathcodory basza nie przybędzie do Stam- 
bułu. Nominacya byłego walego Syryi Dżev- 
deta baszy na ministra handlu i rolnictwa 
bardzo niemile dotknęła część tutejszej dy- 
plomacyi. Skonstatowano bowiem, że Dżevdet 
basza dopuścił się w Syryi całego szeregu 
gwałtów i niesprawiedliwości i z tego powodu 
sądownie był ścigany. Nominacyę swoją za- 
wdzięcza on jedynie Saidowi baszy. Minister 
marynarki Vessijm basza pozostaje na swo- 
jem stanowisku, bo łubo jest człowiekiem 
małych zdolności, umiał się przypodobać suł- 


| tanowi przez schlebienie jego próżności i za- 


chęcanie go do oporu przeciw pretensyom 


Grecyi. Zasługuje jeszeze na uwagę miano- 
wanie muszira czyli marszałka Savfeta baszy 
prefektem polieyi. Ten brutalny żołnierz w 
roku 1875, jako gubernator Trapezuntu, tak 
był znienawidzony, że ludność tego miasta 
udała się pewnego razu tłumnie przed dom 
konsula rossyjskiego i wołała: „Precz % Sav- 
fetem! niech żyje car Aleksander“. Said ba- 
sza uznał także za stosowne wydalić z pałacu 
człowieka, któremu nie bardzo ufał, ponie- 
waż zanadto był oddanym w. wezyrowi. 
Ozłowiekiem tym był Ali Fuad, syn wiel- 
kiego Fuada i pierwszy sekretarz sułtański. 
Jego ważne stanowisko zajął Riza bej, który 
w roku 1877, gdy wojna została wypowie- 
dziana, był reprezentantem tureckim w Pe- 
tersburgu i zasiadał także w komisyi rhodop- 
skiej. Dalej usunięto także dyrektora biura 
prasowego zacnego Medżida beja i zastąpio- 
no go Armeńczykiem Pertewem eficndim, 
który już raz zajmował to stanowisko i zna- 
nym jest ze swego serwilizmu. Dotyehczaso- 
wy szeik-ul-islam , przyjaciel Savfeta baszy, 
padł także ofiarą a tą wysoką godność po- 
wierzono kreaturze ojca Saida baszy Urian- 
Zade Essadowi effendiemu. Wielki mistrz ar- 
tyleryi Reuf basza utracił także swoje stano- 
wisko. W procesie przeciw Sulejmanowi pu- 
szy odgrywał on rolę publieznego oskarży- 
ciela i odznaczał się niedelikatnością wzglę- 
dem oskarżonego, tak że podczas rozpraw 
przyszło między nimi do wzajemnych rekry- 
minacyj. Przed kilku dniami zapadł wyrok na 
Sulejmana baszę. Skazany w piśmie wy- 
stosowanem do sędziów zaprotestował prze- 
ciw temu wyrokowi. Wszyscy Są przekonani, 
że dzięki serdecznej przyjaźni, 
czy z Śaiqem, zostanie wkrótce przez sułtana 
ułaskawiony. Ogólny sąd o nowem minister- 
stwie da się w ten sposób streścić, że w 
części składa się z nowych osobistości, które 
jeszcze nie dały dowodów swojej dzielności, 
w części zaś z osób znanych dostatecznie z 
swojego niedołęstwa. W gruncie rzeczy bę- 
dzie ono tylko narzędziem kamaryli pałaco- 
wej a intrygi haremowe będą teraz bardziej 
kwitły aniżeli kiedykolwiek przedtem. Zresz- 
tą panuje przekonanie, że jest to tylko mi- 


nisterstwo przejściowe, które tylko kilka mie- į 


sięcy będzie u steru, a potem ustąpi miejsca 
gabinetówi, w którym Mahmudow basza bę- 
dzie w. wezyrem a Said basza ministrem spraw 
wewnętrznych. Za pośrednictwem Saida baszy 
uzyskał już Mahmudow pozwolenie na prze- 
niesienie się z Smyrny do Brussy. 


(Kwestya afgańska! 


Uwaga powszechna jest dzisiaj więcej 
podobno zwrócona na jeden z odległych 
krajów Azyi, aniżeli na europejskie sprawy. 
Od dawna żadnemu zZ krajów azyatyckich 
takiego nie wyświadczano honoru  Wpraw- 
dzie publicyści myślący samodzielnie już od 
lat dziesięciu zwracali oko na te odległe 
strony i snuli wróżby, które się dziś spraw- 
dzają. Sprawa afgańska wystąpiła dziś 
w sposób i w warunkach od lat dziesięciu 
przewidywanych nie przez p. Gładstona ani 
przez lorda Northbrooka, ani nawet przez 
lorda Lawrence, ale przez zwykłych tury- 
stów, a co więcej, nawet przez naczelników 
na pół dzikiego plemienia Kurdów. 

W roku 1875 pułkownik angielski Ba- 
ker zwiedzał niektóre okolicy Azyi; w po- 
dróży swej spotkał się Z znakomitościami 
miejscowemi. Z pomiędzy rozmów, jakie 
w swej przed dwoma laty wydanej książce 
przytacza, nader ciekawą jest rozmowa 
z Alayar-Khanem, dziedzicznym gubernato- 
rem prowincyi Dereguez: 

„Nie warto nawet gadać, mówił Ala- 
yar-Khan, o Persyi, Afganistanie, Bucharze ; 
W Azji w tej chwili dwa tylko Są mocar- 
stwa, Rossya i Anglia; za kilka lat wszyst- 
kie inne państwa będą wazalami jednej lub 
drugiej. Mówisz mi o Afganistanie, jako 
o państwie niezależnem. Nikt w Azył w to 
nie uwierzy. Wiemy dobrze; że Szyr Ali 
musi być mniej więcej waralem albo Rossji, 
albo Anglii. Czy myślisz, że nie znamy wa- 
„ności Heratu? Gadajcie sobie i wierzcie eo 
chcecie, ale nie ma w Hindostanie bazaru. 
w którymby nie uważano waszego panowa- 
nia w Indyach za skończone w dniu. w któ- 
rym to miasto dostanie się w ręce rossyj- 
skie... Co z was będzie, jeżeli wszyscy Hin 
dusowie przeciw wam się zwrócą? a nastąpi 
to niezawodnie, gdy Rossyanie będą w He- 
racie. Wierzę w wasze bogactwa, ale nie 
wierzę w liczbę waszych żołnierzy. Przyzna- 
jecie, że Rossya posiada armię daleko od 
waszej liezniejszą. Nie wiele to znaczy, gdy 
armia jest daleko; ale się przybliża, przybli- 
ża. przybliża coraz bardziej; wasze bezpie- 
czeństwo zależy na tem, by ją trzymać od 
siebie jak najdalej, a jednak pozwalacie jej 
zbliżać się z zadziwiającą szybkością; za 
kilka lat zapłacieie za to, ale będzie za pó- 
źno. Patrz, ile już drogi zrobiła od lut dzie 
sięciu. Jeszcze lat dziesięć, a stać będzie 
przy waszych granicach; a nie sądźcie, że 
wasz lud w Hindustanie pozostanie spokoj- 
nym, gdy ona tam na granicy stać będzie. 
Nie. od owej chwili będziecie mieli tylko 
ciagle intrygi i ciągłe wojny. Przypuszczam, 


która go lą- | 


że rządzieie dobrze, tak mi mówią. że rzą- 
dzieje nawet daleko lepiej niż Rossyauie; 
staracie się robić wiele dobrego ludom pod- 
bitym Ale to są ludy podbite, podbiliście je, 
więc będą pragnęły zmiany. Później może 
tego żałować hędą, ale to im nie przeszko- 
dzi zwrócić się przeciw wam, 

Zacząłem mówić o Afganistanie, jako 
o zaporze, która nie pozwoli na zbyt bliskie 
sąsiedztwo. Aluyar uśmiechnął się: „Uzy 
myślisz. że Afganowie są w stanie oprzeć się 
chociaż na chwilę Rossyanom?  Rossyanie 
w 10.000, jak tylko zechcą, dojdą z Kizil- 
Awrata do Kandaharu. Nie, dziś my już nie 
przeciw nim nie poradzimy; nie możemy 
walczyć przeciw waszym nowym działom 
i nie posiadamy waszego wojennego wyksztal- 
cenia. Wojska angielskie moga zatrzymać 
Rossyan, Afganowie nie zdołają. Zresztą czy 
myślisz, że wszysey Afganowie będą za wa- 
mi? Za pieniądze gotowi oni wszystko zro- 
bić. Będziecie ieh płacili, ale i Rossyanie 
będą ich płacić, Połowa będzie z wami, po- 
lowa z Rossyanami, ale to mało znaczy; ale 
— j na te słowa wielki położył nacisk — 
jakim sposobem myślicie przeszkodzić Ros- 
syanom w zajęciu Heratu, gdy już będą 
w Merwie? Czy zamierzacie wysłać wojska 
do Heratu ?* 

„Na teraz nie myślą jeszcze o tem, od 
powiedziałem; zresztą Rossya nie jest jesz- 
cze w Merwie.* 

„Ale tam będzie i to wkrótce, jeżeli jej 
nie uprzedzicie, Mówicie o granicy afgań- 
skiej. Ale gdzież jest ta granica? Raz ona 
tu, to znowu tam, rzecz zależy od ozlowie- 
ka. kóry panuje w Kabulu iw Heracie. 
Rzeka Murgab płynie z Afganistanu do Mer- 
wu. Wiemy przecie, że w tych stronach, 
gdzie woda, tam wojska mogą odbywać ru- 
chy. Brzegi Murgabu są żyzne. Na jaką od- 
ległość od Heratu pozwolicie Rossyanom po- 
sunąć się po tej rzece i usadowić się? Mó- 
wisz, że to tak rychło nie nastąpi. Może nie 
nastąpi rychło. ule nastąpi z pewnością ; 
wówczas będziecie musieli walezye, gdy bẹ- 
d ie za późno; jeżeli zaś teraz zaczniecie, 
to fatalna dla was chwila nie przyjdzie.“ 

Tak mówił przed trzema laty Alayar- 
khan, który pewno nie czytuje gazet, nie 
wiemy nawet czy czytać umie, bo to dla 
takich gubernatorów dziedzicznych niekonie- 
czne, który nie pojmuje co to parlamenta 
i nie wie eo stronnictwa, ale który wie ca 
to siła, siła oręża, sila wypadków, siła pe- 
wnych położeń, instynktowo te rzeczy Oce- 
nia, znając ludzi i ich naturę. W tych to 
słowach jego leży, jeżeli nie cała kwestya 
wschodnia, to przynajmniej część jej bardzo 
znarzna. W Stambule Anglia br ni Indyj. 
w Afganistanie Rossya atakuje Stambuł. 
Tych prostych orzeczeń owego hana nie 
zbiją żudne paradoksa pana Gladstone'a. ža- 
dne mgliste wywody lorda Derbego. Kwe- 
stya postawiona jest w nieh jasno, stanow- 
czo i prawdziwie, 


KRONIKA 


= Pan Alfons Czajkowski, 
właściciel dóbr i poseł na sejm krajowy, Wy- 
brany został na wczorajszym wyborze z brze- 
żańskiego okręgu większych posiadłości deputo- 
wanym do Rady państwa 34 głosami na 37 
głosujących. 

— Pomnik ibeaka. Komisya kon- 
kursowa dla rozpoznania projektów na pomnik 
Deaka w Peszcie, w tych dniach ukończyła 
swą czynność. Pierwszą nagrodę przyznała pro- 
jektowi rzeźbiarza węgierskiego Ad. Huszara, 
drugą projektowi profesora sztuk pięknych i 
rzeźbiarza w Wiedniu K. Zumbuscha, a trzecią 
projektowi Beli Bresztańskyego 

— Mrół szwedzki mianowany z0- 
stał przez papieża członkiem akademii poetyckiej 
Arcadia Romana z przydomkiem „Goliandro 
Sanico. * 


— Pamięć Woltera uczcił prezy- 


dent rzeczypospolitej francuskiej w ten sposób, 
że Świeżo ogłoszonym dekretem postanowił, 
ażeby znane miejsce „pobytu patryarchy z Fer- 
nay* w departamencie Aix, nazywało się odtąd 
Fernay-Voltaire. 

— r. Schliemann przerwał na 
czas zimy poszukiwania swe w Hissarliku, czyli 
na gruncie starożytnej Troi i dnia 6 b. m. przy- 
był do Paryża. 

— Zabytki przedchrześciań- 


skie. We wsi Zakrzewo położonej nad War- | 


tą w gubernii Kaliskiej. wykopano urnę glinia- 
ną z grobowiska przedchrześciańskiego, zajmu- 
jącego przestrzeń bardzo znaczną. Pod po- 


wierzchnią ziemi w głębokości stopy i więcej: 


odkopano kamienie ułożone w ten sposób, że 
stanowią sklepienie dla każdej urny z osobna. 
Wierzchnia część urny była stłuczona. 


— Przed sądem przysięgłych w Po- 
znaniu stawali w tych dniach uczestnicy mor- 
derstwa, popełnionego z wielkiem okrucieństwem 
dla rakunku, na wdowie pani Mendelsohnowej 
i siostrzenicy jej, pannie Smigielskiej. Przeko- 
nanych o tę zbrodnię wyrobników Gawrońskie- 
go, Ossowskiego i Dolatę zasądzono na karę 


Gazeta Lwowska z dnia 18 grudnia 1878. 


śmierci: zaś Józefa Lubitz, prywatnego sekre- | townie wezbrała i wyłała. Wypróbowania spła- 
tarza, za udział w morderstwie i rzemieślników wności tej rzeki podjął się porneznik Stavenow- 
Bogumiła i Lehnerta, za udział w rabunku, Kaiserswehr. a zarząd wojskowy armii okupa- 
pierwszego na piętnastoletnie, dwóch ostatnieh cyjnej oddał mu w tym celu do rozporządzenia 
na dziesięcioletnie więzienie w domu poprawy. mały ale silnie zbudowany parowiec, którym 

— Morderstwo. W Oroszenach, na według depeszy z Derwentu dnia 11 b. m po- 
Bukowinie, znaleziono d. 2 bm. rano arenda- Tucznik dotarł już był dnia tego, walcząc ciągle 
rza Leibę Kazwana w karczmie położonej taż | z wielkiemi trudnościami, do wsi Yranjak i 
przy gościńcu, nieżywego z rozpłataną głową. oczekiwany był w Kotorsku Mieszkańcy nad- 
Małe dziecko jego leżało zamordowane siekierą  brzeżni ze zdumieniem patrzą na potężny sta- 
w kołysce, a żona Zirka ciężko pokaleczona i | tek torujący sobie drogę coraz dalej w górę 
nieprzytomna w łóżku. Znaleziono także w ką- rzeki, na której krążyły dotychczas tylko małe 
cie izby skrwawioną siekierę, którą morderca łodzie 
pomordował swoje ofiary. Ponieważ Kazwan 
wcale nie był zamożnym, przypuszczać należy, 
że okropna ta zbrodnia pepełniena została z 
zemsty. Aresztowano też włościanina z tej sa- 
mej wsi. podejrzanego o tę zbrodnię. 

— Straszna Śmierć. Na polach 
wsi Zagajewa, w pobliżu Warty, jak donosi 
Kal. znaleziono poszarpane zwłoki młodej 
dziewczyny. Okazało się, że była to służąca z 
sąsiedniego Witowa, która idąc do rodziców, w 
polu w dzień biały, napadnięta została i for- ago" 
malnie rozszarpana przez psy. ; 0 n 

EE) óruedio Rada miasta Lwowa. 

b. m. w Peszcie, tym razem w pobliżu tak 
mw. ulicy Kratowej. Wybuch zwabił wielki tłum 
ludzi, jednakże gorszych następstw nie pociągnął 
za sobą, g 

— Piękny przykład wyższej nad 
wszelkie uprzedzenia przyjaźni, pozostawił po 
sobie zmarły niedawno znakomity i wielce za- 
slużony lekarz wileński dr Pilecki. Opowiada o 
tem dziennik hebrajski Hacfiro, co następuje: 
Pomiędzy kosztownościami pozostałemi po zma- 
rym doktorze Pileckim, znaleziono dwa świe- 
czniki srebrne, wagi razem 56 łutów, a na 
nich kartkę z napisem: „Przeznaczam to dla 
rabina tutejszego p. Tregera, któremu proszę 
te świeczniki wręczyć po wyryciu na nich w 
polskim języku następujących słów: Upominek 
od chrześcianina zacnemnu rabinowi izraelicie. 
Jam Pilecki * Dla objaśnienia dodajemy, że ra- 
bin p Abraham Treger był czynnym i gorli- 
wym współpracownikiem dr. Pileckiego przy za- 
kładaniu przez tegoż w roku 1852 szpitala dla 
ubogich u wód w Druskiennikach i od owej to 
daty dwaj zacni mężowie zostawali w stosunkn 
serdecznej zażyłości. 

— Prezydent repubiiki polud- 
niowo-amerykańskiej, Weuecueli, generał Alean- 
tara. jak donosi depesza z Nowego Jorku, d. 9 
bm. zakończył Życie. 

— Gmmzch opery wioskiej w 
Paryżu, która jak wiadomo zbankrutowała, tak 
zwany „teatr Ventadour,* jak donoszą dzienni- 
ki paryskie w tych dniach sprzedany został za 
sumę 3,100.000 franków, Towarzystwu finan- 
sowemu La Fonciére, które świeżo się zawią- 
zało pod prezydencyą p Soubeyran. Miłośnicy 
opery włoskiej, których liczba w stolicy Fran- 
oyi jest bardzo znaczną, są bardzo zasmuceni 
tym wypadkiem, do ostatka bowiem mieli na- 
dzieję, że opera ta będzie wskrzeszona. 

— Zeschnięty spiż. W Moskwie 
niedawno, jak donosi Peters, /lrrold, zawieszona 
na wieży nowowzniesionej katedry olbrzymi 
dzwon, do odlania którego miano zużytkować 
2000 pudów spiżu. Sam jednak p. Fiulandzkij, 
który dokonywał odlewu, utrzymywał, że waga 
dzwonu wynosi tylko 1802 pudów Tymezasem 
komisya odbiorcza, nie poprzestawszy na Zape- 
wnieniu p. Finlandzkiego, przekonała Się, że 
dzwon waży właściwie tylko 1654 pudów. Re- 
szta więc spiżu widocznie „zeschła się,” jak 
tyle innych artykułów na kolejach i w inten- 
danturze rossyjskiej. 

«= j Kon- A P 

ap pod torpedową ski ję (x) Bzieła Bartoszewicza. Mam 
strukcyi budują z polecenia admiralicji ang pod ręką pierwszą część |Ilistoryi pier ; 
skiej w warstatach morskich firmy Jarow COP | polsku Juliana A Ri AR s kJ 
w Poplarze. Lódź ta, nadzwyczaj szybko żegu” | nje przez Kai RECE Er wj ka 
jąca, nie ma komina, chociaż pędzona jest para, | słążonego historyka. Nie poc si ge 
w nocy więć nie zdradza się iskrami, jakie ko- treści, podamy kilka słów AB 5 Ka 6 
miny okrętowe zwykłe wyrzneają. jaśnią powstanie tej nader mad oze A 

— Świat zwierzęcy utracił w tych nad początkami naszych dziejów, io 4 
dniach wielką przyjaciółkę w osobie baronowej | 1862 zawarła księgarnia warszawska p ARG 
Katarzyny Löwenthal, zmarłej w Hermannstadt | Merzbach i Pollak z Julianem  Bartoszewicze i 
w 69 roku życia. Baronowa utrzymywała stale |umowę, o napisanie w pięciu tomach o 
60 do 70 psów, których do obsługi był na jej | kształtu historyi polskiej, Bartoszewicz > 
dworze zawsze osobny służący i weterynarz | cjążony zajęciami profesorskiemi i biblioteka I 
Ażeby być całkiem sprawiedliwym wobec ne- | skiemi pracował wtedy przy Emcyklopedyi a 
boszezki, dodać trzeba, że w równej PrZYNAJ- | gelbranda i to tak gorliwie, że n R gi 
mniej mierze zajmowała się ona dolą swych Encyklopedyi zawiera 12 art kułó SE. 
bliźnich. Otoczona była zawsze całym leglonem | nieraz po stokilkadziesiąt srona toś i Nadto 
ubogich i w dobrach swych miała przynajmniej | przewodniczył po usta, ieniu Al k dx T 
60 pochrześników, którymi opiekowała SiĘ z| przeździeckiego sekcyi H 2 rodak pi 
macierzyńską prawdziwie troskliwością ` Biblioteki Warszawskiej, gdzie A poki 

— © wielkicj kradzieży W pa- szych artykułów drukował owe mozolne R 
ryskich Moessugeries, 0 której przed kilkoma | naszych dygnitarzy, znane p. t. Tablic histo- 
dniami  donosiliśmy. znajdujemy następujące rycznych. Wśród takich zajęć i tak żmudnej 
bliższe szczegóły : Bezpośrednio dotknięci kra- | pracy przystąpił Bartoszewicz dnia 30 kwie- 
dzieżą są bankierowie Rothschild i Oppenheim. | tnia 1868 do skreślenia całokształtu dzie- 
Wysłali oni za pośrednictwem Messagerics jów Polski, kiedy niebawem firma  księgarska 
750.000 franków do Belgii, lecz suma ta, tran- Merzbach i Pollaka upadła. Autor porzucił więc 
sportowana w dwóch worach, deklarowana była, . pierwotną myśli wziął się do obszernego opra- 
zapewne dla uniknięcia znaczniejszej opłaty nie ' cowania początkowej epoki naszych dziejów; na 
wyżej jak na 22.500 franków, i do zwrócenia szczęście miał tym razem trochę więcej wona 
tej jedynie sumy, nadawcom, obowiązana jest te- go czasu, poróżniwszy się w lipcu (868 r. z 
raz kompania Messagrries. Zdaje się, Że zło- wydawcą Hncyklop dy. Wydawca ten bowie 
dzieje musieli być uwiadomieni o rzeczywistej niechętnie przyjmował długie artykuły Barto- 
wartości przesyłki. szewiceza a nieczytelne pismo autora zmuszało 

— Pierwszy parowiec krąży pod go do trzymania osobnego i lepiej płatnego ze- 
flagą austro-węgierską od dwóch tygodni pa cera. Autor słusznie utrzymywał, że „nie ma 
rzece Bośnie, która jednocześnie z Sawą gwał- czasu uczyć się kaligrafii" a co do obszerności 


—;+ Mom pierwszy powieści Kło- 
poiy starego komendanta opuścił już prasę i 
rozesłany zostanie tym, którzy powieść tę pre- 
numerowali przez księgarnię pp. Gubrynowicza 
i Schmidta. Spóźnienie w wydaniu nastąpiło 
z przyczyny, że uzupełniono ilustracye tej po- 
wieści 20 noweimi rycinami. Skoro dalsza dwa 
tomy opuszczą prasę, nie omieszkamy zawiado- 
mić o tem czytelników. 


(Posiedzenie a dniu 12 grudnia.) 


(L) Przewodniczący p. Jasiński za- 
wiadomił zgromadzenie, że deputacya wysła- 
na przez reprezentacyę miejską do Najj. Pana 
w sprawie zajść lwowskich z d. 16 z. m. o- 
trzymała posłachanie w budzie d. 5 b. m. 
Z przemówienia N ajj. Pana przesłała deputa- 
cya ile możności jak najwierniejsze sprawoz- 
danie w drodze telegraficznej, które zostało 
już odczytane na poprzedniem posiedzeniu 
Rady. Po audyencyi u Najj. Pana udała się 
deputacya w dniu następnym do pana pre- 
zydentia ministrów ks. Auersperga i wrę- 
czyła mu memoryał wypracowany w myśl 
uchwały Rady miejskiej. Ks. Auersperg przy- 
jął deputicyę i przyrzekł, że ścisłe docho- 
dzenie zostanie zarządzone. [ym sposobem 
wywiązala się deputacya z włożonego na nią 
obowiązku. j 

Dalej uprasza p. prezydent sekcye, 
ażeby z grona swego wybrała delegatów do 
komisyi budżetowej. W tym roku spóźni się 
nieco przedłożenie budżetu na r. 1879, a to 
z powodu braku sił w oddziale rachunkowym 
magistratu. 

Wizykat miejski wniósł przedstawienie 
do magistratn, że studnie miejskie kamienne 
należałoby na zimę z powodów sanitarnych i 
estetycznych okładać nie gnojem końskim, 
jak dotychczas, lecz innym materyałem. U- 
rząd budowniczy po dokladnem zbadaniu 
sprawy, proponował, ażeby procederu tego 
nie zmieniać, nie ma bowiem lepszego ma- 
teryału do okładamia studzień na zimę. Sek- 
cya LI poszła za tem zdaniem urzędu þu- 
downiczego z tą zmianą, ażeby ze względów 
estetycznych zasłaniać studnie szalówkami. 
Rada przyjęla wniosek sekcyi LL. 

Pp. Józefa Złotogórskiego, majstra rzeż- 
niekiego i Alfreda Kruga, blacharza, przyjęła 
Rada do związku gminy tutejszej i nadała 
iu prawo obywatelstwa miejskiego za opłatą 
taks 1:0 i 110 zł. a p. Ludwika Kruszyń- 
skiego, właścieielu dóbr w gubernii kijowskiej 
i obywatela austryackiego, przyjęła do Zwiąż 
ku gminy tutejszej za opłatą taksy 30 zł. 


Á 


Notatki literacko-artystyczne. 


artykułów on sam tylko może być kompeten- 
tnym „sędzią*. To chwilowe tylko wstrzymanie 
się autora od współpracownietwa przy Eney- 
klopedyi dozwoliło mu oddać się nieprzerwa- 
nej pracy nad Hisłoryą pierwotnej Polski, 
której tom pierwszy ukończył 19 lutego 1664 
r. a tom czwarty i ostatni 21 czerwca 1865 
roku. Po ukończeniu /lisforyi pisał dalej Bar- 
toszewicz uległszy prośbom i naleganiom Or- 
gelbranda 
stały jej współpracownik. 


(n) Teofil Lenartowicz napisał 
dwa poematy historyczne p. t. Król Jani Ko- 
ściuszko w Szwajcaryi a nadto małą powiastkę 
na tle ludowem osnutą p. t Jagoda; dorobit 
też tekst włoski du wspaniałego oratoryum Li- 
szta p. n. Św. Stanisław z kolorytem polskich 
motywów, które niebawem ma być po raz pierw- 
szy wykonane w Rzymie, a teraz kończy 
epopeję z czasów przedchrześciańskich p. t. Da- 
cya. Oczekujemy w druku tych nowych utworów. 


(n) MPeotyma odczytała zeszlego ty- 
godnia na swoich zebraniach czwartkowych po- 
czątek trzy tomowej powieści p. t. Branki 
w jasyrze, która się wkrótce okaże w jednem 
z pism warszawskich. Kronika Rodzinna za- 
powiada drugą powieść tejże autorki p. t. Zwier- 
ciadlana zagadka. 


(n) Monografia Chopina skre- 
ślona w języku niemieckim przez M. Karasow- 
skiego wyszła świeżo w Dreźnie w drugiem 
zupełnie przerobionem i nowemi listami uzn- 
pełnionem wydaniu. 


OSTATNIA POCZTA 


Od jednego z korespondentów wiedeń- 
skich otrzymujemy uwagę następującą: „W 
[zbie poselskiej nie istnieje już kwestya przy- 
jęcia lub odrzucenia traktatu berliń- 
skiego. Losy traktatu nie ulegają wątpli- 
wości, rozumie się, że nie w innym duchu, 
jak tylko w tym, że będzie przyjęty. A jed- 
nak nawet taka uchwała będzie nie na miejscu, 
gdyż traktat nie należy do kompetencyi Rady 
państwa. Mimo takiego przyszłego orzeczenia 
o traktacie, wydanego w zakresie kompeten- 
cyi uzurpowanej, myślą opozycyoniści z de- 
legacyi przeprzeć w Izbie votum nieufności; 
niewiadomo tylko jeszcze dla kogo, czy dla gabi- 
netu wiedeńskiego, czy dla hr. Andrassego. Tak 
czy owak, votum nieufności nie miałoby 
sensu; bo jeśli dla hr. Andrassego, mi- 
nister spraw zagranicznych nie potrzebuje 
nawet wiedzieć o niem; a jeśli dla gabinetu 
wiedeńskiego, cóż znaczy votum nieufności 
dla rządu prowizorycznego ?* 


Z Petersburga puszezana znowu w świat 
jednę z owych bezimiennych depesz półu- 
rzędowego pochodzenia, które i tym razem 
publiczność zagraniczną wobec fałszywych 
niby doniesień, informować mają o „praw- 
dziwych*  intencyach rossyjskiego rządu. 
Bezpośredni impuls do wysłania tej depeszy 
dało znane sprawozdanie Politische Corres- 
pondena o przyjęciu księcia Dundukow-Kor- 
sakowa w Liwadyi, które w całej Kuro ie 
wielkie a dla rządu rossyjskiego wcale nie- 
pomyślne sprawiło wrażenie. Otóż depesza 
petersburska próbuje osłabić to wrażenie: 
„0 ks. Dundnkow-Korsakowie, 
mówi anonim petersburski, rozpuszczane są 
nienstannie fałszywe wiadomości, które od- 
noszą się częścią do czasu przed, częścią zaś 
do czasu po jego podróży do Liwadyi. Car 
w mowie moskiowskiej nie pozostawił Żadnej 
watpliwości co do swej polityki i oznajmił, 
że spodziewa się bardzo rychłego podpisania 
stanowczego pokoju z Turcyą. Po tem oznaj 
mieniu cesarskiem można śmiało zrzec się 
wszelkiego zbijania doniesień, które ks. Dun- 
dukowowi imputują przygotowania do woj- 
ny i zjednoczenie Rumelii Wschodniej z Buł- 
garyą. Rozumie się, że Rossya, będąc ze 
swej strony gotową do dopełnienia traktatu 
b'rlińskiego, żąda także od Porty dotrzyma- 
nia przyjętych zobowiązań i gwaraneyj dla 
bezpieczeństwa chrześcijan po wymarszu 
wojsk rossyjskich. Naleganie na dopełnienie 
traktatu berlińskiego jest najlepszym dowo- 
dem, że Rossya nie życzy sobie żadnej dwu- 
znaczności ani nowości, ale jedynie całego 
i zupełnego pokoju z Turcyą stosownie do 
traktatu berlińskiego. W tym a nie w in- 
nym duchu działa książę Dundukow, a ks. 
Łabanow usiłuje doprowadzić do skutku 
ostateczny pokój z Turcyą Rokowaniom tym 
można po utworzeniu nowego ministerstwa 
tureckiego wróżyć pomyślny przebieg.* 

W podobnym duchu wyraził się we- 
dług Schlesische Zeitung także ks. Qor- 
czakow w przejeździe swym w Berlinie. 
Podniósł on z naciskiem konieczność dla 
Rossyi oddania się pracy około wewnętrzne- 
go rozwoju i wyraził ubolewanie z powodu 
aystematycznie rozpowszechnianych wieści, 
jakoby stał na czele partyi wojennej, gdy 
przeciwnie używa on tałego swego wpływu 
w celu utrzymania pokoju. 


do Encykłopedy,, ale już nie jako | 


W angielskiej Izbie lordów przed 
głosowaniem nad znanym wnioskiem Hali- 
faxa w sprawie afgańskiej lordowie Salis- 
bury i Beaconsfield mieli ważne prze- 
mowy. Lord Salisbury oświadczył, że na po- 
przedniej ses; i nie chciał odsłonić chwiej- 
nego charakteru emira. Jedynym powodem 
gniewu emira było to, że Anglia oświadczy- 
ła zamiar wysłania do Afganistanu przyjaz- 
nego poselstwa. Anglia nie obawia się inwa- 
zyi wojsk nieprzyjacielskich do Indyj, lecz 
działania dyplomacyi rossyjskiej z 
Afganistanu takiego, jak z Bułgaryi 
i z Bośnii Wobec tego wszelkie remon- 
stracye byłyby daremne i potrzeba agentów 
angielskich na miejscu, aby działać przeciw 
temu. 

Lord Beaconsfield rzekł, że w nie- 
dawnej swej mowie nie powiedział, jakoby 
sprostowanie granicy było celem wojny, ale 
chciał powiedzieć, iż sprostowanie granicy 
musi być następstwem wojny. (Gdyby emir 
był przystał na pobyt posła angielskiego w 
Kabulu, byłoby to faktycznie sprostowaniem 
granicy. Minister zarzuca opozycyi małodusz- 
ność krytyki, tam, gdzie chodzi o wielkie 
kwestye polityki panstwa. Rząd starać się 
będzie o bezpieczeństwo państwa. Bez na- 
glego pojawienia się Rossyi w pobliżu Afga- 
nistanu, pozostaćby moglo tak, jak było w 
ciągu ostatnich lat 28. Teraz można o tem 
swobodniej mówić niż przed rokiem, a nawet 
niż przed ośmiu miesiącuni, kiedy wojna z 
Rossyą zdawała się być nieuniknioną. Przy- 
gotowania ówczesne Rossyi w Azyi srodko- 
wej były zupełnie zrozumiale; Anglia nie 
byłaby inaczej działała w podobnych oko- 
licznościach, ale teraz stosunki królowej do 
wszystkich mocarstw są przyjacielskie a l. - 
mniej z Rossyą jak z każdem innem pań- 
stwem. Gdyśmy się przekonali. że wojna z 
Rossya jest odwrócona, zrobiliśmy Rossyi 
przedstawienia. Nie można było żadać otwart- 
szej, szybszej i bardziej zadawalającej odpo- 
wiedzi nad tę, jaką dała Rossya w sprzeczno- 
ści z zachowaniem się emira. Lubo jednak od- 
powiedź ta była zadawalającą, niepodobna, 
ahy dawny stan rzeczy w Afganistanie trwał 
dłużej. Pytanie, które Izba ma rozstrzygnąć, 
dotyka powagi i wpływu Anglii w Ku- 
ropie. Pokój bezwzględny więcej sprowadził 
wojen aniżeli postawa energiczna. laba przy- 
stąpiła potem do głosowania. Poprawka lor- 
da Halifaxa upadła ž01 glosami przeciw io 
a wniosek Oranbrooka przyjęty bez głosowa- 
nia. Izba odroczyła się do wtorku. 


W Izbie włoskiej przed samem 
głosowaniem nad porządkiem dziennym 
w sprawie interpelacyi ministrowie Zanar- 
delli i Cairoli próbowali jeszcze obro- 
ny swej polityki wewnętrznej. Zanarde!l do- 
wodził prawności teoryj gabinetu;  postępo- 
wanie ministerstwa nie było chwiejne, ale 
owszem stanowcze, skuteczne i na ustawach 
oparte. Osiroli przypomniał. że kiedy cabi- 
net rozwinął swój program. żaden głos nie 
wystąpił przeciw niemu: minister przyznał, 
że nieubłagane względy polityczne większy 
wywierają wpływ niż względy na zasady 
albo fakta Następnie wszystkie wnioski 
przejścia do porządku dziennego, przychyl- 
ne rządowi, zostały cofnięte na korzyść 
wniosku Baceellego, na który rząd zgo- 
dził się. Porządek ten dzienny brzini: 
„Izba przyjmując do wiadomości oświadcze- 
nia ministerstwa, ufu, że rząd będzie umiał 
utrzymać ściśle porządek w wolności, i prze- 
chod/i do porządku dziennego“ W głoso- 
waniu imiennem ten motywowany porządek 
dzienny odrzucony został 253 gło- 
sami przeciw 189. Gabinet upadł 
więc 14 głosami. 


Ageneia Stefani, źródło w rzeczach 
kościelnych niekoniecznie wiarogodne, roze- 
słało pod dniem wczorajszym następujący 
telegram : „Watykan zawiadomił Rossyę za 
pośrednictwem nuncyusza Jacobiniego 
w Wiedniu o skłonności swojej do rozwią- 
zania kwestyj kościelnych w Polsce. Gabinet 
rossyjski wysłał następnie ks. Urusowa 
w misyi szczególnej do Rzymu Urusow po- 
rozumiewał się co do wielu punktów z kar- 


dynałem Niną i wraca do Rossyi. aby 
przedłożyć rządowi rossyjskiemu punkta 
umówione Układy biora pomyślny obrót, 


gdyż Rossya okazuje się pojednawczą.* Czas 
dodaje do tego następującą uwagę: „Jak 
nam pisano, ks. Urusow nie miał dotąd po- 
słuchania u papieża. Układy zatem nie mo- 
gły zajść tak daleko, aby ułożono już puuk- 
ta ugody.* 


W sejmie pruskim stał przedwczo- 
raj na porządku dziennym znany wniosek 
dep. Windthorsta o zmianę ustawy z 31 
maja 1875, którą klasztory i kongre- 
gacye duchowne w Prusiech zostały 
zniesione. Po krótkiem uzasadnieniu wniosku 
przez dep. Bachema zabrał głos minister 
wyznań dr. Falk: Oświadczył on się sta- 
noóweżo przeciw wnioskowi, ponieważ na 
miejscu zniesionych klasztorów powstały in- 


ne instytucye, które je w zupełności zastę- 
pują. Rząd w kwesty! szkolnej nie zrobi ani 
kroku wstecz, rząd pragnie pokoju z kościo- 
łem ale nie może zawrzeć pokoju na pod- 
stawie warunków. które są nie do przyjęcia. 
Warunki takie stawiają się przeciwnikowi 
zupełnie pokonanemu a nie takiemu, który 
nigdy pokonanym być nie może Centrum nie 
życzy sobie pokoju ale prowadzi walkę dla 
walki samej. Obecnie panuje papież miłujacy 
pokój, który to usposobienie swoje nie raz 
już zamanifestował, Rząd byť i jest gotów. 
zawrzeć pokój na podstawie pisma następcy 
tronn do papieża. Chociaż po obu stronach 
istnieje pragnienie pokoju, rzecz ta nie po- 
stępujc szybko. Pokój musi być dla państwa 
możliwym i trwałym. Propozycja załatwienia 
tej sprawy przez niewykonywanie ustaw jest 
niewykonałną — a praktycznych wniosków 
co do zmiany ustaw majowych nie ma do- 
tąd wcale. Rząd nie ustąpi latwo z pozycyi 
takim trudem zdobytej. Ustawy majowe były 
i są koniecznemi dla rządu. 

Po tem oświadczenia ministra zabrał 
głos wnioskodawca, przewódzca centrum, dep. 
Windthorst wskazując, że w liście na- 
stępey tronu jest mowa o porozumieniu mię- 
dzy rządem a kuryą rzymską i oświadczając 
imieniem centrum i katolików niemieckich, 
że, jeżeli przyjdzie do takiego porozumienia, 


ciażby nawet koncesye na rzecz państwa u- 
ważali za zanadto wielkie. Po oświadczeniu dr. 
Falka, że o konkordacie mowy nie ma, Iz- 
ba większością głosów uchwaliła proste 
przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem Windthorsta. Za wnio- 
skiem głosowało całe centrum, Polacy i kil- 
ku konserwatystów. 


Podług stambulskiego korespondenta 
Pol. Lor. potwierdza się wiadomość, że Ma h- 
mud Damat pasza. który przez długi czas 
wywierał nicograni zony wpływ na sułtana, 
został skazany na wygnanie, złagodzone nomi- 
nacyą na gubernatora Tripolis. Przyczyny te- 
go kroku ma być sprzysiężcnie przeciw sul- 
tanowi, na którego czele miał stać Mahmud 
Damat. To rzekome sprzysiężenie odkryła po- 
licya stambulska, której sprawozdanie przed- 
iożono sułtanowi. Jako uczestników tego 
sprzysiężenia aresztowano wielu wyższych u- 
rzędników i ulemów, pomiędzy ostatnimi by- 
łego szetka ul-istum Sassana Fehans. W ofi- 
cyalnych kołach tureckich utrzymują, że ce- 
lem odkrytej konspiracyi było wywołanie nic- 
zgody pomiędzy sułtanem a jego nowymi 
ministrami i udaremnienie zamierzonych no- 
wych reform. Powszechne. jest przekonanie, 
że z powołaniem ministerstwa Cheireddina do 
steru, rozpoczęła się nowa ora niepewnych 
wewnętrznych stosunków. 


Według wiadomości nadesłanych z głó- 
wnej kwatery generada Robertsa, Af- 
ganie po klęsce poniesionej w wąwozie Pei- 
warskim, cofnęli się w dzikim popłochu, 
przez wąwóz Szuturgardan, do Kabulu Pe- 
wua część Afganów poszła w rozsypkę w 
kierunku Dżellalabad (Generał Roberts od- 
był we ezwartek rekonensuns aż do afgań- 
skiej miejscowości Ali Kheyl. Cała droga aż 
do tej miejscowości była zasłana odrzuconą 
przez Afeęunów bronią palną i innemi na- 
rzędziami wojennemi. Ucieczka Afganów by- 
ła widocznie bardzo pospieszną, bo zostawi- 
li ogromne zapasy amunicyi dla ręcznej 
broni palnej. Według relacyj ludności miej- 
scowej mniemały pobite wojska emira, że 
Anglicy będą ich natychmiast ścigać i na- 
mawiały mieszkańców wsi okolicznych, aże- 
by także porzucili swe zagrody i schroaili 
się w miejsca bezpieczne. Ale mieszkańcy 
nie dali posłuchu namowom, przekonawszy 
się, że wojska angielskie są karne i zacho- 
wiiją się w obec spokojnych mieszkańców po 
przyjacielsku. Z olbrzymich zapasów żywno- 
ści, jakie znaleziono w miejscach położonych 
dokoła wąwozu Peiwar, wnosić trzeba, że 
Afoanowie byli przekonani, iż przez całą zi- 
mę potrafią utrzymać się w górach wąwozu; 
gdy bowiem spadnie śnieg, wąwóz Szatuc- 
gardan jest zupełnie nieprzystępny i tym 
sposobem jest na calą zimę przerwana kọ- 
munikacya między Kabulem a Ali Kheyl. Że 
emir przykładał bardzo wielką wagę do po- 
zycyj swych wojsk w wąwozie Peiwarskim, 
wypływa jeszcze i z tej okoliczności, że we- 
dług zeznań mieszkańców, przed zwycięzką 
potyczką, która odduła pasmo gór w ręce 
generała Robertsa, nadeszło wiele afgańskich 
pulków z Kabulu na pomoc, ule na wiado- 
mość o klęsce swoich towarzyszy, cofnęły 
się te wojska posiłkowe w największym po- 
spiechu do Kabulu. Generał Roberts spodzie- 
wa się, że natrafi na opór pod Rokeą, która 
to miejscowość jest oddalona od Ali Kheyl 
o 80—35 kilometrów (wedlug innych źró- 
deł tylko o 10 kilometrów). Liezy on jed- 
nak na to, że jeszcze łatwiej przełamie ten 
opór niż pod Peiwar Kohal. Straty jakie 
wojska gencrala Robertsa poniosły 2 grud- 
dnia wynoszą: 20 zabitych, 72 rannych i 2 
nieodszukanych. Tę stosunkowo niewielką 
stratę przypisać należy dzikiemu popłocho- 


katoliey poddadzą się zupełnie układowi, cho- ' 


wi jaki zapanował w szeregach afgańskich 
na wiadomość, że Anglicy obeszli wąwóz 
Peiwarski. Rannych i chorych żołnierzy wy- 
słał Roberts do fortu karumskiego, który 
jednak odtąd nie będzie jnź stunowił pod- 
stawy dalszych operacyj, główne bowiem si- 
ły zamierza generał skoncentrować w Ali 
Kheyl. Nadciągające wojska rezerwowe będa 
musiały czuwać nad utrzymaniem komuni- 
kacyi między wąwozem Peiwarskim a Thul- 
lem. 


zz p zeza 


Praga, |2 grudnia. StanJOW. 
Arcyksięcia Następcy Tronu jest 
ciągle pomyślny. Rana goi 
się normalnie. 

Vieden, 12 grudnia. Komisya 
budżetowa Izby deputowanych, obra- 
dując nad projektem ustawy o pro- 
wizorycznym poborze podat- 
ków i pokryciu wydatków państwa 
do końca marca 1879, odrzuciła wnio- 
sek Schaupa, aby zezwolono tylko na 
jednomiesięczny pobór podatków i u- 
chwaliła trzymiesięczny pobór. 

Paragraf projektu, zawierający u- 
poważnienie do wydania renty 
złotej na 20 milionów celem po- 
krycia nied hor nie został uchwalo- 
ny. Natomiast przyjęto $ 4 o wyda- 
niu 30 milionów w rencie papierowej 
na spłacenie długu państwa, który 
przypada do wypłaty w ciągu roku. 

EBudapeszt, 12 grudnia. 
sarz przyjmując bośniaeką depu- 
tacyę odpowiedział na jej przemowę 
wyrazem podziękowania za okazane 
przywiązanie i uległość. W tem, że 
obecnie pokój w kraju panuje, widzi 
Cesarz dowód, iż ludność uznała Jego 
zamiary, których celem jest dobro kra- 
ju. Cesarz skończył przemowę oświad- 
czeniem, że istniejące w kraju wyzna- 
nia równej opieki doznawać będą, że 
zwyczaje zostaną uszanowane a pra- 


wa na ustawach oparte otrzymają za- 
bezpieczenie. = 


Merlin, 13 grudnia. Słychać, 
że rokowania o traktat handlowy 
między niemieckimi a austryackimi 
delegatami zostały dziś wieczór ukoń- 
czone. Miano zgodzić się na jedno- 
roczny traktat z najwyższem uwzglę- 
dnieniem. 


US 


Paryż, 12 grudnia. Według 
doniesień z Konstantynopola panuje 


tam wielkie wzburzenie z powodu od- 
krycia spisku, którego celem było 
strącenie sułtana z tronu. W 
piątek aresztowano wiele osób. Exsul- 
tan Murad i następca tronu zostają 
pod ścisłą strażą. U byłych ministrów 
zarządzono rewizye domowe. 

Rokowania o zawarcie nowej 
konwencyi angielsko-tureekiej 
toczą się dalej z pospiechem. Anglia 
żądać ma odstąpienia portów Sneidie 
i Alexandrette, a ofiaruje wynagrodze- 
nie pieniężne i gwarancyę za pożycz- 
kę 20 milionów funtów. Porty te zo- 
stawałyby pod zwierzchnietwem suł- 
tana. 

#Yersal, 13 grudnia. Izba 
odroczyła się na czas nieozna- 
czony. 

Petersburg, 13 grudnia. Ks. 
Gorczakow objął na rozkaz carski 
pozawezoraj ponownie kierownictwo 
ministerstwa. 

Bezyim, 12 grudnia. W Izbie o- 
świadczył Oairoli, że wskutek wczo- 
rajszego głosowania ministerstwo 
podało o demisyę. Król za- 
strzegł sobie decyzyę a tymczasem ga- 
binet ma dalej prowadzić czynności 
urzędowe. 


Londyn, 13 grudnia. W Izbie 
gmin oświadczył Northcote, iż dowie- 
dział się, że odwołanie rossyjskiego 


posła z Kabulu nie jest jeszcze 
odwołaniem missyi rossyj- 
skiej. 


Londyn, 13 grudnia. Trybu- 
nał w Bowstreet wytoczył oskarżenie 
przeciw Francnzowi Edwardowi Bure, 
który wystosował pismo do podsekre- 
tarzy stanu Liddeta i Lyonsa z groź- 
bą, że będzie strzelał do kró- 
lowej. 


Wiedeń, 13 grudnia. (Tel. pr.) 
Generał Filipowicz przybył tu 
wczoraj, witany nader uroczyście przez 
całą generalicyę wiedeńską. Deputa- 
cya kroackich studentów wręczyła 
generałowi wieniec wawrzynowy, 4 
przewodniczący miał entuzyastyczną 
przemowę. 

Z Serajewa donoszą, że rokowa- 
nia prowadzone między Portą a ligą 
albańska rozbiły się. 

Rzym, 13 grudnia. (Tel. pryw.) 
Utrzymuje się tu zdanie, że Cairoli 
pozostanie i nadal u steru. Być może, 
że Izba zostanie rozwiązana, skoro 
król nie przyjął demissyi gabinetu. 
W radzie ministrów uchwalono znacz- 
ną większością głosów, aby na wy- 
padek nieprzyjęcia demissyi propono- 
wać królowi rozwiązanie lzby. 

Londyn, 13 grudnia. W Iz- 
bie gmin toczyła się dalej rozprawa 
nad rezolucya Whiibreuda. Obrady 
odroczono w końcu do piątku. 

Morning Advertiser donosi z Bom- 
baju pod datą wczorajszą, że oficer 
afgański przybył do obozu angielskie- 
go i wezwał komendanta, aby szedł 
na Kabuli tam przy pomocy po- 
wstania ludności złożył z tronu 
emira i ustanowił nowe rządy. 

Times donoszą z Quettah, że gar- 
nizon Kandaharu wzmocniony został 
regularnem wojskiem z Heratu i liczną 


jazdą turkomańską. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. | 


Lwów, dnia 12 grudnia 1878. 
JT. 
walutą austr. 


1. Akeye za sztukę. gjar et. ałr ct. 
Kol. z. Kar. Ludw. po 200 zł. m. ke 234 — 286 59 
Kol. lwow. LG) e 200 zł m.k. 1 — pa — 
ku hip. galie 200 zł: w. a. Sj ES 
P pyt gal. po 200 zł. w. aż 216 — 220 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie 507, w a. 85 30 86 — 
a KR. „| S0 25 81 25 
n r , 5pr.okresowe5t| 85 30 86 — 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. $|9040 91 25 
Listy dłużne g. Z. kr wł, 6 pr. w. ae 9150 92.50 
2 
3. Listy dłużne za 100 zł & 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. Ś. 
i Bukow. 6pr. los. w 15 lat £] 90 25 91 30 
Tow. kr. m. 6pr. w. a. w1ń lat sp — — — — 
„ =- 6 pr.w. a. w 80, lat -= — —— 
4. tbligi za 100 zł. 
Indemniz galie. 5 proe. m. k. , | 83 75 84 60 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiego 6 proe. w. a, | 0 — 91 — 
Pożyczki kr. z r. 1673 po 6 pre. w.a. | 69 50 90 75 
5. Losy Masta Krakowa 1450 1550 
„ Stanisławowa. | 2150 23 50 
G. Monety. 
Dukat holenderski . 5 48 5 53 
Dukat cesarski 5 47 5 56 
Napoleondor . 9 29 9 36 
Półimperyał . . . . . 9 58 65 
Rubel rossyjski srebrny . = <= 
2 s papierowy 1 12" 1 14 
100 marek niemieckich 5725 50 — 
Srebro . 92 50 100 50 
. . | 9925 100 25 


Kupony w srebrze 
m 


GT 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 grudnia 1878, godz. 2 
min. 20. Losy kredytowe 163—, Węg. akcye 
kredyt. 213:80. Akeye anglo-austr. 97:75. 
Akcye banku Union 69—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 285—, Akcye kolei północnej 
201:25, Akcye kolei południowej 68:75 Akcye 
kolei Alföld 115:50, Akcye kolei Elżbiety 
159:50, Akcye kolei liwow-Czerniow. 122-25, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 11450, 
Akcye kolei Rudolfa 115775, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Węg. oblig. państw. w złocie 
85:25, Galic. oblig. indemn. 84—, Losy 
z r. 1864 139—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 106:—, Akcye banku obrotowego 101-75, 
Losy tureckie 21:80, Akcye kolei węg.-galie. 
——, Akcye kolei państwowej 25025, Ak- 
cye banku związkowego 105*—, Rubel papie- 
rowy 1'183/,, Wiedeńskie losy 9015, Wę- 
gierskie losy 80:—, Mark. niem. 57:60, Wẹ- 
gierska renta 8450. Usposobienie stałe. 


Wiedeń, dnia 12 grudnia, godz. 5 
minuta 50. Akcye kredytowe 230:80, Anglo- 
austr. ——-, Akcye banku Union ——, Ko- 
lej Kar. Ludw. 235625, Południowa 68-75, 
Renta pap. 61:66, Galic. bank hip. 9050, 


Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. 91.50, Losy z r. 1860 —-—-, 
Napoleonsdor 9:33 /,, Rubel papierowy —'—. 


Usposobienie bez transakcyi. 


Wiedeń, dnia l3go grudnia, godzina 
10 minut 40. Akcye kredytowe 23080, An- 
glo-Austr. 97:60. Unionsbank 69—. Kolej 
Karola Ludwika 235—, poludniowa 6870, 
Rubel papierowy 1:139/, Gal. listy zastawne 
— —, Gal. listy indemnizacyjne —'—, Mark. 
niem. —— Gal. bank rustykalny ——-, Lo- 
sy z r. 1860 —*—, Napoleonsdor 9:34—. 
Usposobienie stałe. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łozińsk 


ifuxrs giełdy wiedeńskiej 
dnia 10 Gradnia 1878. 

1. Dług państwa. 

Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą zadaja 


maj-listopad 61.40 61.60 
lutyzsiczpiCHWE, , .. . 61.40 61.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 62.65 62.80 
kwiecień-październik 62.65 62.50 
Losy z roku 1534 całe 334 — 330 
5 n 1839 piąta część 330 — 332. - 
E „ 1854 po 250 zł. . . .  10,.25 107.75 
n » 1860 po 500 złr. 5 pr. 112.80 113 10 
n »n 1:60 po 10 złr. 5 pr  123— 123.50 
» n 864 (z premią) po 170 zł. 1 9.— 133.50 
n „ 1864 s o „ 138.50 139. 
Renty Como po 42 lir. austr.. . .  26— — — 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
zS proe o ZANDER? 140.70 141.— 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 9750 98.— 
Austr. reuta zł, wolna od podatku 4pr. 72.10 72.25 
2. Obligaeye indemn. 5 pr. za  —— —. 
Czech | 10%. nm 
Bukowiny . 09.50 8:50 
Galicyi . . B4,— 84.50 
Niższej Austryj 104.50 105.— 
Siedmiozzodu , T3BU 74.25 
Węgier „ SE s" 50— 81— 
3. Akcze. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 93.20 4.40 | 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. 230.— 23025 | 
Niższo-austr. tow. eskomt po 200 zł. 165 — 775 
Gal. banku bip. po 200 zł . . . da (ZEREĘ 
Gaj. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —-- —.- 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. = = == 
Banku uarodowego a 610 zł. . = = 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze A = 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 z mk. 490.— 492. - 
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 158.50 159.— 
Kol. Preszów-Tarn.(w.e Ja 200 zł. wsr. —.— -.— 
Północna kolej po 1000 zł. AU. A = 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 


ZA — -mad —. 


Przyjcchali do Lwowa 
duia 13 grnduia 1878. 


Hetel Gonrgo'a 


Pp O. Kieszkowski z Krakowa. O. Sala 
z Wysocka. L. Szawłowski z Przewłoki, 
Hotei Angielski. 
Pp. K. Mcehnacki z Zabereże. S. Mro- 


zowski z Kęt A. Putowski z Królestwa I. Teo- 
dorowiez z Tys:kowiex. A. Udryski z Mostów. 
A, Wasilewski z Wolisy Baryłowej, 

Hotel Lazarusa. 


Pp. A. Kohn z Belgii. J. Kowalski z 
Krakowa. W. Wąsowicz z Sniatynai J, Schreyer 
z Drohobycza. 

Hotel Łanga. 

„Pp. K. br. Kellner z Wieonia, J. Hanak 
z Wiednia. B Grimm z Wiọdais, J. Borge- 
nicht z Wiednia. Z. Marisshl z Berną, 

Hete! Warszawski. 


Po. B. hr. Łoś z Lulmatycz. K. Mandy. 
czewski z Winiatycz. E. Scehnurpfeil z Gródka. 
W. Roaka z Peniak. B, KruszelSieki ze Zbo- 
rowa, W. Przysiecki z Dunajowa, 


Kotel Europejski 


Pp. E. Kański z Hołotek. Z. Leśniewicz 
z Podola ros. J. Szumpeter ze Stanisławowa. 


<puzechnif ze LWtwa, 


Pr. Z M Lasocki do Krakowa J. From- 
mel do Pawłoreów. T Horodyeki da Kugulea 
J. Kownacki da Przemyśla. W. Malawski do 
fukawcy. K. Weber do bBanunin. 

m RECZ O CE Z EE A A CA, 
= 
runirzekenia meteorologiczne. 

z dnia 13 grudnia 1578 o godz 7 rano. 
Barowetr 752.90mm. Psychrometr suchy 2500 
Psychromotr wilgotny 26% Prężność pary 3 Gym 
Wilgoć 94"/,. Zachmurzeaie 10. Wiatr WNS, Ozon 9 

Opad. w mim, z ostatnich 24 godz n— 

QR, 


rare 


Temperatura powietrza —, 
Barometr idzie w gorę. 


Bociągi kolejone. 

Przychodzą do Lwowa, 

Z Birabowa : o godzinie 5 minut 22 rano 
(poci z pospieszny); 0 godzinie 9 m 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1] min. 
8 przed pułndniem (pociag mieszany) 


płacą żądają 


m Podwołoczysk: (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 3 minut Ż rano (pociąg 
osobowy); o godzisie 3 min, 9 po połud- 


nin (pociąg mięszany) ; 
Zr WEANIASKIAWOWA : (na Stryj) do Lwowa 
(mr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór, 


Z Wodwołoczysi: : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 48 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 88 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po- 
Lołudniu (pociąg mięszauy) . 


WD 


Z ©zermiowiee: o godziuie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszanyj. 


o©dchedzą ze Lwowa. 
Do Krakowa: o godzinie [lstej min. 3 
przed północą (pociąg pospieszny); o godz, 
4 min 53 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany). 


Do Pedwołoczysk : (z Podzamcza) : o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo- 
wy); o godzinie 12 minut 27 w połudwie 
(pociąg mięszany) . 

Do Stanisiawowa z: (na Stryj): (poc. nr. 
l) o godzinie 6 minut 40 rano. 

Do Podwoloczysii : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łuduie (pociąg mięszany). 


Bo Cztrumiowice: o godz 6 min 45 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie li min. 
25 wieczór (pcsiag mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany), 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
l odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie, 


"= EE EEE EROS EA WZORY Z R z o E 


| płacą żądają 


Lwow. Czern. kolei po 200zł. wa. wsr. 122.55 jeg __ | Kaclavie zł z 
Tow. kol. żel, państ. po 260 zł. m.k. 25525 25575 n M O ku na 14.60 
Połnd. kol. państw. po 200 zł. w. a. 68.75 69.— P LE I PO E oo 
A a. i .— , Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.— 29.50 
l. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 8!.— 81.50 Palficgo po 40 zł. m. Kk. . . . 28.50 29. -- 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 15.50 16. — 
5. Lisiy zastawne losowane Salma po 40 zł. m. k. . 42, — 423] 
Ogólu. rolniczo-kredytowy Zakłał dla St. Gonois po 40 zł. m. E- u: 36.50 87 — 
Galieyi i Bukowiny w 1° L 6 pr. Gi 01. 4 Pożyczka m. Stanisławowa po2” zł. wa. 2225 23 — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr.  130.- 1i0.5' Poż. Tryestu po 160 zł. m. k. 117.75 118.25 
(al. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr 91.25 92.50 | vy „M „50 zł. m. k. 62.— f4— 
4 w 201.7 pr. 95.50 —— | W aldsteina po %0 zł. m. k. . 23.— 23.50 
o i w 361. 53/, pr DO x Windischsritza po 20 zł. m. K. 27.80 28.10 
Gal. Tow. kred w. u. po 4 proet. EA) == 
po 5 proet. 85— 85.50 Weksle (na 3 miesiące): 
» “4 [o 5 "oct. gh) nro* 4 
87 latach zwrotne h „eż: 85 — 85509 RE aa ar, hope SE pa 
Gal. banku Lipot. po 6 proct 90.50 91.— Tea kturt z 00 A aj NRA | 
Gal. zakł. kred. wlość. po 6 proet. „ 90— — H: ab ka i 0 was p. m 07 
Tow kr. miejs lw w 15 l. wyl. po 6 pr =- == AR AA ae, GID A 
kT Ai o —*— | Londyn za 10 ft. szt. 116.40 116.70 
An Ai m E T pr. E z) Paryż za 100 fr. 46.25 46.30 
Węg. Tow. ziem. po 5'/, proet 95 — 95.50 ; 
NH 20 i 8750, Rz 54. Kurs złota 
ikat cesarski men. z 
TEA : s pełnej wagi EU SE 
6. Qbligucye z prawem pierwszoństwu (41 100 zt.) Korona Ś o SA 5.58. — 
Kol. Albrechta a 300 zł, 5 proe. w a. 64.75 68. 20-fraukówka : pas 933 e 
Tow. koi. žel Preszów-Tarnów (w ez.) Rossyjski imperyał 9.57.50 R: KO 
a m A a proe w srebrze =" AM Talar związkowy A> ai" 
Kol. pół. po 100 zł. w. k. 1o1.2v 10160 | Srebro © 100.—— 100.10. 
e | JB JUUZEWZE -  - 2 95.50 025 = AE 
Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr 0. — 100.25) Z Iw iej "owej i i 
g | WRA i LE pe 98.50 lwowskiej Izby hand owej i przemysłowej. 
W 96 96.50 Telegratowany kurs wiedeński 
A 4 „. MEMO". = —— z dnia 1% grudnia 1878. zło et 
Kol. O en a 2i o 3 wa Jednolity dług państwa w banknotach "GIO * 
Zł. roe. w 20 Z ©. e) . E s 5 r srebrz ń 
z r. 1867 18.75 19.26 | Renta w złocie . .. ` Da L k 
z r. 1868 71.15 (R Losy pożyczki z roku 860 11325 
SAARE SE, w” z r. 18:2 ań 3 34 Akcye banku austro-węgierskiego : 785 — 
eg. gal. kol. a209 zł. 5 proc. w sr. s Á w kredytowego 231175 
7- LOSY. Srebro 116,55 
Inst. kr. dla han. i prz. po 100zł. w.a. 163.— 163.25 | Napoleondor y: 32 
Clarego po 40 zł m. k. . . . . 2750 29.— Dukat cesarski men. 5567 
235.— 235 50 | Tow. žegl. par. na Dunaja po 100 zł.w.a. 94.— 94.50 | 100 marek niemieckieh , ©. eyin i 
<a E PER TT E E CA 


MePRzwzieNARWNRŻEZ FUuoweęaiabów y. 


(1412 1—#) komy Mt. 

L. 8362. O. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie zawiadamia Maurycego Kesslera, że 
14 bstopada 1878 1. 8362 wviósł tu Stani- 


sław ks. Jabłonowski i p. Jau B yzym prze- | 


ciw niemu jak. pierw pozwanemu i przeciw 
przypozwanrm H-rsch H.mmerowi, S ligowi 
G.lerntervwi, Jakóbowi Kriess, Leibowi Ham- 
mer, Włodzimirzowi hr. Russockiemu i Ka- 
rolowi ks. Jablowskiemu pozew o unieważ- 
nenie kontraktu dzierżawy młynów w Bur- 
sztynie, o ustąpienie tej?e dzierżawy i zapła- 
cenie od-zkodowania za czas od 1 psździer- 


nika 1874 do 1 styczaia 1879 w res'tującej ; lnla: mo 
li 14 marca 1879 każdym razem o godzinie 


sumie 22500 żł. nadal zaś od 1 stycznia 
śe: po 10000 zł rocznie, na który wy- 
sed g” termin do rozprawy sumarycznej 

ug e. rozp. z 16 listopad: 1858 nr. 218 


he Ma izni ROGZ 
10 AAU na 27 stycznia 1879 o godzinie 


"APE 


Gdy miejsce pobytu Maurycego Kesslera 
sądowi nie jest wiadome, ustanawia się dla 
niego równocześnie adw. dr. Rozeabsrga w 
Stanisłcwowie kuratorem, i temuż doręcza 
się pozew z załącznikami a niewiadomego z 
miejsca pobytu się wzywa, nżeby stauął do 
rozprawy lub też wymienił swego peluomo- 
cnika i zaopatrywał tegoż w jakowe środki 
dowodowe. bo inacz-j sam będzie wiuien 
skutków swego mibzenia. 

Bursztyn d. 28 listopada 1878. 

(7448 1—3) «wbwiewzezemie, 

L. 9164. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłasza że w dniach 10 styczu'a, 14 lutego 


10 przed połuduiem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realności Wasyla Szczu 
ra z Smoluicy pod l. k. 18 położonej na Za- 
spokojenie wierzytelności zakładu kredyto e- 
go włościuńskiego w kwocie 892 zł. w. a. z 


ceną wywołania 800 zł. a wadyum 80 zł. 


wal. austr. 
Warunki 
przegladwnąć. e. ; 
Kuratore,x wierzycieli ust.nowicno p. 
Sabina Budzyr w. kiego z Dobremila. 
Dobromił daia 4 grudnia 1378. 
358 1—3) 3y kt 
L. 30316. 0. F. a d-leg. miejski Kra- 


wolao jest w registraturze 


(7 


kowski jako wladza nadkuratelirna podaje 


do powsze anej wiadomo i, 14 aa mocy u- 
chwały e. k. sądu krajowego Krakowskiego 
z 14 września 1878 |. 24720 Autoni Ham- 
mel za obłąkaneg: -„.anym został wskut=k 
czego ts. rezolucy z d:i. dzisiejszego dla 
niego kuratr w 6» bw Jsua Zejączkowskie- 
go ustanowionym zasiał, 

Kraków 8 li tor ada 1878. 
(1351 1—2) Ga! gemia. 

19430. Z. e. k. sądu obwwodowego 


Taruopolu podaje się do wiadomości, że wy- 
tór pana adwvkata dr. Maulel na zarządcę, 
zaś p. zdw. dr. Hero-)tz na zastępcę za- 
twierdzony został w sprawie krydaluej Ohi- 
ny ilz. Taroop l d. 23 listopada 1878. 
(7406) wąloszemie. L 43880. 

Ck. Sgd krajowy jako haudlowy we 
Lwowie »u]lasza n niejszem że firma „Obaima 
Lożiez* dla haudlu t wa:ó | mięszsnych 
w Wianikach dnia 28 lipea 1878 w rejester 
,tandłowy dla fim pjsd;ńczych została 
| Wpisana. 

Z ek. sądu kraj. jako handlow, 

Lwów 3 sierpzia 1878. 
(7354 1—3) Edykt. L. 11882 

Ck. Sąd powiatowy delegowany w Tar- 
nopulu ogłusza, 2° Mkełaj Onyśzów z Do- 
mautoryG:a Za rmuruotrav cę jest uznany. Ku- 
ratorem Pańko Doliszny. 

Tarnopol dnia 30 sierpnia 1878, 


(7283 1—3) L. 57161. 

Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania trzech a względnie 
czterech stypendyów z fundacyi św. p. An- 
toniego Dydyńskiego, ogł:szo się niniejszem 
konkurs. 

Takowe przeznacnone są dlą uczaiów 
szkół publicznyca lub też szkół posiadają- 
cych uprawnienia szkoły publicznej. Pierw- 
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(7375 1—3) Edykt. L. 5474. 

C. k. sad powiatowy w Bóbree «gła- 
szą, że na iżecz zasładu ogólnego roiniezo- 
kredytowego dla Galicyi i Bukowisy, celem 


'uzysania w.erzyteliośćc. jego w kwocie 80 
„zł. w. a. zpa., od dłużuika Józefa Schlijana 
należącej ma cię, realność pod i. k. 561 w 


szeństwo mają k udydadi z odziny fuada-; 


tora $*. p. Autos ego Dydyń=ziego, po nich 
następują kandydaci z tej gałę i rodziny Ro- 
„:owgs.'eh, z E*órsj małżonka św. p. furd:- 
tura pochodziła, a gdyky i tyeh nietyw, d- 
ówczas korzystać mogą z fundrcyi kaudyda- 
ci pochodzenia szlschresiego a przedewy- 
stkiem Dydyńscy i Ro:nowscy. 

Każde stypundyum wyao.ić bądzie 
240, 300 lub 860 zł. w. =. roczuie, a to sto- 
sownie do okoliczności, <z$li obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych. 

Uczuiowie szkół specyaluych otrzyma- 
ją stypendya odpowiadające stanowisku szkół 
rzeczonych. 

Kandydaci wiuni wnieść podania swo- 
je na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego uajdalej do końca gru- 


dnia r. b. i załączyć metrykę chrztu świa- 
ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolme, wre- 


szcie dowody pokrewieństwa z fundatorem 
lub małżonką jego, a względnie dowody 
szlacheckiego pochodzenia. 
Z Wydziału krajowego 
We Lwowie dnia 24 listopada 1878. 
(1451 1—8) Edyk ti. L. 3769. 


C. k. sąd powialowy w Wiśniczu po- 
daje do publicznej wiadomości. że w drodze 
dalszej egzekucji celem zaspokojenia sumy 
1200 zł. w. a. z pu. na rzecz zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod |. 26 w Beł- 
dnie położonej dłużników Walentemu i Ma- 
ryannie Srokom, tudzież Marysnnie Paczek 
własnej ciała tabularnego nie mającej na 
3757 zł. oszacowanej w trzech terminach a 
mianowicie: 

dnia 8 stycznia 1879 
dnia 18 tutego 1879 
dnia 12 marca 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 zł. 
zł. w. a. wadyum zaś 200 zł. w. a 

Resztę waruaków licytacyjaych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 30 września 1878. 
(7265 1—3) ©gloszenie. 

L. 8815. C. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje do wiadsmości, że poniaważł 
t. s. edyktem z dnia 22 maja i878 l. 2125 
(Nr. 172, 178 i 174 Gazsty Lwowskiej ex 
1878) rozpisana licytacyjna sprzedza gruntu 
„Patoki* zwanego, do dłużnika Mateusza 
Bartlayi należącego, na zaspozojenie należy- 
tości Schyji Federgrana pr. 55 zł. w. a. e. 
s. €., z powodu braku chęć kupienia mają- 
cych, bezskuteczną pozostała, do tej sprzeda 
ży wyznacza się w sądzie tutejszym jeden 
tylko termin na dzień 30 stycznia 1819 na 
godz. 10 z rana, na którym rzeczony grunt 
nawet niżej ceny szacunkowej na 300 zł. w. 
a. oznaczonej sprzedany zostanie, 

Cena wywołania wynosi 150 zł. w. a. 
wadyum 15 zł. w. 8. 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania są w tutejszej re- 
gistraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce 80 listopada 1878. 


(1456 1—3) Ogloszenie. 


| sta, 


Mühlbach położe ta, rzaczouegy dłożsika wła- 
ciała tabularnego nie stasowiąca, w 
irzech termina.h, t. j. dunia 10 stycznia, 13 
lutego i dnia 14 marea 1879, każdyin razem 


jo godzinie 10 z rasa w kancelaryi tatejszo- 


siłowej na publiczną licytacyg WYStuWioną, 
i isjwięcij cfierującemu za złożeniem wa- 
dyu u 160 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 

Bliższe waruuwki licytacyjne mcżna przej- 
rzeć w duty.zących aktach registratury tu- 
sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka, dzia 19 września 1878. 
(1197 1—3) Obwieszczenie. L. 7675 

Ck. Sąd powiatowy w Niżaakowicach 
ogłasza, że wspawie zakładu kredytow: go 
włościańskiego przeciw Iwanowi i Hryciowi 
Ustrzyckim o zapłacenie 234 złr. 89 ct. z 
p. n. odbędzie w sali sądowej publiczną li- 
cytacyę gospodarstwa włościańskiego w Gde- 
szycach pod lk. 67/66 położonego, ciała ta- 
bularnego nie mającego, a Iwana i Hrycia 
Ustrzyckich własnego w trzech terminach 
16 styczuia 17 lutego i 26 marca 1879 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania 900 złr. 

Zakład 90 złr. w. a. 


wyżej zaś na trzeeim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie. 
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowauia 
mozna prze rzeć w sądzie. 
Niżankowice 28 września 1878. 


(13583 1—3) E d y k t. 

L. 54888. Lwowski c. k. sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej Franciszka Szpileckiego przeciw 
Franciszce Górskiej i Tytusowi Lewandow- 
skiemu o zapłacenie 1100 zł. w. a. z pn. 
dozwolono egzekucyjną licytacyę sumy 2000 
zł. w. a. w stanie biernym '/, części dóbr 
Smolin z kolonią Smolin ut Dom. 512 pag- 
214 n. 78 on. na rzeez dłużniezki Franciszki 
Górskiej zaintabnłowanej, za hipotekę po- 
wyższej wierzytelności 1100 zł. w. a. z pa. 
służącej, która to licytacya w sądzie tutej- 
szym na dniu 17 stycznia 1879, 81 stycznia 
1879 i 14 lutego 1879, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość no- 
minalta tejże sumy. Na pierwszych dwóch 
terminach suma ta tylko za lub wyżej wər- 
tości nom: silnej, na trzecim terminie Zaś 
także poxiżej: takowej najwięcej ofiarujątemu 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 200 zł. w. a. 

Resztę waruuków licytacyjnych oraz 
wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 16 listopada 1878. 
(1384 1—3) Bdykte 

L. 54420. Lwowski c. k. sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjuej Izraela Kohua Rappaport przeciw 
Kwarystowi Gorczyńskiemu i Karolinie z 
Bartmańskich Gorezyńskiej i zapłacenie pół- 
rocznych odzetek 281 zł., 231 zł., i zel zę 
w. a, od kapitału w kwocie 2200 zł. w. a. 
zapadłych dozwolono egzekucyjną licytacyę 
sumy 10000 zł. w. a. w stanie biernym po- 
łowy dóbr szkło wedle Dom. 162 pag. 85 
n. 23 on. na rzecz Karoliny z Bartmańskich 


L. 1199. Jego Ekscellencya e. k. Pre- | Gorezyńskiej zaintabulowanej za hipotekę 


zydent sądu krajowego wyższego we Liwo- 
wie w myśl $ 801 ustawy postępowania kar- 
nego z dnia 28 maja 1873, mianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencyi przewodniczą- 
cym trybunału sądu przysięgłych Stanisławo- 
wskiego e. k. sądu obwodowego, który posie- 


wierzytelności 2200 zł. w. a. służącej, która 
to lieytacya w sądzie tutejszym na dniu 10 
stycznia 1879, 24 stycznia 1879 i 7 lutego 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość no- 


dzenia swe dnia 4 lutego 1879 o godzinie 9 | minalna tejże sumy. Na pierwszych dwóch 
rano rozpocznie, prezydenta sądu Tomasza | terminach suma ta tylko za lub wyżej war- 
Ozurewicza, zastępcami zaś przewodniczącego ; tości nominaluej, na trzecim terminie Zaś 
radcę sądu wyższego Ludwika Rechtenberg | także poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 


Ambroza, radców sądu krajowego Aleksan 4 sprzedaną będzie. 


dra Prokopowicza, Michała Hofmokla i Jana 
Noir. 
Co się podaje do publicznej wiadomości. 
Z prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Stanisławów 10 grudnia 1878. 


(7464 1—8)  ©gioszemie. 


L. 6151. W dniach 7 stycznia. 11 lu- $} 


| 
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Wadyum wynosi 1000 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych oraz 
wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tusądowaj registraturze. 

Lwów dnia 16 listopada 1878. 


(7453 1—3) Edykt. L. 3767. 
C. k. sąd powiatowy w Wiśniszu po- 


tego i 11 marca 1879, każdym razem przed! dsje do publicznej wiadomości, że w drodze 


południem, sprzedawaą będzi: w tutejszym 
sądzie przymusowo pałowa realmośsi p'd l. 
kon. 55 w Dąbrówe p iow _iej pałożć * ,, 
spadkobierców Msry*, Śr dow-j włas ej, 
na zaspokojenie należ; tości Naftalego Tugend- 
hafta w ilości 151 zł. zpn. 

Cenę wywołania stanowią 265 zł., za- 
kład zaś wynosi 27 zł. 

Warunki licyiacyjne wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej. , 

Rozwadów, 27 września 1878. 


dalszej egzekucy! celem zaspokojenia sumy 


200 zł. w. z pn. ua rzecz zakładu kre- 
dytowego wła ańskiego (e Lwowie odbę- 
dzie się  tute szym .ądzia egzekueyjna pii- 


bliczna spszedaż realności pod |. 75 w Li- 
pniey dolnej położonej ciała tabularnego nie 
mającej, dłużników Małgorzaty Szotowej, 
Reginy z Stochlów i Szymonowi małż. Ple- 
wów własnej, a na 2547 zł. 39 et. oszaco- 
wanej w trzech terminach a mianowicie 
dnia 8 stycznia 1879, dnia 12 lutego 1879 i 


i 


| 


Na pierwszym i drugim terminie go- | registraturze. 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub | } ; 
| uprz. gal. aka. Bsnk hipoteczny we Lwowie, 


austr. wal. 


dnia 12 marea 1879, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Osnę «*ywołanią stanowi kwota 1000 
zł., wadyuma 100 zł. 

Resztę warunków licytacyjaych wolno 
w tutejszoswądowej registraturza przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnisz dnia 20 września 1878. 
(7210 1—3) © dy wk 

L. 54301. Lwowski e. k. sąd krajowy 
podaje do publicznej wiadomoś i, że w duiach 
9 styczuia 1879 i 6 lutego 1879, każdym 
razem 0 godzipiw 10 przed połudaiera, od- 
będzie się w tutejszem zabudowaniu sądo- 
wem celem śŚciąguięcia sumy 66 zł. w. a. z 
12 proct. odsetkami od daia 28 bstopada, 
1876 bieżącemi, kosztów egzekucyjuych w 
kwotach 3 zł. 32 et., 8 zł. 11 ct. 
przyznanych i uinejszem w kwocie 46 zł. 
36 ct. w. a. przyznanych, przymusowa sprze- 
daż w drodze jawnego przetargu realności 
dłużnika Piotra Zajączsowskiego wedle Dom. 
235 pag. 435 m. i haer. własnej, pod l. 
9567, we Lwowie dołużonej wedle protoko- 
łu z 18 lipca 1878 do 1. 38716 egzekucyj- 
nie o*Pnionej, na rzecz c. k. uprz. galieyj- 
skiego akcyjuego Banku hipotecznego we 
Lwowie. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1485 zł. w. a. Wadynm 
10 proct. wynosi 148 zł. 50 ct. w. a. 

Resztę waruuków licytaecyjaych, wy 
ciąg tabularmy i akt detaksacyi przejrzeć 
mogą chęć kupienia mający w tut. sądow. 


O tem zawiadamiasmy proszący e. k.i 


| 
i 
Piotra Zajączkowskiego. tudzież następują- 
jących wierzycieli hipoteczaych: Autoaiego 
Popiel. Jakóba Schrenzel, Herscha Philippa, 
c. k. Prokuratoryę skarbu imieniem kościoła 
św. Maryi Magdalety i wysokiego skarbu 
Samuela Belf, Mojżesza Kusmer i Michała ' 
Powrmóźnik do rąk własnych i Towarzystwo ! 
kredytowa miejskie do rąk zarządcy masy 


« 


I 


rozbiorowej tegoż Towarzystwa dra Krattera, | 


e. k. główny urząd podatkowy we Lwowie; 
a wszystkich tych, którzyby po dnia 28go 
czerwca 1878, jak» dniu wydania ekstraktu 
tabularuego prawo zastawu ma realności 
sprzedać się mającej uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna z jakienko|- 
wiekbądź powodów doręczeną być nie mo 
gła przez edykta i równocześnie ustano wio- 
nego kuratora w osobie adw. kraj. dra Si- 


terskiego ze substytusyą adw. kraj. dra 
Tilla. 

Lwów dnia 9 listopada 1878. 
(7366 1—3) Bdykt L. 6980, 


C. k. sąd powiadowy w Starejsoli po- 
daje do publiczeej wiadomość, iż dnia 12g» 
lutego 1879, dnis 21 msrea i 25 kwietnia 
1879 każdym raz-m o godzinie 10 przedpo- 
łudziem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l 49/59 w Grudowieach ciata tsbularne- 
go nie stauowiącej Pawła Przyszłak i Tekli 
Krzyżazowskiej własnej w Sprawie egzekn- 
cyjoej zasładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. u. 
wadyum 50 zł. Reszta warunków służą do 
przeglądu w tutejszym sądzie. 

Starasól 3 lisiopada 1878. 
(1357 1—3) ©qgloszente. 

Ok. Sąd powiatowy w Nisku wiadomo 
czyni, że w dniach 8 stycznia i 5 lutego 
1879 każdym razem począwszy od godziwy 
10 z rana cdbędzie egzekucyjną sprzedaż 
realaości pod l. k. 169 w Stanach położonej 
na 120 złr. oszacowanej. 

Zakład wynosi 12 złr. 


6 zł. 53 , 


! szacowania 


m a 


L. 10863. | 


kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
70 w Lipnicy dolnej pułożonej dłużnika Ja- 
kuba Kuca własnej ciała tabularnego nie ma- 
jącej a na 625 zł. 87 et. w. a. oszącowanej 
w trzech terminach a mianowicie : 

duia 8 stycznia 1879 

„ 12 lutego - 

„ 12 marca > 
kżdym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
ausir. wal. 

Wadyum zaś zaś 80 złe. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutrjszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

W;śnicz 20 września 1578. 

(7399 1—3) sbwśeszczenie. 
| L. 804. Celem zaspokojenia wierzyte!|- 
ności c. k. upryw. Zakładu kredytowego wł»- 
ściańskiego we Lwowie w kwocie 86 zł, 76 
ct. a. w. z pn. rozpisuje sąd egzekuey,ną 
sprzedaż realaości pod 1. 7/1. 11 w Rudocy- 
nie p.łożonej dłużnika Michała Szaty wła- 
snej w dniu 7 stycznia w duiu 4 lutego i 
w dniu 4 marca 1879 zawsze godzinie 9tej 
rano. 

„ Licytacya ta «dbędzie się w drodze 
publicznego przetargu w e. k. sądzie powia- 
towym w Gorlicach. 

i Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
euukowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
| 300 zł. wyprowadzona. 

Zakład wynosi 30 zł. a. w. 

Warunki heytacyjne akt opisania i o- 
rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w registraturze e. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Dukla d. 6 marca 1878. 
(7856 1—3) Ed y kz, 


L. 10734. Do przedaży realności pod 1. 
66 w Rozdzielu położonej, Onufrego Graba- 
niego własnej, ciała tabularnego niestanowią- 


; Cej na rzecz Jakóba Lipschiitza ceessyonary- 


uszaą [wana Kłapacza na zaspokojenie 65 zł. 
w. à. z pn. rezolucyą t, B. z dnia 8 marca 
1878 |. 10543 dozwolonej wyznacza się 3 
termin na dzień 25 lutego 1879 godz. 10tej 
rano w tut. sądzie na którym realność 
wzmiankowana, także niżej ceny szacunko- 
wej najw ęcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

(ena wywołania wynosi 118 zł. w.a. 
wadynm 11 zł, 80 et. 

Dalsze waruuki licytacyjne tudzież i 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tut. sąd 'wej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice daia 3 listonada 1878. 
(74.50) ©bwieszczemie. « L 3722. 

Ck. Sąd powiatowy w Kozowej zawia- 
dzmia iż zł żoae zostały u niego arkusze po- 
siudania siużące do założenia kąsig gruuto- 
wych w gminie katastraloej Pokropiwn 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
poziadaunia wnies'ona być mogą pisemnie 
lub ustnie w tutejszym sadzie na dniu 23 
gruduis 1878 w którym dalsze dochodzenia 
w razie potrzeby prowsdzone będą. 

Kozowa dnia 9 grudnia 1878. 


(7446) Gbw ieszazemie. 

L. 9210. O. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie zawiadamia, iż arkusze posiadania w 
formia wykazów hipotecznych i inne akta 
do założenia księgi gruutowej dla gminy ka- 
tastralnej Mwtynów nowy służyć mając» do 
powszechnego przejrzenia w sądzie złożone 
zostały. 

Zarazem wyzaacza się termin na dzień 
20 grudnia 1878 o godzinie 9 rano, na któ- 
rym wr»żie zgłoszenia zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania, które pi- 
semuie lnb ustnie w sądzie wniesione być 


Warunki lieytacyjne i odnośne akta] mogą, dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

złożone w sądzie do przejrzenia. C. k. sąd powiatowy 
|. Ok. Sąd powiatowy Bursztyn dnia 9 grudnia 1878. 

Nisko 28 października 1878. | Niedzielski. 
(1198 1—3) Obwieszczenie. (7841) Q©gioszenie. 

L. 7522. C. k. sąd powiatowy w Ni- : ieni iej 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu | tei „pO? "mienie eco A 72] 
kredytowego włościańskiego przeciw Wasy- "GFI sąd krajowy w sprawach 


lowi Uszko o zapłacenie 93 złr. 76 et. z pu. 
odbędzie się w szli sądowej publiczną licy- 
tacyyę gospodarstwa włoścć ań-kiego w Gole- 
szycach pod l. k. 61/12 położonego ciała ta- 
bularnego nie mającego a Wasyla Uszko wła- 
snego w trzech terminach 16 stycznia I7go 
lutego i 19 marca 1879 każdym razem ogo- 
dzinie 10 przedpołudniem. 

Cena wywołania 300 zł. zakład 30 zł. 


Na pierwszym i drugim terminie go- 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny Wywołania sprzedanem zostanie. 

Bliższe warnnki licytacyi tudzież pra- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 21 września 1877. 

(7452 1—3)  Kdyk t. 

L. 3768. 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi celem zaapoko- 
jenia sumy 150 zł. a. w. z pa. na rzecz za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie odbędzie się w tutejszym sądzie egze- 


m OO CE RACZKO WA 


karoych we Lwowie orzekł na podstawie 
$$. 489 i 493 ustawy postępowaniu karnem 
I $. 37 ustawy o prasowej w skutek wniosku 
ck. Prokuratoryi Państwa że treść artykułu 
umieszczonag» w Nr. 28, czasopisma  „Ga- 
zeta wiejska* z dn. 1 grudnia 1878 pod na- 
pisem; „Lwów 30 listopada“, w ustępie za- 
czynającym się od słów: „Ukryta w krza- 
kach miejskiego ogrodu* a kończącym się 
słowami: „o los miasta i jego mieszkańców* 
dalej w ustępie zaczynającym się od słów: 
„Iana rzecz policya“, a kończącym się sło- 
j wami: „nadużyła władzy“; i w ustępie od 
"słów : „Motywowano zakaz pochodu", do 
„słów : „dziwna loika*, zawiera w sobie zna- 
j miona występku z $. 300 ust karnych, 
| że zatem zarządzona przez e. k. Prokurato- 
ryę Pań iwa konfiskata tego numeru czaso- 


, pisma „Gaz. Wiejska" jest usprawiedliwioną, 
c. k. sąd powiarowy w Wi- 


dalsze rozpowszechnienie treści tego inkry- 
minowanego artykułu jest wzbronionem i 
że zabrany nakłąd ma być zniszczonym. 
Co się do publicznej wiadomości po- 
daje. 
Lwów dnia 6 grudnia 1878. 


pa 


p" —= — 


(7343 3—3) Obwieszczenie. 

L. 21225. Od 1 grudnia b. r, przyj 
mują e. k. polswe urzędy pocztowe w Boś- 
nii i Hercegowinie przekazy _pocztose Z 
przeznaczeniem do Austro- Węgier pod ni- 
pod nasięj jąvemi warunkami: , 

Ko ata za rzekazem się Nad.ć me- 
jaca, ms być wpłaconą w walucie austrya- 
ckiej i wie mse przenosić 150 zł. w. a. 


9. Należytości za przekazy pobierane 
będą wedle taryfy dla wewnętrznego obruta 
w Anstiyi od | listopada 1878 ustanowio..€i 
i obwieszczeniem Djrekcyi poczt z dnia 16 
października b. r. | 18352 ogłoszonej. 


3. Do przekazów w c. k. polowych u- 
rzędach pocztowych w Bośnii nadać się mx- 
jących, służą tlankiety przez kr. węgierski 
zakład pocztowy wydane, wg do przek3Z0% 
w c. k. nrzędach polowych XVII1 „dy wizy! 
piechoty (w Hercogowiniej nadać się mają- 
cych blankiety a względnie i marki poczto- 
we wydane przez avstryaeki zakład pocztowy. 


Przekazy z Austro-Węgier do Bośni 
i Hercogo-iny jakoteż przekazy telegrəficz ce 
z tych ostatnich krajów nie będą przyjmo- 
wane. l A 

Co się w skutek rozpocządzeuia €. k. 
ministerstwa haudlu 4 dnia 27 listopada b. 
r. | 33678 z tem dodatkiem do publicznej 
wiadomości podaje, że dotyczące rozporząd/e- 
nie względem nowej taryfy dla przesyłek 
pocztą wozowa i przekazów. pocztowych w 
austro-węgi:rskiej monarchii 2 odnosaemi 
taryfami nabyć można w c. k. Dyrekcyi 
poczt za złożeniem kosztów druku (10 en.) 

Lwów dnia 5 gruduia 1878. 


L. 15663. Raykt (7141 3—3) 


C. k. sąd obwodowy w Przemyślu otv ie- 
ra niniejszem i ogłasza konkurs DA wszel- 
ki ruchomy gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy w Erajach, w których usta- 
wa konkursowa z duia 25 grudnia 1868 c- 
bowiazuje, znajdujący się majątek p. Feiwla 
Reich z Sieniawy i miaanje €. k. sędziego 
powiatowego p. Skowrońskiego komisżrzem 
konkursowym z poleceniem, ażeby opieczę- 
towanie i spisanie masy konkursowe] natych- 
miast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje Się p. Berischa Rappaporta i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter- 
minie 10 grudnia 1878 o 9 godzinie rano 
z dowodami swych wierzytelności, dla za- 
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy i 
tegoż za tępey, lub wyboru iunego zastępry 
masy i zarządcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli w obec komisarza konkursowego 
się stawili. : s h. 

Dla zgłoszenia wierzyteloości do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 8 stycz- 
nia 1879, w kiórym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej Żądania mają, 
wierzytelno ci swe chociażby się nawet o me 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w sądzie powiatowym w Sieniawie, a to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie 
przeciwny m skutki prawne ustawą konkurs'- 
wą zagrożone dosięgną. 

i se terminie ~ ti 32 stycz ia 1879, 
winni wierzyciele płynneść, zgłoszonych po- 
przednio wierzytelności oraz porządek, « 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wobec 
komiserza konkursowego wykazać. 

Na tymże terminie wolao jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej.” ! 

Przemyśl 27 listopada 1878. 

3—3) Edykt. 
L. 17711. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomem ja- 
koteż w krajach dla których ustawa konkur- 
gowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest 
położonym  nieruchomym majgtkiem Jana 
Suhneider gospodarza w Nowym Kałuszu za- 
mieszkał“ go. 

Kierownictwo upadłośei tej porucza się 
panu Kajetanowi Kopaczowi c. k. sędziemu 
powiat. w Kałuszu a tym czasowym zawia- 
dowcą masy ustanawia Się pana adwokat. 
Dra: Stsrzewskiego w Kałuszu. Wszysey ci, 
którzy do tej masy koukursowej 
rzyciele konkursowi pretensyę  rościć 
chea, mają takowe nawet w razie gdyby o 
nie spór wytoczony b:ł, w ciągu 60 dni od 
dnia ogłoszonia tego edyktu w tutejszym 
sądzie obwodowym lub w c. k. sądzie pow. 
w Kałuszu wedle przepisu ustawy konkarso- 
wej w celu zapobieżenia zagrożonym w tej- 
że skutkom prawnym zgłosić się, i na ter- 
minie, który komisarz konkursowy w Swo- 
im czasie ustanowi, przed komisarzem kon- 
kursowym do likwidacyi i oznaczen a pierw - 
<zeństwa wnieść, Termin ten wyzaacza 
się zarazem także i do zawarcia ugody. — 
Wierzecielom, którzy sa ogólnym terminie 
lkwidacyjnym staną i pretensye swe zgło- 
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fKumdnańung. 

Bom 1 Dezember 1. J. an, werden Bel 
ben f. t. Geldpojtanjtalten in Busnien und 
der Herzogow:  Pojianwejjungen mit Der 
Bejtimmung nadh Oesterrawh-Uugarn unter 
nadftepenben Bedingungen angenommen : 

1. Die Giuzafiung bat in ófterreichijcher 
Bantoaluta zu gejhehen und darf den Mari- 


malbetrag cimer Poftanweifung 150 fL 6. 28.) 


nicht überfteigen. 

2. Die Anwejungógebitigren find nah 
bem für den Pojtanmeijungśvertefr im Julane 
De bom l November 1878 an giltigen uud 
mit bet Gierortigen Stundmachung vom 16 
October 1878 gl. 18352 tundgemachten Tari- 
fe einzuheben. 

3. du den, bei den Weldpojtanftalten in 
Bosuiea aufąugebendeu Pojtauwejungen find 
die von der tonigl. ungarijchen PofteBerwal= 
tung, dagegen zu Den bei Den z%eldpoftómtern 
der XVIII Znfanterie<Grnppen=Divifton Her- 
zsgowiiu) aufzugebenben Bojtanweijungen bie 
von ber Ofterreichijchen Pojtverwaltung auge- 
gebenen Pojtanweijungs=Blanquette beztehungs- 
weije Briefmatien zu verwenden. 

Pofianweifungen ana Oesterreich-Un- 
garu an Die zfelbpo anftalten in Bosnies und 
Der Herzsgowi.a fo wie telegrafijche Poftan- 
weifungen aug Diejen Ländern find unftatthaft. 

803 zufolge hohen Handels-WMinifterial- 
Erfajjes oom 27 November L. I. B 33678 
mit dem Benterten fundgemağt wird, dag die 
WBerorbnung betreffend die Einführung eines 
neuen Tarifes für Fahrpoftfendungen und 
Poftanweijungen in O- sterreich-Ungarn bei 
der Poft-Direetion gegen Erlag der Drudfo= 
ften (10 fr.) bezogen werden fann. 


Lemberg am 5 Dezember 1878. 


szą, służy prawo powołać inne osoby w 
| miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
igo zastępey i człowków wydziału wierzycieli. 
|— Do zatwierdzna przez sąd ustanowio- 
i nego albo do zamiauowadia innego zawiado- 
we masy, — tegoż zaslępey i do wyboru 
wydziału więrzycieli wyznacza się termin ua 
dzień 20 gruduja 1878 o godzinie 9 przed 
| południem w ob:« komisarza konkursowego 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze lub w kKałuszu mieszkają. 
że wedle $ 1ll za tępcę w Samborze lub 
w Kałes„u mieszkającego, celem doręczenia 
uchw.ł oznajmić mają, insczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebszpieczeńsawo 
ustanowionym zostanie. Dalsze ogłoszenia w 
ciągu postępowania konkursowego umiesz- 
czone będą, w dodatku urzędowym do „Ga- 
zety Lwowskiej". 

Szmbor duia 3 grudnia 1878. 
(7058 3—3) Edykt. 

L. 6115. (. k. sąd obwodowy w No- 


” O «r D . . ... LJ 
wym Sączu zawiadamia wiulejszem, że Ma- 


|rya z Szujskich Wyszkowska p d dniem 11 
(października b. r., dv l. 6115 wniosła do są- 


du pozew przeciw z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym : 1) Tekli z Sojeckich Orlee- 
kiej, 2) Annie z Sojeekich hr. Stadaickiej, 
3) ks. Józefowi Sojeskiemu, 4) Oanfremu So- 
jeckiemu, 5) Jacentemu Sojeekiemu, 6) Ma- 
ryannie Malczewskiej, 7) Kunegundzie Rzu- 
chowskiej, 8) Barbarze H'łgusiewiezowej, 
9; Wlady-ławuwi Osłowskiemu, 10) Wiacen- 
temu Orłowskiemu (ojcu), 11) Józefowi Or- 
łowssiemu, 12) Teresie Orłowskiej, 13) Win- 
ceutemu Orłowskiemu (synowi), 14) Jakubo- 
wi Wierzejskiemu, 15) Kazimierze Orluekiej, 
16) Rob-rtowi Antoniemu dw. im. Dobrzań- 


jako wie- | 


skiemu, 17) ks. Stanisławowi Skrudzińskie- 
mu, 0 Uznanie za zgasłe i wykreślenie z dóbr 
Sienra procentów i różuych kwot, pochodzą 
cych od sumy 6413 zł. 34*/, kr. m. k. na 
tych dobrach pod n. 20 on. na rzecz pozwa- 
nych clążącej, w załatwieniu którego wpro- 
wadzono postępowanie pisemne z wezwaniem 
wniesienia obrony w 90 dniach. Gdy miej- 
sce pobytu powyższych pozwanych bie jest 
wiadome, przeto w celu zastępowania tych 
pozwanych lub ich sukcesorów, lub prawona- 
bywców na koszt i nieb: zpieczeństwe ich u- 
stanowiono kuratorem tutejszego adwokata 
p. dr. Jarosza z substytucyą p. adwokata dr. 
Zielińskiego, z którym spór wytoczony we- 
dług ustawy postępowania sądowego prze- 
prowadaczym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym i ich sukeesorom lub prawonaby- 
WtoM, aby w wyż wyznaczonym cza-ie obro- 
nę wnieśli, lub też potrzebne dokumenta u- 
stapowionemu zastępey udzielili, lub innego 
obrońcę 5*bi8 wybrali i sądowi donieśli, albo 
też inuych środków do obrony swej użyli, 
w przeciwnym bowiem razio wynikłe z za- 
miedbania skutki sami subie przypisać będą 
mosieli. 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz d. 2 listopada 1878. 
(7074 3—3) Edykt. 

L. 7237. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
gzowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Leona i Apolonię Gałrowskich, że 
na dniu 5 kwietnia 1878 1. 2870 kasa zbio- 
rowa sieroca e, k. sądu powiatowego w Woj- 
niczu wuio-ła pozew o zapłatę kwot 15 zł. 


75 ct, 38 zł. 23 et, 25 zł. 20 ct, 26 zł. 
dnia 13 grudnia 1878. 


ct., który zadekretowsuy został do rozprawy 
sumarycznej z terminem na dzień 19 sty- 
cznia 1879 « godznie 10 s% i ttkowy n 
stanowiunemmu kuratorowi adw. atowi Al-o- 
wi z zastępstwe:a adt. kaia Wasrarscha do- 
ręcza się. 

Rzeczą tedy nisubeenych puzwanych 
jest kuratorowi potrzebn-+ ruformacyi uda- 
| lié, albo iunego zastępcę ubrać i o tera są- 
| dowi donieść. 
| Rzeszów 26 wrześaia 1878. 

(7388 3—8) ady kt. 

L. 1958. ©. k. sąd powiatowy tyczyń 
ski rozpisuje pabliezną sprzedaż realuo$"i 
pod Nr. 24/36 w Siedliskach Fulipiny i Ja- 
na Kotulów włassej na zaspokojenie pretes- 
sji Zakładu kredyto vego włościańskiego we 
Lwowie o 91 zł. 50 et. w trzech terminach 

21 stycznia 1879, 

21 lutego 1879, 

27 marca 1879. 
każdym razem 0 godzinie 10 rano. 


|60 ct, 21 zt, 23 zł. 60 ct. i 27 zł. 68") 
| 


Cepa wywolavia 250 zł, wadynm 
| 25 zł. 
Resztę warunków można przejrzeć w 


sądzie. 
Tyczyn 30 czerwca 1878. 


C. k. sąd powiatowy Tyezyński rozpi- 
suje publ.ezną sprzedaż reslności pod |. 57 
w Borku nowym Walentego Kuśnierza wła- 
spej, va zaspokojenie preten»syi Józefa Dawi- 
da Schweber: 30 zł. w. a w trzech termi- 
uach 21 stycznia, 21 lutego i 21 marca 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano. 


Cena wywołania 1144 zł, wadyum 
114 zł. - 

Resztę warunków moż:a przejrzeć W 
sądzie. 


Tyczyn dnia 30 czerwca 1878. 
(7142 3—3) Obwieszczemie, 

L. 3427. 0. k. sąd powiatowy w Dę- 
bicy podaj» uiniejszem do powszechnej wia- 
domości. iż cel m zaspokojenia czterech Za- 
ległych rat od sumy pożyezkowej 400 zł. w. 
a.; tudzież nie spłaconej Jeszcze r-szty kup.- 
tału 330 zł. 95 ct. odbędzie się wa rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziam kiu- 
go w Krakowie w tutejszym sądzie dunia 14 
stycznia, 11 lutego : 11 marca 1879, każdym 
raz m o godzinie 10 rano egźekucyjna liey- 
tacya realueś'i dłużnika Jaua Oesarza sia- 
snej pod l. k. 6/25 rep. 14 w Tłustowy po- 
wiecie ropczyckim połsżonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 1600 zł., wa- 
dyum 160 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisasia i resztę 
warunków licytacsjnych moża przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

, 0. k. sąd powiatowy. 

Dębiea daia 30 paździ-raika 1878. 

(1140 3—8) Kdy kt. L. 12112. 


C. k. sąd obwodowy w Przemyślu oʻl- 
nośnie do uchwały z dnia 1 maja 1578 licz. 
5886 rozpisuje na zaspokojenie wjerzytelno- 
ści wekslowej Wo'fa Urberall w kwocie zł. 
14200 zpu. przymusową sprzedaż połowy 
dóbr Tap'u i części Dobkowie, Stanisława 
Edwarda 2 im. Drohojewskiego wlasnych, 
w drodze powszechnego przetargu dnia 20 
stycznia 1879 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbyć się mającą pod waruakami u- 
łutwiającemi. 

Cenę wywołania stanowi wartość $Z- 
cunkowa w kwocie 70597 zł. 37/, Ct. wal. 
austr., wadyum wynosi 7059 zł. 70 et. 

Na powyższym terminie sprzeda :e bę- 
dą rzeczone dobra za lub wyżej ceny SZACUn= 
kowej, a gdyby to nie nastąpiło, należe: 18 
odbędzie się dnia 24 lutego 1879 o godzinie 
10 przed południem termin, na którym Spo- 
mniane dobra za jakąbadź cesę, „atoli pod 
warunkami uchwałą z dnia 1 maja 1878 1. 
5886 uatałonemi i ogłoszonemi sprzedane Z0- 
staną. e. 

Ekstrakt tabularuy, akt oszacowania I 
warunki lieytaeyi są do przejrzenia W tusą- 
dowej registraturze. 

Przemyśl, 16 października 1878. 
(1368 3—3) Edy Mt. L. 2297. 

Jego Excellencya Prdzydent © k. są- 
du wyższego krajowego DA MOCY 3. 301 ust, 
post. kar. dla pierwszej zwyczajnej kadenry i 
posiedzeń sądów przysięgłych ra TOK 1879 
przy ©. k. sądzie obwodowym: w Przemyślu 
va dniu 8 lutego 1879 0 godzinie 9 przed- 
południem rozpoczynającej SIĘ, zamiiano wał 
Prezydenta e. k. sądu obwodowego dr. Mi- 
chała Trusza przewodniczącym sądu przysię- 
głych a jego zastępcami e. k. radców sądów 
rajowych Stanisława Zawirskiego, Huberta 
Freyb 'rgera, Wiktora Nennela, Cypryana Le- 
szczyńskiego. 

Prezydent e. k. sądu obwodowego 

Przemyśl d. 7 grudnia 1878. 
(1128 3—3) kdy kt. 

L. 10551. W e. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się egzokucyjaa publi- 
czna sprzedaż połowy realności pod l. k. 160 
w Gorlicach położonej liczba 121 wykazem 
hipotecznym ksiąg gruntowych Gorlickich o- 


, kwotę 


bjętej składającej się z parceli budowlanej 
wraz z de em podl. |. 160 li zbą katastral- 
nej 87 będącą Lo lajer stecznym na 
5612 złr 12 cl... o zawo -adej 
słasnością Moj Weisfelda będącej es 
lem z spokojenia ty 600 złr. 3. Z pn. 
Kelmano i Durstowi prayzaawj w dwóch 
termin:ch t. j. 28 styczaa i 4 merca 1879 
o godzinie 10 z ra_. na których t» termi- 
nach realność ta tylko wyżej ceny szącuuko- 
wą sprzedaną będzie a w braku ehęć kupna 
mających ter niu do ułożenia korzystaiejszych 
waranków ©przedsży ua dzień 15 kwietnia 
1879 vyzżnatza s > 

Wadyum wynosi 562 zł. w. a. 
wywolania zaś 5618 afr. 12 ct w. a. 

Warunki licytacyjse akt opisania i o- 
szacowania tudzież ekstrakt tabulauy przej- 
rzeć moża w t. s. regi-iraturze, ` | 

|. Równ cześnie zawiadamia się wszyst- 
kich wierzy.iea Moyssza Weiunfetda z miej- 
sca pobytu miezasnych tadzieź ty'h którym 
z jakiegokolwiesbądź powodu rezolucys liey- 
tacyjna przed pieryszy pie będzie dorę Z0- 
ną i wra zeie tych kóry późsiej to jet od 
czasu przedsta- ienia przedłożonego wyciągu 
hipoteczneg: ze :wcjemi wierzytelnościami 
do ksiąg publicznych wpisanemi zostali że 
dla uich sd 7. Dr. Łudwik Kapiszewski ku- 
ratorem ustanowiony został. 

Gorlice dnia 28 października 1878. 
(4037 3—8) © dd y k t. L. 8419. 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
wiadomo czyni, że na prośbę Abrahama Oh- 
renstein de pre». 17 msja 1877 |. 3566 do- 
zwolozo uchwałą z dnia 10 czerwca 1877 
wykreślenie sumy 156 Rub. 50 pre. odset- 
kami w stanie biernym realności 42 w Ozort- 
kowie na rzecz spadzobierców śp. Jana Il- 
niekiego jako to Feliksa, Justyny, Emila i 
Marceli Tinickich intsbulowanej. 

Ponieważ Feliks i Marcela Ilniecy ja- 
koteż Emila Ilnicka zam. Lubienieka z ży- 
cia i mie;sca pobytu są niewiadome przeto 
w celu doręczenia tymże powyżej uchwały 
tabularnej adwokat Dr. Czaczkowski dla nich 
kuratorem został ustanowionym, temuż u- 
chwały dla nieh przeznaczone doręczone i 
tychże niniejszym edyktem o tem się uwia- 
damia. 

Czartków 14 października 1878. 

(7244 3- 3) gr^ ZĘAĆMIO, 

L. 7500. W° k -dzie powiatowym 
w Białej odbędzie sk v dniu 19 grudnia 
1878 i w dniu 16 stysr ı 1879 o godzinie 
10 przedzołedniem celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Fraxciszka Habrrhanera w ilości 
220 zł. przymusowa sgriedaź realaości pod 
l. 91 w Szczyrku w pów ie Bislskim po- 


cena 


łożonej wedle księgi główu-j gminy kata- 
stralnej Szezyrk Tom. I. p:g. 188 n. 1 hr. 


do Kaźżmierza Pawełsa należącej. 

Ceng  rywołauia stanowi kwota 900 
złr. poniżej której real ść ta na powyższych 
termicach sprzedźną nie będzie. 

Wadyum wynosi 90 złr. 

Resztę warunków licytacył i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
craz tych którzyby rezolueyi dozwalającej li- 
eytasyi przed pierwszym terminem nieotrzy- 
mli ustanor jony adwokat tutejszy Dr. Éi- 
senbors. 

bała dnia 21 października 1878. 
(7404 3—83) Edykt. 

| 1. 42008. U. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
wierzytelności Debory Lei Landes, jako 
cessy- naryuszki Michała Kossake w sumie 
1000 zł. w. a z pn. przedsięwziętą zostanie 
sprzedaż realuości pod l. 621*/, położonej. 
Józef: i M= „i Sawiekich własnej aa 7497 
uł. 14 et. oszzcowanej w jedaym tylko ter- 
minie na dzień 9 «tyczaia 1879 o 10 godzi- 
nie przed południem w tutejszym sądzie wy- 
Zaaczońym i ną tymże terminie takowa za 
każdą ce tę nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 
= Wadyum wynosi 5 pret. ceny wywo- 
łania. 

Reszte warunków lieytacyjnych, akt 
Oszie wauis i wyciąg tabularny przejrzeć 
moża w reg'straturze. 

Lwów doia 16 listopada 1878. 

(1881 3—3) Edóykt. 

L. 4726. C. k. sąd powiatowy w Ży- 

weu ogłasza, iż celem ściągnięcia wierzytel- 


| ności Jakóba Hupperta w kwocie 100 zł. w. 


a. zpn., przez Jana Hirężlaku dłużuej, rozpi- 
sana z stała publiczna licytacja realności p. 
ur. k. 67 a Międzybrodziu ad Wieprz wyk. 
hip. 180 i 186 objętej, dawniej do Jana Ha 
rężlaka a obeczie do Szczepana Harężlaka 
aależącej, n: dzień 6 lutego, 13 marca i 17 
kwietnia 1879, która to hcytacya na powyż- 
szych terminach każdym razem o godzinie 
10 z rana w tutejszym sądzie powiatowym 
się odbędzie. 

(ena wywołania 308 zł., wadyum 30 
zł. 80 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciągi 
tabularae i akt szacunkowy można przejrzeć 
w tnsądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Żysie., duia 22 lipca 1878. 


= 


| 


(7085 3—3) Edykt. L. 53147 


0. k. Sad krajowy we Lwowie z po- 
wodu dozwolonego na prośbę Hirscha Mens- 
schego dw. im. Lubing-ra uchwałą z inia 
4 maja 1878 1. 14861 w; suslelue zs stanu 
biernego realuości z pod l. 196*], . : Lwowie 
Dem. 19 pag. 31 n. 17 on. * Dom. 68. pag. 
145 n. 63. 69. 71. 79 on. ua rzecz Jakóba 
Lubisgera intabulowanej «„uwy 2880 duk.i 
Da rzecz legoź Jusuw. Lubinge.u tadz. ż 
Wolf: Lubin; era i sumy 1400 


mL. 


dh. «u. usun dla uk  Welfa 
Lubiugor. czyli Jcabhima Wes im. 
Lubingera kuratorem dw. Dra. Saw -+dzi- 
ckiegu, któremu po., yźszo uorgcž0- 
na zostaje. 
Z e. k. sądu krajowi ga. 
Lwów dnia 9 liste yada 157. 
(1397 8—3) Grift 51. 7480 


Mit Bezugnahme nuf dag in der „Ken- 
berger Beiiung“ Nr. 166, 167 und 168 ver- 
difentlichten Čdict v. 10 Mai 1878 Bi 2547 
werden iiber Unjuchen der Gebrüder Lichten- 
stein gegen Mu: de Heidel Ha g zur Bore 
name der dortjelbjt verwiligten qgeilbietung 
der im Raftenjtandc der Realität CN. 281 in 
Jagielaica hypotezirten Borderung pr. 2266 fI. 
5L fr. unter denjelben Bebingnijjen  nenerlich 
3 Terminen auf den 19 Dezember 1878, 16 
Sanner und 30 ŻBdnner 1879 jedesmal un 10 
Uhr Bormittaga unberaumt, wobei bie frige 
lihe Summe erft beim dritten Termine auch 
unter bem Nennwerthe wird veraugert werden. 

Ucteneinficht in der H. g. Regiftratur. 

R. t. Begirtsgericht. 

Czortków den 14 ©eptember 1878. 
(1150 8—3) Wdy kt. 

L. 51636. ©. k. sąd krajowy w: Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Julia Górnowa 2 śl. Świetlikowa imieniem 
własnem tudzież imieciem nieletnich dzieci: 
Franciszki, Heleny, Antoniny i Ja.a Gór- 
nych, przeciw e. k. prosuratoryi skarbu i- 
mieniem kościoła Ormiańskiego w Brzeża- 
nach. Gminie miasta Lwowa imienie.a ubo- 
gich, Franciszkowi Sżymenowiczowi, ks. Mi- 
kołajowi Szymonow iezowi, Wiu eutemu Szy- 
monowiezowi, Gr.egorzowi Szymo' owiezowi, 
Maryanowi Szymon wie. i, nauczycielowi, 
Maryanowi Mayerowi, Leopoldowi Szymono- 
wiezowi, ks. Janowi Szymonowiez.wi, Wła- 
dysławowi Szyinonowiczowi, Paulinie z Szy- 
monowiezów Jabłońskiej i Józefowi Szymo- 
- howiezowi, względem ekstabuluwyi sumy zł. 
2000 z większej 4000 zł., ze stanu bierneso 
części dóbr Bereźuiea i Czukiew, jod dniem 
19 lutego 1878 1. 9243 prz „niosł:, któ 
ry uchwałą z dua 23 lut go 1878 l. 9248 
pozwanym z zatrzyma: «m trzplisaiu w ws 
ktach, do wniesieniu obrony da 60 dni u- 
dzielony został. 

Ponieważ miel pobviu vepomaione- 
go Jana Szymanowieza. nauczyciela w Sr - 
niatyni> jest niewiadomew, „atom sąd krajo- 
wy do zastępo. ania i na tegoż w zta i szku- 
dę tutejszego ud” skata dr. Ja wieza Z ma- 
stępstwem adwoksta dr. Balka ` ursterem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedi 
ustawy sądowej dla Gzlicyi przeisatej prze- 
prowadzosą będzie, 

Niniejse.ym więe  dyktem wzywi się 
pozwanego aby 7 Fok iytrm cze 0% bi- 
ście stanzł, lub votrz-ba: tytnły prawne u- 
stanowionemu z:stępzy udzieli, lub inig» 
zastępcę wybrał i sądowi ozuajmił, słowem 
stosownych do obrony środkó: użył, gdyż 
wycikające z zaniedba ia „śUiki, (um sobie 


przypisać będzie mus.ał. 
Lwów 26 paździ”rnika 1878. 
(1865 3—3) Edykt. 


L. 6977. Ok. sąd gowietuwy w Starej- 
soli podaje do „ublieznej wiadaraości, iż 
dnia 21 lutego 1879, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymu: swa publiczna sprzo- 
daż realności pod 1. 98/31 = Pus dzie f=l- 
sztyńskiej ciała tabułarnego nie  taaowiącej 
Stanisława Jandy własnej w sprawie egzeku- 
cyjnej Zakładu kredytowego włoświańskiego 
we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 400 zł! w. à., 
wadyum 40 zł. 

Reszta warunków służą do przeglądu 
w tutejszym sądzi” 

Starasól Í listopada 1878. 

(1113 3—3) Edykt. 

L. 54569. ©. k. *;d krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Jan Kleiu przeciw Piotrowi Darć Karolinie 
Szpilezyńskiej zamężeej Ryniewiez, dalej ma- 
sie Jędrzeja Barthelmusa a ewentualnie do- 
mniemanym z życia i mij ca pobytu nie- 
wiadomym sp. dkobiercum, t 7% mianowi 
Wilhelmowi, Annie, Le, Id „JIA Jonii 
Berthelemus, nare £ i zi g. ai „, mieszka; 
cym Małe Tror* Mata zam, Margatche” 
i Surze Berśu= oÑ Z239 gi Wutl i innym 
o elimizoy. ania riężsró z cy kupie UM 


części reulneści Nr. 1017, i 1743), e Ly 

wie, wniósł pod dniem 80 p.ździerzik: 1878 
l. 54569 poze s i o omt. ‘ido. pre il, 
wskutek czego dk omy  rymisriosych z 


miejsca pobytu niewiadomych i za granicą 


mieszkających pozwanych e. k. sąd krajowy 
do zastępowania na koszt i niebezpieczeń- 
stwo tychże adw. dr. Roińskiego z zastęp- 
stwem adw. dr. Zukotyńskiego kuratorem 
miauorał, z stóryni niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 


prowadzoną będzie niniejszym więc edyktem | 


wzywa się pozwanych, aby w należytym cza- 
„je uzobiście stanęli, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
insego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słoweia stosownych do obrony środków uży- 
li, gdyż wyaikające z zaniedbania skutki, 
semi fobie przypisać będą musieli. 

Lwów daia Ż listopada 1878, 

(7124 3—3) eowiewzczemie. 

L. 18658. C. k. sąd obwodowy wiado- 
czyri, iż p. Artur hr. Potocki przeciw 
Szymonowi Mozerowi i e. k. prokurateryi 
skarbu ve Lwowie o wykreślenie ze sianu 
bierwego dóbr Zdziary sumy 600 złr. w. w. 
z p... w niósł skargę do i. 18653 prosił w 
skutek czego termu 45 dniowy do wniesie- 
nia obrony zakreślono. 

Pouieważ pobyt zapoz -anego Szymona 
Mosera „ie jest wiadomym przeznaczył tu- 
tejszy sąd dla zastwa na koszt i niebezpie- 
czeństwo zapozwaiegv tutejszego adwokata 
Dra Forysta z substyąucyą Dra Malawskie- 
go ns kuratora z którym wniesiony spór we- 
dług ustawy cyw. dla Galcyi przepisanej 
przeprowadzouym będzie. 

Tym edyktem przypamina się zapozwa- 
nemu ażeby w przezunczonym Czasie albo 
slę sam osobiście stawił albo potrzebne do- 
kumenta przezuaczonemu zastępcy udzielił 
lub też innego obrońcę obrał i tutej zamu 
sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra- 
wrm przepisane środki użył inaczej z jego 
opóźnienia wysikające skutki sam sobie 
przypisać by masieł. 

Tarnów dnia 7 listopada 1878. 

(7854 3—3) ©Gbwieszezenie. 

L. 6296. ©. k. sąd powiatowy w Aba- 
rażu podaje do v.iadoiności iż dnia 28 gru- 
duia i1878 28 stycznia 1879 i 28 lutego 1878 
każdym razem o gudziuie 10 z rana odbę- 
dzie się publiczna sprzedaż realności l. 118 
w Lubjankach wyższych ciała tabularnego 
niestaaowiącą do Fedka Klimów należącą 
celem ściągnięcia kwoty 100 zł. z pn. na 
rzecz lzaaka Ginsberga. 

Cena szacankowa wynosi 415 złr. 

Zakład 41 zł. 50 ct. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- 
wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Zbaraż dnia 9 października 1878. 


(7402 3 —8) JE dy K ©. 

L. 51755. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje ponownie w drodze dalszej e- 
gzekucyi prawomo*nego wyroku z 15 wrze- 
saja 1876 |. 47391 1 nakazu zaplaty z 25 
latego 1876 l. 9563 na zaspokojenie sumy 
70 zl. w. a z 6 pret. odsetkam: od 7 wrze- 
śnia 1878, kosztami sądowemi i egzekucyi 
w kwotach 6 zł.. £ zł. 86 ct, 11 zł, 4 zł. 
68 ct., 12 zł. 86 et, 12 zł. 37 ct, 11 zł., 
36 ct. i dałszemi kosztami egzekucji 14 zł. 
71 ct. w. 8. I cbeenymi kosztami 25 zł. 16 
ct. w. s. przymusową licytacyę części real- 
ności pod l. 678/, we Lwowie położonej, 
ciału tabularzego nie stanowiącej, będących 
wedle protukołn z 31 marca 1877 w posia- 
daniu Katarzyny Cies elski j i masy spadko- 
wej Ś. p. Michała Ciesielskiega, w tym pi» 
tokole fizycznie oznaczonych, opisanych i o- 
szacowaszych daja 21 stycznia, 4 lutego i 18 
luiego 1879, każdym razem o godzinie 10ej 
przedpeładniem w lwowskim e. k. sądzie 
krajowym odbyć się mającą. — 

Cene wywołania stanowi wartość sza- 
cusnkowa w kwocie 1288 zł. 83 et. w. a. 
Wadyum wynosi kwotę 130 zł. w. a. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrz ć podezas licytacyi lub w tu- 
tajszej registraturze. 

Nieznazych wierzycieli tej realności u- 
wiadamiamy do rąk kuratora adw. dra Lan- 
desbergera i obecnym edyktem. 

Z e. k. sądu krajowego jako handl. 

Lwów dnia 23 listopada 1878. 


(1396 3—3) Gbwisszczenie. 

L 6048. C. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie w skutek rekwizycyi e. k. sądu ob- 
wedowego w Tarnopolu z dnia 17 lipca 1878, 
1. 10763 przedsięweźmie na dniu 19 grudnia 
16878, 28 stycznia 1879 i 20 lutego 1879, 
zawsze o godzinie 10 rano publiczną sprze- 
daż realności pod | 815 w Wygmatee, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Dominika Kło- 
dnickiego własnej, w celu wydobycia preten- 
syi Szymona Weinreb pto 386 zł. z. pn. 

Cena wywołania wynosi 745 zł, wa- 
dyum 74 zł. 50 et. 

Besztę warunków licptacyi jakoteż pro- 
tokół zastawuiczego opisania w tusądowej 
registraturze przejrzeć można. 

: k. sąd powiatowy. 
Czorteów 22 września 1878. 
(7011 8—3) E dy KM t. 
L. 57044 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 
i nioi.jszym edyktem wiadomo czyni, żə 
Józefa z Gańczakowskich Nikiszowa, Wła- 
dysław Gańezakowski i Pauliga z Gańczako- 


JU 


lee" Podlaszecka przeciw Bazylemu Be- 
renda Czajkowskiemu pod dniem 13 listopa- 
dż 1878 1. 57044 pozew o wykreślenie z ev- 
ny Kupna realuości pod l. 79% wpisu 
względem wprowadzenia pozwanego do do- 
ma Wojciecha Łubińskiego xa zaspokojenie 
sumy 240 złr. pol. wnieśli, wskutek czego, 
ponieważ miejsce pobytu pszwanego nie jest 
wiadomem ©. k. sd krajowy do zastępa- 
wania, i na jego koszt tutejszego adwokata 
Dra. Dziubińskiego kuratorem miacował, z 
którym niniejsza spraw: wedle ustawy sądo- 
wej dla Galicyi przepiszuej przeprowadzozą 
będzie. 

Niniejszym więc edykiem wzywa się 
zapozwanego, aby w nŁəleżytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebze tutuły prawne u- 
stanowionemi zastępcy udzielif, lub innego 
zastępcę wybrał i szdowi uznajmił. słowem 
stósownych do obrony środzów użył gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 16 Listopada 1878. 

(7372 3—3)  ©głoszenie. 

L. 8416. Podajemy do wiadomosci po- 
w:zechnej, że w sprawie krydalnój Israela 
(M j:esza M:udsibauma w miejsce dotych- 
czssowego komiszrza konkursowego €. k. sę- 
dziego powiatowego P. Franciszka Wohl- 
furtha z Wojniłowa, ©. k. sędzia powiaio- 
wy w Buasztynie P. Bazyli Niedzielski ua 
| komisarza konkursowego został naznaczony. 

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

Złoczów dnia 26 października 1878. 
(3077 3—3) Edykt. L. 8659. 

C. k. Sad obwodowy w Kołomyji po- 

daje do powszechnej wiadomości, że pod 
dniem 14 czerwca 1876 do l. 4381 na żą- 
danie Leiba Weisera wydano przeciw Lu- 
dmili Kulczyckie=j nakaz zapłaty kwoty 75 
złr. 20 et. w. a. Gdy miejsce pobytu tejże 
ostatpiej wiadomem nie jest, ustanawia się 
dla miej kuratora w osobie adwokata Dębi- 
ckiego z substytucyą adwokata Zakrzewskie- 
go i temuż się wydany przeciwko niej na- 
kaz płatniczy z duia 14 czerwca 1576 do 
l. 4881 doręcza — polecając jej zarazem, 
aby pomienionemu swemu kuratorowi potrze- 
bne środki obrony bezzwłocznie tem pewniej 
udzieliła, gdyż, w przeciwnym razie wynikłe 
z tego skutki, sama sobie będzie przypisać 
musiała. 

Kołomyja dnia 26 września 1878. 


(1410 3—3 Edykt. 

L. 9730. C. k. sąd powiatowy dla o- 
kolicy miasta Lwowa S. II. podaje do wia- 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
100 zł. w. a. z pu. Jakóbowi Pasławkiemu 
należnej publiczna sprzedsż realności pod 1. 
195 w Grzybowicacli połeżo:ej Mikołsia, 
Maryanny i Filipa Chrypiaków własnej viita 
tsbulurnego nie stanowiącej va dziu 14 sty- 
cznia 1879, 17 lutego 1879 i w dum 17 
marca 1879, zawsze o godzinie 10 rano w 
tut. sądzie się odbędzie. 

Ceną wywołania jest cena szacunkcwa 
835 zł. w. a, wadyum jest 10 część ceny 
szacunkowej. 

Resztę wsruaków licytacyjuych, akt za- 
jęcia i oszacowania można przejrzeć w tut. 
sądzie. 

Lwów dnia 9 peździernika 1878. 
(1882 3—3) L. 9279. 
Ko mk u r s. 

Posada kaucelisty z przeznaczeniem do 
prowadzenia ksiąg gruntowych, w XI klasie 
rangi, z przynależną płacą przy sądzie po- 
wialowym w Kulikowie i Kozowie — a w 
razie nadania tej posady kaneeliście sądo- 
wemu, tym sposobem opróżnioua posada 
zwykłego kancelisty przy iunym sądzie po- 
wiatowymm lnb kolegjalnym Galicyi wscho- 
dniej — jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o posadę kanceelisiy dla 
ksiąg gruntowych, wniosą podania swe z 
wykazem uzdolnienia w myśl rozp. minist. 
z dnia 10 czerwca 1855 | 101. Dz. p. p. 
do prowadzenia ksiąg hipotecznych, a to co 
do posady w Kulikowie do Prezydyum c. K. 
sądu krjaowego we Lwowie, zaś co do po- 
sady w Kozowie, do Prezydynm sądu obwo- 
dowego w Złoezowie, najdalej do 10 sty- 
eznia 1879. 

Kandydaci wojskowi. wedle $. 5 usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p.p. 
ukwalifikowani, przy obsadzeniu posad kan- 
celistów dla ksiąg gruntowych, przed innymi 
kandydatami tylko o tyle uwzględuieni zo- 
staną — o ile zarazem uzdoluienie swe do 
prowadzenia ksiąg gruntowych wedle rozn. 
min. z dnia 10 czerwca 1855 1 101 Dz. p 


p, wykażą. 
Lwów, 7 grudnia 1878. 
(7225 8—8) Edy M 4. 


L. 46721. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem do powszechnej wia- 
domości podaje że celem zaspokojenia sum 
a to: 

a) kwoty 85 a. w. jako drugiej dnia 
26 listopada 1874 zapadłej raty udzielonej 
pożyczki 1500 vł. a. w. z procentem po 
pre. od dnia 26 listopada 1874 aż do rze- 
czywistej zapłaty bierzącym tndzież 1 pre. 

| prowizyą zwłoki w kwocie 85 ei. a w. 


b) kwoty 85 zł. 5 et. a. w. jako trze- 
ciej dnia 26 maja 1875 zapadłej raty tejże 
pożyczki z procentem po 6 pre. od duia 26 
maja 1875 bieżacymi 1 pre. prowizyą zwło- 
ki w kwocie 65 Gl. . w. 

c) kwoty 56 zł, 5et.a. i. juka ezwar- 
tej dnia 26 listopad» 1675 zapadłej raty tej- 
żę pożyczki Z proteutem po 6 pre. od dnia 
26 listopada 1875 bieżącym i 1 pre. prowi- 
zyą gwiski kocie 80 4. w. 

d) kwoty 85 zł. 5 ut. a w. jako piątej 
dnia 26 maja 1876 za adiej raty tejże po- 
Życzki z praczutem p* 6 pre. od dunia 26go 
maja 1876 bieżący i 1 pre. prowiżyą zwło- 
ki w kwrcie 55 ct. a w. 

e) kwoty 1818 złr. 66 ct. a. w. jako 
resztującego kapitału wspomnionej pożyczki 
Z 7 pre. odsetkami od dsia 26 listopada 
1876 aż du rzeczywistej zapłaty liczyć -ie 
mmajądemi z potrąceniem jednak od całego 
diugut złożonej sa dniu lg wrzesnia 1875 
na poczet zaległości kwoty 50 zł. a. w. 

f) kosztów sądawych sakazem zapłaty 
z duia 8 lipca 1876 l. 36090 w kwocie 12 
zir. 22 ct. a. w. przyznanych. 

g) kosztów egzekucyjnych w kwocie 
21 zł 47 et. a w. uchwałą z dniu 26 sty- 
cznia 1878 1. 66559/77 przyznany h jakoteż 
kosztów obecnego protokołu w kwocie 5 
złr. a. w. egzekucyjuą sprzedaż realności pod 
l. 62% we Lwowie p łożvnej w'dle Dom. 
89 p. 825 u. 8 haer. Wojciecha Płowiak i 
Elżbiety Płowiak własnej, na rzecz e. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie pod następującemi ułatwionemi wa- 
ruukami licytacyjuemi ponowuie dozwoloną 
została. i 

Cenę wyw faria stanowi wartość tej 
realnoścrzy udzi leniu pożyczki bankowej w 
kwocie 3111 zł. a. w. przyjęta. 

Każdy z bcytantów winien przed roz- 
poczęciem lieyiseyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 5 pre. ceny wy- 
wywołania t. j}. sumę 156 zł. a. w. bądź w 
gotowiźnie, bądź w książeczkach galicyjskiej 
kusy oszczędnoświ, bądź w galicyjskich obli- 
gsacyach  indeminizacyjnych lub też w obli- 
gacyach długu państwa, albo też w listach 
hipotecznych lub w listach galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego lub e. k. 
uprzy wili wanego au- tryackiego banku paro- 
dowego o ile tazose wedle ustaw do loka- 
cyi funduszów pupilsrnych użyte być mogą 
obl.gacye i listy zastawne czy hipoteczne we- 
dle kursu tychże z dnia licytscyą poprzedza- 
jącego, w gazecie lwowskiej notowanego, o- 
bliczone być mają. 

Wadyum nabywcy zastępuje miejsce 
zadatku a w gotowiżnie złożone w cenę ku- 
pna wliczone innnym zaś lieytantom zaraz 
po ukońcesiu licytaeyi zwrócone będzie. 

Liczt.cya ta odbędzie się tylko w je- 
dnym terminie to jest dniu 9 stycznia 1879 
o godzinie 10 rano na którym wspomniana 
renjuość za jakąkolwiek cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
woluo chęć kupienia mającym w registratu- 
rze tmtejszosądowej przejrzeć. 

O tem zawiadamiamy strony spór pro- 
wadzące, tudzież następujących wierzycieli 
hipotecznych: 

1) król. st łeez. miasto Lwów na ręce 
prezydenta p. Aleksandra: Jasińskiego, 2) To- 
warzy.twe zaliczżows we Lwowie na ręce 
Dyrektora p. Alfreda Zgórskiego, 8) Izraela 


„Bchuerkej, 4) Leę Rabner, 5) e. k. prokura- 


toryę skarbu, 6) Towarzystwo galicyjskiej 
kasy zaliczkowej we Lwowie na ręca zastęp- 
cy Dyrektora Juliana Shiloch, 7) Henryka 
Pinelrsa 6) Jakoba Ailerchand, 9) Józefa 
Natkes, 10) Hirscha Bibel, 11) Emilię Bo- 
densteia 12) Leę Brach 13) wszystkie owr 
sirony któreby po dniu 20 października 1877 
jako dniu wydauia ekstraktu tabularnego do 
hipeteki realności pod l. 624, we Lwowie 
weszły jakoteż owe strony którymby obecaa 
uchwała licytacyę tej resluości rozpisująca 
lub jakakolwiek z późniejszych uchwał są- 
dowych w tej sprawie egzekucyjoej z jakie- 
gobądź powodu doręczoną być nie mogła 
przez ustanowionego już uchwałą z dnia 26 
stycznia 1578 |. 66559/877 kuratora adwo- 
kata Dra Dziub:ńskiego z substytucyą adwo- 
kata Dra Goreckiego, również niniejszym e- 
dyktem z tym dodatkiem iż stosownie do 
dekretu nadwornego z dnia 16 czerwca 1847 
1 20803 cyrk. guber. z dnia 3 lipca 18471. 
41978. Dalsze zawiadomienie wierzycieli w 
tej sprawie nienastąpi, i że ich jest rzeczą 
sebie zastępeę do strzeżenia swych praw i 
tegoż oznajmić sądowi. 

Lwów 5 paździersika 1878. 
(7347 3—3) Edy «t. L. 5435. 

Dla niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Zofii Badian a w razie jej śmierci, dla 
jej niewiadomych z nazwy i z Życia spad- 


 kobierców ustanawia się w sprawie gminy 
| miasta Brodów przeciw Herwmanowi Jakob- 


sohuowi, Zotii Badian i Mini Zucker o zapła- 
cenie 499 zlr. 86 et. w. a. zpn., kuratorem 
ad actum iutejszego adwokata Dra. Wilhel- 
ma Ornsteina, i temuż tusądowy mandat 
płatniczy ddto 18 stycznia 1868 l. 7955/67 
doręcza. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Brody duia 29 listopada 1878. 


Mem | 


(7432 2—3) Obwieszłienie. 
: L. 6974, O. k. sąd powiatowy w Stry- 
Ju podaje do publicznej wixdomości, że na 
preśbę Stanisława Sielskiego jako prawona- 
bywcy Racheli Eigler w celu zaspokojenia 
preteusyi 62 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 19 grudoia 1878, 16 stycznia 1879 
i 80 stycznia 1879 każdym razem o 10 go- 
dzinie przed południem w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż połowy gospodarstwa grun- 
towego w Siemigenowie położonego, pod l. 
k. 58 sub rep. 131 a do masy spadkowej 
Piotra Kowalczuka nalożącego nienaruszając 
praw wynikających z ciężącego ma połowie 
tego gospodarstwa prawe zastawu poprzednio 
przez zakład kredytowy włościański uabytego. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwotę 
278 zł. 50 ct. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą. i 

Każdy cheący wziąć udział w lieyta 
cyi winien złożyć 10 pre. od ceny wywoła- 
nia t. j. kwotę 28 złotych w. a. jako wa- 
dyum do rąk kowisyi licytzcyjnej, čo do re- 
szty warunków można się poinf'rmować w 
tutejszo sądowej registraturze, lub w termi- 
nie licytucyjvym przy komisyi. 

Stryj duia 28 czerwca 1878. 
(7429 2—3) wewirszeztmie. 

L. 7187. W c. k. sądzie powiatowym 
Nowotarskim odbędzie się ua dniu 28 gru- 
dnia 1878, dniu 7 stycznia 1879 i dniu 20 


stycznia 1879 o godzinie 10 rano publiczna | 


przymusowa licytseya celem sprzedaży po- 
łowy realności pod nr 66 w Witowie po- 
łożouej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
na zaspokojenie sumy 47 zł. 76'/ą ct. W. à 
z po, obszarowi dwerskiemu w Czarnym 
Duuajcu od Józefa Zeh  tylulem kosztów 
sądowych z większej 109 zł. 76%, et. w. a. 
przyznanej. | 
Cena oszacowania i wywołania wyaosi 
125 zł, wadyum 12 zł. 50 ct, w a. i 
Poniżej tej ceny na pierwszych dwóch 
terminach się nie sprzeda. | 
Bliższe warunki, akt zajęcia przez opl- 
sanie i oszacowa»ie są dv przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej, i 
Z c. k. sądu powiatowego 
Nowytarg duia 23 wrześuia 1878. 
(7426 2—3) Obwieszczenie. 


L. 7907. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 16 styczna 
1879, 20 lutego 1879 i w duiu 20 marca 
1579 o godzinie 10 przed połud.iem celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa R:bera w 
ilości 70 zł 75 et. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. 140 w Dankowiecach w po- 
wiecie Bialskim położonej wedle ks. gł. 
gminy katastralnej Dankowice do Zofii Woj- 
cikiewiczowej należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 3147 zł. 
20 et. poniżej której realność ta na powyż- 
szych terminach sprzedaną uie będzie. 

Wadyum wynosi 315 zł. 

Resztę wsrauków lieytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. | l wi 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym termiuem nieotrzy- 
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ei- 
senberg. 

Bała 3 listopada 1878. 

(7285 2—3) Edykt. 

L. 7497. W dniach 22go stycznia 
19go lutego i 19go marca 1878 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie licytacya reuluości Jukoba i Rozalii 
Tobiuszów własnej pod l. k 93 w Busku 
na Lipiebokach p łożowej  nirintabulowanej 
celem zaspokojenia sumy 131 złr. 59 et. z. 
p. n. na rzecz Tuwarzystwa zaliczkowego w 
Busku. 

Cena wywołania 
um 10 proc. 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Busk dnia 20 listopada 1878. 

(7433 2—3) Obwieszczenie. 


L. 5187. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że w celu zaspokojenia wywalczo- 
nej przez Chanę Birnbaum od małżonków 
Mikołaja i Barbary Wojnarow:kiecb kwoty 
90 zł. z 16 pre. od 16 listopada 1872 i ko- 
sztumi 3 zł. 62 zł., 12 zł. 72 et. i 9 zł. I7 
ct. odbrdzie się w sadzie pubiiczua egzeku- 
cyjna sprzedaż realności nr. 428 w Wielicz- 
ce tychże małżonków własna w terminach: 
dnia 13 stycznia 1879, dnia 18 lutego 1879 
i dnia 18 marca 1879 pod warunkami w 
registraturze tutejszego sądupizejrzeć się ma- 
jącemi. 

Cena wywołania 1215 zł. 65 ct, Wa- 
dyum 122 zł. w. a. 

C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka d. 28 listopada 1878. 

(7203 2—3) Obwieszczenie. L. 7528 

Ck. Sąd powiatowy w Niżankowiearh 
ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Fedkowi Marko o 


2237 zł. w. a. wady- 


wapłacenie 294 złr. w. a. zpn. odbędzie 
ck sądowej publiczną ljeytacyę gospoda- 
83/79 włościańskiego w Nsiżyńeu pod l. k. 


położonego, ciała tabularnego nie ma- 


* 


jącego a Fedka Marka własnego w trzech 
terminach 16 stycznia, 17 lutego i 21 mar- 
ca 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 600 zir. 

Zakład 60 złr. w. 

Na pierwszym i drugim terminie go- 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceay wywołania sprzedane będzie. © 

Bliższe warunki lcytacyi, tndzież pro- 
tokół zastawniczenia opisania I oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżaukowice 21 września 1878. 
(7431 2—8) ©bpwieszczenie. 

L. 1525. Jego Eksceleneya Prezydent 
e. k. wyższego sądu krajowego zamiauował 
reskryptem z 29 październia 1878 do l. 
7899 dla pierwszej zwyczajn j 8 iut-go 1879 
o godzinia 9 przed pułudniem rozpoczynają 
cej się kadencyi sądu przysięgłych przy tu- 
tejszym sądzie obwodowym przewodniczący m 
Prezydenta sądu Karoa P. gliesa, a zastęp- 
cami przewodmczącego radców Modesta Pia- 
seckiego, Romana Lewickiego, Lr opolda Szy 
monowicza, Alfreda Linzbauera, Władysława 
Samolewicza, Teofila Bereźuickiego i Ludwi- 
ka Białoskurskiego, 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów dnia 6 grudnia 1878. 


(7416 2—3) Konkurs. 
L. 607. Przy galie. e. k. Dyrekcyi la- 


sów i domen jest do obsadzenia posada e. 
k. ofieyała rachunkowego w X klasie rangi 
z 1oczną płacą 900 zł. wraz z legalnym do- 
datkiem aktywalnym i eventualnie pos:da e. 
k. asystenta rachunkowego w XI klasie rai- 
gi z roczną płacą 900 zł. wraz z legalnym 
dodatkim aktywalny m. 

Podania udowadniające wiek, stan od- 
byte studya ogólne, znajomość języków kra- 
jowych i niemieckiego w słowie i piśmie 
dokładpą znajomość przepisów kasowych i 
rachunkowych nie mniej złożony egzatan z 
Z rachunkowości państwowej wnieść należy w 
drodze przepisanej w przeciągu 4 tygodni li- 
cząc od dnia ogło-zenia niniejszego kuukur- 
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego c. 
k. Ministerstwa rolnictwa do c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie. 

Bolechów 7 grudnia 1878. 


(7428 2—3) Ogioszerie L. 4617. 
Iwaś Hołota z Wolicy uznanym został 
na podstawie uchwały Wysokiego ". k. s3- 
du krajowego we Lwowie z duia 31 sierp- 
nia 1878 l. 43735 marnotrawcą i pod kura- 
telẹ Michała Iwaniewicza gospodarza z Wo- 
licy postawiony. 
Nosty dnia 13 Września 1878. 
(7420 2—3) E dy k t. 
| L. 8. Celem ustanowienia wynagrodze- 
nia zarządcy masy rozbiorowej Izaaka He- 
chta zapraszam wszystkich wierzycieli na po- 
siedzenie ma dzień 12 grudnia 1878 o 10 
rano w biurze. 
Stanisławów 17 listopada 1878. 
Rybczyński 
komisarz konkursowy. 


(7419 1—3) Edyki. 


„ L. 29860. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zniesieuia współwłasnośsi do realuvś<i 
pod 1. 824 dz. 1/501 gm. 1V w Krakowie 
położonej między małżonkami Józef-m i Wi- 
ktoryą Kozływskimi, a oieletuiiu Frydwy- 
kiem Karolem 2 imion Eberiem istniejąca 
odbędzie się w gmachn e. k. sądu kraj we- 
go w Krakowie dnia 8 stycznia 1879 i duia 
1lgo lutego 1879 zawsze o 10tej godzinie 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytiecyę powyż wymienionej realności w 7/3 
częściach do małżonków Kozłow-ki h a w/s 
części do tegoż nieletnego Fryderyka Karola 
2 imion Eberta należącej. 

Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 13911 zł a. w. 
poniżej której na dwóch pierwszych termi 
nach sprzedaną nie będzie gdyby ale w tych 
dwóch terminach pomieniona rraloość za ce- 
nę szacunkową lub powyżej takowej sprz - 
daną nie została wyznacza się Zaraz m ter 
min na dzień 12 lutego 1879 o godziu e 10 
rano do ustanowienia ulżywających warun- 
ków lieytacyjnych. 

Cbęć kupna mający winien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisji są- 
dowej wadyum w ilości 1391 złr. w. a. w 
gotówce lub obligacyach rządowych lisiach 
zastawnych galicyjskich lub Banku hipote- 
cznego galicyjskiego z kuponami bieżąymi 
według ostatniego kursu. 

Iune warunki |licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. sądu krajowe- 
go w Krakowie. 

Kraków dnia 15 listopada 1878. 

L. 4028. 0. k. sąd powiat. w Wiśniczu 
podaje nin e;szem do publicznej w'adomyści 
że celem zaspokojenia sumy 189 zł. 9 et. a. 
w. z przynależytościami cdbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskie- 
go (Galizische Boden Credit Anstalt) w Kra- 


a. 


9 


kowie w lutejszsm sądzie w 3 terminach: 
dnia 15 stycznia 1879 

19 Intego 

19 marca 

każdym razem o godzinie 10tej przedpołu- 


lg ” 


n D 


djem egzeķucyina licytacya realności dłu- 
żnika Ambrożego Porabika własnej, pod 1. 
k. 16 rep. 19 w Boczowie położonej nie sta- 
nowiącej ciata hipoteezuego. 

Cena wywołzaia wynosi 500 zły. wa- 
dyum zaś 50 złr. x. w. 

Protokół zastawniczego opisania | resz- 
ta wsrunków licytacyjnych mogą być w tu- 
tejszej registraturze przejrzane. i 

Wiśniez dnia 15 września 1878. 


(7466 1—3) ©gloszenie konkursu. 


L. 415. Na podztawie uch "ały Rady 
miejskiej z dnia 28 lissopeda 1878 rozpisu- 
le się piniejszym konkurs na posade Dyre- 
ktora miejskiego zakładu sierot wa Lwowie 
w VI randze etatu słuzby miejskiej z płacą 
roezuych 600 złr. tudzież wolnem pomieszka- 
niem wrez z opał-m i dodatkiem  pieciale- 
tnim ps 100 zł w. a. s 

Poszda ta nadaną bedzie prowizorycznie 
na jeden rok a st:bilizacya nastąpić ` może 
po upływie tego czasu w miarę okazawego 
uzdolnienia. 

Zadaniem Dyreżtora jest: jako organ 
wykonawczy Rady miejskiej i działającego 
imieniem R:dy Komitetu prowadzić cały Za- 
rząd wewnstrzny Zıkłada pod względem e- 
konomiczaym i pedagogicznym. Bliższe obn- 
wiązki Dyrektora określe odnośny regulamin 
zarządu Z kładu. 

Siarający się o tę posadę zecheą do 10 
sły-znia 1879 wnieść swe p:dania do Pre- 
„ylyum Magistratu i załączyć dowody po- 
trzebnej kwalif.kacyi, oraz wykazać się z do- 
tychczasowego zatrudnienia, 

Od Prezydynum Magistratu król. stoł. m. 

Lwowa dnia 7 grudnia 1878. 


(7427 1—38) Edykt 
L. 6740. O: k. szd powiatowy w Miel- 


niey w sprawie e. k. uprzyw: zakładu kre- 
dytowego włościańakiego we Lwowie prze- 
ciw Antoniemu Skowrońskiemu i Antoniuie 
Skowrońskiej pto 281 žł. 27 ct. w. ą z pu 
niniejsz- m edyktem chęć kupienia mającym 
wi domo czyni, że na dniu 21 stycznis 1879 
ną doin 18 lutego 1879 i na dnia 18 matea 
1879, każdym razem o godzinie 11 rano 
rezlność pod l. k. 41 w Zalesiu położona, 
cisła tabularucgo biestanowiąca, dłużuików 
Autoniego i Azloniny Skowronskich własna 
z shaty mieszkalnej, budynków gosp. dar- 
czych, z ogrodu i pola ornego w obszarze 
14 morgów 1002 sążui kwadratowych skła- 
dająca się w protokole z dnia 31 stycznia 
1872 bliżej opisana w drodze publicznego 
przetargu przy trzecim terminie nawet niżej 
ceny Szacu kowej w kwocie 700 zł. sprze- 
daną będzie. 

„ Akt zastawniezego opisania i oszaro- 
wania tudzież waruuki licytacyjne leżą w 
registraturze. s 

Me-luica dnia 4 października 1878 
(71202 1—3) ©bwieszczenie. 


L. 4526. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowiċech ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego «łościańskiego przeciw Fedko- 
wi i Ananie Blikom o zapłacenie 188 zł. 
1 ct. w. a. z pu. cdbędzie w sali sądowej 
publiczną licytaezę gospodarstwa u łościań- 
skiego w Boratyczach pod l k. 20/13 poło- 
zonego, ciału tabularuego njemajaącego a Fed- 
ki Auny Blików wiasnego w trzech ter- 
minach 16 stysznia, 17 lutego i 21 marca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 600 złr., wadyum 60 
złr. wal. aust. 

Na pierwszym i drugim terminie g0- 
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, 248 na trzecim terminie także niżej 
eeny wywołania sprzedane będzie. 

Bliżże warunki leytecyj, tudzież pro- 
tokół zasttwniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 21 września 1878. 


(1457 1—3) k wieszczenie 

` L. 10055. Ck. Sąd obwodowy w Koło- 
myji podsje do poxszechnei wiadomości, że 
na prośbę Salomona Werthamera dozwoloną 
została w ela wydsbycia tegoż pretensji 
w kwocie 135 z'r. w. a. zən. egzekucyjna 
sprzeduż realnuści dłażnika SŚrula Kestena 
pod |. 93 na przedmieściu Kue.m_ w Koło- 
myi położonej, która w dsórh na dniu 19go 
graduia 1878 i 20 styszsia 1879 każdym 
rem o godzi 9 przed południem wyzna 
czonych termin.ch Zesianie przedsięwziętą, 
na których to  rmiwach jednak rzeezona 
realność tylko za lub powyżej ceny szacun- 
kowej w kwo"i» 647 zlr. która też służyć 
bedze za eeuę wywołania Sprzedaną hyć 
pędzie mogła, gdyby 7aś cena ta osiągniętą 
ni» została, wyznaczonym został wielu uło- 
żenia warunków ułutwiających termia na 
dzień 20 stycznia 1879, o 4 godzinie po po- 
ładniu. 

Każdy chęć kupienia mający obosią- 
zazym będzie 10, ceny wywołania do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć. 


Reszta warunków i akt oszacowania 
pomienionej realności mogą być w tusądo- 
wej regisiraturze przejrzane. 

Dla wszystkich tych, którywby akt 
Jieytacyi albo weale albo dosyć wcześnie nie 
mó.ł być doręczonym, lub którzyby póżniej 
do „spomnionej realuości prasa na mowa 
nabyli. ustanowionym został kurator w oso- 
bie adwokata Zakrzewskiego. ze substytucyą 
adwozata Dra. Dębickiego. 

Kołomyja d. 7 listopad: 1878. 

(7458 1—3) Ogłoszenie. L. 6819. 

W dniach Ż8 grudnia 1878, 20 sty- 
czai i 17 lutego 1879 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włoświnńskiego w kwocie 287 zł. 26 
ct. w. a. z przynależytościami przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 268 w Borszezowie 
położonej, Jana Swidzifiskiego własnej, a cia- 
ła tsbularnego nie stanowiącej. Jako cenę 
wywoławczą usianawia się kwota 500 zł., 
poniżej której realuość wspomniona tylko na 
trzecim terminie »przedawą zostanie, 

Jako wadyum przez każdego lieytnją- 
cego złożyć się m jące ustanawia się kwota 
50 zł., a bliższe warunki łicytacyjne, tudzież 
akt opisauja i oszacowania tej reulności są w 
sądzie do przejrzenia złożone. 

k. sąd powiatowy 

Borszczów 27 wrzesnia 1878. 
(TAT) Ogloszenie. 

L. 9211. Č. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie naznacza termin dla dochodzeń miej- 
scowych w celu założenia ksiąg hipoteczaych 
w gminie katastralnej Mariynów stary z da. 
27 grudnia 1878 tamże, 

Każdy mający interes prawny w zba- 
daniu stosuików posiadania winien się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub cchrony swych praw za stosowne uzna. 

©. k; sąd powiatowy 

Bursztyn dnia 9 grudnia 1878. 

(1449) : «Kkwiewzczenie, 

L 8688. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowej ogł «za, że dochodzenia miejscowe ce- 
lem założenia księgi gruntowej w gminie ka. 
tastraluej Slobódka w duiu 28 grudnia 1878 
rozpocznie. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stos»uków posiadania może się zgło- 
sié i wszy tko przytoczyć eo dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich za stosowne uzna. 

Kozowa dnia 9 grudnia 1878. 

(7460) Wyiyszemie. L. 156. 

Komisya hipoteczua przy e. k. sądzie 
powiatowym w Liska nwiadamia, że złożone 
zostały do powszechnego przejrzenia w tym 
sądzie — arkusze posiadania, i to dotycz- 
uie posiadłości nietabularaych w formie wy- 
kazów hipotecznych i wszystkie inne akta 
*łażyć m: jące do założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Łukawica. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie w 
c. k. sądzie powiatowym albo ustnie u ko- 
misyi bipotecznej na dniu 16 grudaia 1878 
na którym to dniu wrazie wniesienia zarzu- 
tów dalsze dochodzenie nastąpi. 

Lisko d. 10 grudnia 1878. 

(7459) t giuszeRnie. L. 9389, 

Ck. Sąd powiatowy w Horodence za- 
wiadamia, że złożone u niego zostały do po- 
wszechuego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założsnia ksią- 
żki gruntowej dla gminy katastralnej Mi- 
chalea. 

l Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione być mogą w c. k. ta- 
dzie powiatowym. lub przed korisarzem 
hipotecznym na dziu 20 grudnia 1878, na 
którym dalsze dochodzeaia prowadzone będą. 

Ck. Sąd poniatowy. 

Horodenka daja 10 grudnia 1878. 
(1461) ©bwieszezenie, 

„l. 157. Komisya hipoteczna przy e.k. 
sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia, że 
dzehodzenia miejscowe w colu założenia ksiąg 
gruatowych w gminie katastralnej Poraż na 
dniu 19 grudnia 1878 rozpocznie. 

Ksżdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu posiadania może się zgłosie i wszystko 
naprowadzić co do wyjaśnienia jub ochrony 
swych praw za stosowne uzna. 

Lisko d'ia 10 grudnia 1878. 

(1462) wysoszemnie. L. 256 

K.misya bopoteczua przy c. K. sądzie 
powiatowym w Mielcu zawiadamia, że do- 
chodzenia miejscowe mające na celu założe- 
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
K-iążnice w duiu 20 grudsia 1878 rozpo- 
czyoa. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. s 

Mielec 10 gruduia 1878. 

(74631 ©gloszenie. 

L. 9951. O. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że arkusze posiadania i inne akta 
sporządzone w cela założenia księgi grunto- 
wej dla gminy Khkuszowa do powszechnego 
przejrzenia złożone zostały. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
pos'adinia wnosić można w sądzie powiato- 
wym lub przed komisarzem hipotecznym w 
w dniu 18 grudnia 1878 w którym dal-ze 
dochodzenia miejscowe prowadzić będzie, 

Nowytarg dnia 10 grudnia 1878. 


1431 2—3) Edyk t. 

L. 5268 ©. k. sąd powistowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w daiach 16 stycznia 
17 lutego i 17 marea 1879 zawsze o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjną licytacyę realu ei 
pod nr. 71 w Zaleskiej Woli położonej, cia*a 
hipotecznego mie sanowiącej dłużnika Jędru- 
cha Dmytryszyna własnej w sprawie zeFla- 
du kredytowego włościańskiego przeciw Ję- 
druchowi Dmytryszysowi pto 500 zł. z p... 

Cena wywołania ustanowiona 1 2 250 zł. 

Wadyum 25 zł, resztę warunków wol- 
no przejrzeć w sądzie. 

Bady:nno dnia 20 wrześai: 1878. 
(1415 2—8) wbwieszczenie. 

L. 3585. ©. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podajs niniejszem do publiczaej wia- 
domości że na zaspokojenie sumy 300 złr. 
w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 6 subrep. w Stankowcach poło- 
żonej dłużników  Onvfrego i Łesia Kochan 
własnej w tutejszym e. k. sądzie w  dredze 
publicznej licytacyi na e. k. uprzyw. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia : 

I. 9 styezuia — 
II. 12 lutego 4 
III. 12 marca © 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przed południem z tem przedsięwzię- 
tą zostanie, że na pierwszych dwórh termi- 
nach realność ta tylko za cenę wywołania 
600 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wysosi 10 proe. 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć możza w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chodorów dnia 31 sierpnia 1878. 
(1414 2—8) Obwieszczenie. 

L. 3584. ©. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejsem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 176 złr. 
27 ct. i 70 zł i 2 ct. w. a. z pn. przyma- 
sowa sprzedaż realności pod l. kon. 4 sub. 
rep. w Oryszkowcach położonej dłużnika Sta- 
cha Wołczuka własnej w tutejzzym c. k. 
sądzie w drodze publ cznej licytacji na rzecz 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego dnia : 

I. 9 stycznia 

II. 12 lutego 

III. 12 marca 

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 

z tem przedstęwziętą zostanie że na pierw- 

szych dwóch terminach realność ta tylko za 

cenę wywołania 600 złr. a. w. lub wyżej 

tejże zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chodorów dnia 13 sierpnia 1818. 


(7418 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8885. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem. do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 147 złr. 
w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 18 subrop. w Hołdowieach położo- 
nej dłużnika Andrusia Dereń v/ Dereńczuk 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz e, k. nprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia : 

J. 9 stycznia „a 

TI. 12 lutego %9 

II. 12 marca © 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tsj- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 proc. 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chodorów dnia 28 września 1878. 
(1172 2—3) Mhwieszezcnie. 

L. 7662. Dnia 13 :tycznia, 12 lutego 
i 12 marca 1879, każdym razem 6 godzinie 
10 przed połudsiem odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna egzekucyjna licytacya re- 
alności l. 8. w Gizowy ad Borowa dłuźniczki 
Maryanny Mysonowej i nia objęiaj mas 
spadkowej ś. p. Mateusza Mysony włesiej, 
na pokrycie pretensyi Izaaka Kleina z Miel- 
ca w kwocie 157 zł. a. w. z pn. Cena wy- 
wołania wynosi 405 zł, Resztę waruuków 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze. 


cany S74- 


6L8T 


ceny sza 


C. k. sąd powiatowy. 

Mielec dnia 29 października 1878. 
(1122 2—3) Edy k t. 

L. 13463. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze niniejszem zawiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomym Rudolfzwi Haim de Haim- 
hofer i Krystyanowi br. Leiningen, że An- 
JOSAM 5 3 


| (7394 2 -3) 


10 


tonina Kriegzeisen wniosła pod dniem 8go |do prezydyum Magistratu w termiuie 


wrześnir 1876 |. 13468 prośbę o wydanie 
pelecenie Radolfoa. Haim de Haimhofer 


względem „ykoza.ia. ¿e pretolacy: sum 
500 zł, 100 zł. i 460 zł. m. k. w stanie 
hietmyma realucóci pod l. à. 32/28 obeenia 


28/85 dalej rezlności pod l x. 68/88 i grin- 


tów Dom II . HI ;. 353 i 3854 zavisznych 
w Sambarze pełożopych Dom V pag. 872 u. 
11 on. Dem IV psg. 19 i Dom III pag. 211 
uwidoczniosa jest usprawiedliwicng, lab ter- 
min do usprawiedliwienia takowej jest za- 
strzeżony, gdyż w przeciwnym razie takowa 
z nadciężarem t. j. ze sumy 1236 zł. Just. 
12 pag. 321 n. 1 on. dla Krystyana hr. Lei- 
ningen zostanie wykreśloną, wskutek czego 
pod duiem dzisiejszym wyznaczono w po- 
wyższym celu termin na dzień 10 stycznia 
1879 o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie 
i zarazem ustanowiono dla z miejsca pobytu 
niewiadomym Rudolfowi Harm de Haimhcfer 
i Krystyanowi hr. Leiningen kuraterem a 
to pierwszemu adwokata dr. Pawlińskiego, 
drugiemu adwokata dr. Bxdzynowskiego, któ- 
rym odpowiedne informacye udzielić lub ia- 
nego sądowi oznajmić się mającego zastępcę 
postanowić mają. 

Sambor dnia 80 września 1878. 

(7330 3—3) Edykt. 

L. 7011. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia reszty sumy poźyczkowej 
157 sł. 58 ct. odbędzie się na rzecz gali- 
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(zalizische Boden Kredit Anstalt) w Krako- 
wie w tutejszym sądzie w 3 terminach dnia 
18 gruduia 1878, 23 stycznia 1879 i 19 lu- 
tego 1879, każdym rəzem o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna licytacya realności Stefana 
Gacha pod l. k. 188 sub. 265—98 w No- 
wosiółce w powiecie podhajeckim położonej, 
niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 800 zł., wa- 
dyum 80 zł. 

Protokół za tawniczego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być przej- 
rzane w tusądowej registraturze. 

Podhajce daia 19 października 1878. 
(7400 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5108. W dniach 19 grudnia 1878, 
23 stycznia i 27 lutego 1879, każdym ra- 
zem o godz. 10 rano, odbędzie się w tusą- 
dowem zżabudowaniu publiczna sprzedaż re- 
alności pod l. k. 76/369 w Bołszowie poło- 
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, ma- 
sy Ś. p. Iwana Sus$ własnej na rzecz Bazy- 
lego Su:ś py 20 zł. i 12 zł. w. a. z p. D, 
przy pierwszym i drugim li wyżej lub za, 
przy trzecim i niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 32 zł, cepa szacunkowa 
320 zł. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 

U. k. sąd powiatowy. 

Kulików 30 września 1878. 
(7260 2—3)  Bbwieszczenie. 

L. 6380. ©. k. sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjne) Kiwy Kanen gisera prze- 
ciw Wincentemu Ligasowi pto 258 zł. w a. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym pu- 
bliczna przymusowa licytacya realności dłu- 
¿nika w Sadku pod l. 37 leżącej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej na 7110 złr. a. w.o- 
szacowanej w dniu 13 stycznia 17 lutego i 
17 marca 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano. i 

Zakład wynosi 711 złr. a. w. 

Resztę warunków oraz akt zajęcia io- 
szacowania można przejrzeć w tutejszo sądo- 
wej 1egistraturze. i 

C. k. sąd powiatowy 

Limanowa 15 października 1878. 
m dy K t. 

L. 19951. C. sąd obwodowy Tarnowski 
podaje do wiadomości, że Akiwa Berson u- 
zyskał przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Wołfowi Samuelowi nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 250 zł. w. a. z p. n. który 
kuretorowi dla obrony praw pozwanego w 
osobie adwokata Dra Febusa Salomona z sub- 
stytucyą adwokata Dra. Alozejgo Malawskie- 
go zamianowanemu z prawnym skutkiem 
dla kuranda doręczony został. 

Tarnów dnia 28 listopada 1878. 
(144 2—3) L. 298 

Ogłoszenie konkursu 

Na podstawia uchwsły Reprezentacyi 
król. stoł m. Lwowa z dnia 28 listopada b. 
r. rozpisuje się niniejszym konkurs na posa- 
dẹ adjaskta miejskiej Izhy obrachunkowej w 
V. raadze etatu służby miejskiej z płacą ro- 
cznych 900 zł kwaterowem 240 i pięciole- 
ciem p 100 złe. a. w. 

Od kańdydatów wymaga się dowodu u- 
kończehią*, 6, klasy gimnacyalnej lub tejże 
klasy szkoły realnej albo naukowego zakła- 
du bandlówęge upoważnionego do wydawa- 
nia świadeetw, tudzież złożonego w publi- 
cznym zakładzie z dobrym postępem egza- 
mibugz rachunkowości kameralnej lub ku- 
pieckiej nadto dowodu dostatecznej praktyki 
w zawodzie rachunkowym. 

Podania zaopatrzone wymaganemi do- 
wodami należy wnieść we właściwej drodze 


do 
zońca grudni: 1878. 
Od Przzydynm Magistratu król. stoł. sa. 
Lwowa daia 7 gruduia 1878. 
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Doniesienia pry” ali 


(7467) Seriótigintg. 

Die Gcbr. Amelnag et. Wilhelm Rov- 
ding zu Wujtrówka zwingen mih durch ihre 
uiwabre öffentliche Darftellung meineg Mus- 
tritteg bon denfelben confe Nr. 292 d. tg; 
gu nachitegendce djfentlihen Beridtigung : 

SH babe den Dienft felincśwegó vigen- 
móichiig und ohne Augabe (ines Grundeś, 
auch niht ogne Redhnungdablage verlajjen, 
vielmehr bin ich durch vertragówibriges und 
meiner Chre zu nahe tretendeg Benehmen der 
Gebr. Amelung et. Roeding gum  Berlaffen 
des Dienfteś gezwungen worden. Bei der Red- 
nungsablage, nach welcher mir für rügftändi- 
gen Gehalt und baare Ginzaglingen etne be- 
Deutende Farderung refultirt, wegen weler 
id bereits fämmtlihe Waarenvorräthe nnd 
mir beiannte Forderunget der Gebr. Ame 
luug mit Bejdjlag belegt habe, Babe ih u. N. 
als Grund für meinen Austritt augegeben, 
bag ih e3 mit meiner Ehre nidjt bsretnba- 
ren fanu unter derariigen Umftänden nod fer- 
ner mit denjelben in Berbindurg an  ftehen, 
und dag ih es audy iiberbriigig bin immer 
von Neuem, ohne irgend welche Sicherhcit 
und Kinggenuh für deren Operationen mit 
meinem Credit einzujtegen. 

Die Burüdnahme der Woliniacht war 
ebenfo unnóthig wie unwahr, ba ih auf den 
Namen der Gebreu Amelusg et. Roed nu 
feinen Credit in AUnjpruh nagm und weil 
id feb bie Wollmacht vor Augen Des 
Fritz Amelusg zerrien und bie Stiide da- 
bon dem Wilhelm Ameluty „recomnanbirt“ 
mit dem Wemerfen nach Worgrowite auge- 
jchidt Babe, bak ih die Bollmacht für die 
Bufunft ablebne. 

Bur rein fadlidhen Widerlegung der 
„Warnung“ habe ih nur noh bkinzuzufiigen 
dag Herr Witel  Ro>divg, ber Włitunter= 
geichner der „Warnnng” mih am 29 Novem- 
ber in meiner Wohnung um Berzetnung 
gebeten Hat, wegen aller Sdritte, Die cr ge- 
gen mid gethan, indem er angab, daj er da- 
ruuf blob mit ABiberwilfen cingegaugen fei. 

Gr hat mir gleichzeitig berjprochen wei- 
ue Borderungen, Deren Michtigteit er ancr- 
fannte, at befriedigen und hat mir für mein 
uneigenniigigeż Benehmen Erftattung meiner 
Unfoften und Danfbarfeit berjprochen. 

Auf weitere Bejprehung in Diejer Be- 
giebung muj ih berzichten, werde jedoch, fall 
die Gebr Amelusg et Roedisg fortfahren 
joflten, mich ferner burh Drohungen  jomie 
durch meine Ehre gefährenden Berfautbarungen 
gu frónfen und mid in meinem Forttommen 
gi behindern, abgefehen von geriejtlichen 
Sdritten eine noh mehr dataillrte Darftelunig 
de3 gangen Sachverhaltes veröffentlichen. 
Przemyśl ben 6 Dezember 1578. 


Ernst Goeldner. 
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Z powodu zupełnego zwinięcia chowu kon! 
w Eforedemce, ogłasza się sprzedaż z wo! 
nej ręki całej stadniny składającej się z 
60 matek klaczy 
22 pięcioletnich 
35 cztero letnich 
37 trzy A 
4] dwu A i 
35 jednorocznych J 


|| 
I 
4 koni i klaczy 


Matki przeważnie źrebne, po rządowym 
ogierze Dahomann 3, reszta zaś koni własuego 
chowu po ogierach: Dahomann 3, Perkun, John 
Bull, Dżelfi Kohejlan. 

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horoden- 
ki każdodziennie ze stacyi kolejowej Ko- 
łomyja. 

Na doiyczaące zapytania odpo- 
wisda odwrotnie. 


Zarząd dóbr Horodenki. 


TOWER FAA" Aa ia 


(1469) 


- Obwieszczenie. 


W myśl $. 30 Ust. o Repr. pow. 
podaje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, że budżet Reprezentecyi 
powiatu Stanisławowskiego na r. 1879 
od dnia dzisiejszego począwszy w 
kancelaryi Wydziału powiatowego w 
godzinach urzędowych przez opodat- 
kowanych w powiecie przejrzany być 
może. 

Wydział powiatowy. 

Stanislawów d. 9 grudnia 


1878. 


Z drkarni W Łozińskiego ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1l, 12. 


Taniej jak we wszelkich Bazarach! 


poleca znany z taniości 
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| A 4817 6) NE; LEJ 
Memryka Millera 
róg w. Halickiej L 6. 
Giówny Skład zaba wek 
dla dziatek 

Lalki pysznie ub erune, sztuka po 30, 46, 50, 60 
80 ct, I >. 150 do 10 zł. | 

Lalki nieubierane z własami i bez, szt. po 10, 20 
25, 30, 40, 50, 60, #0 ct., 1 zł. do 10 zł. 

Pajace w wielkim wyborze, szt. od 15 et. do 2 zł. 

Zabawki pomysłu Fróbla, umysł rozbudzające i 
nauczające, dla wieku od 5 do 12 lat, szt. po 25 
30, 40, 50, 60, 80 et, 1 zł. do 5 zł. i 

Gry Towarzyskie w wielkim wyborze tak dla 
dziatek jako też i dla dorosłych, szt. od 20 ct. 
do 5 zł. 

Pudeżkowe rzeczy przedstawiające wsie, go- 
spodarstwa, żołnierzy, naczynia kuchenne i inne 
rzeczy, szt po 10, 20, 30, 40, 55%, 60,80 ct, 1 zł. 

Latarnie magiczne i Camera obscura, szt. po 
120, 150, 186, 2 do 25 zł i 

Zwierzątka na kółkach skórką obeiągane, krzy- 
czące i zwykłe, szt. po 10, 20,30, 40, 50, 60, 80 
et, 1 zł. do 5 zł j 

Powoziki, wózki, koleje żelazne, omnibusy, sztk, 
od 15 ct. do 5 zł. 

Pałasze, karabele, strzelbki, pistolety, czaka, tor- 
nistry, szt. od 50 ct. do 5 zł. 4 

Katarynki o jednym, dwóch, 3ch i 4rech kawał- 
kach, s t po 3, 9, 12. do 24 zł. 

Instrumenta dla dziatek jako to: trabki flety 
pianina, harmoniki, szt. od 10 et do 10 zł 

Wielki wybór drobiazgów do ubrania Bożego 
Drzewka, jako to: lichtarzyki, kulki, balony 
atrapki, świeczki, szt. od 1 et. do 25 et. 

„.._ Sprowadzając towar bezpośrednio z pierwszych 

źródeł, nogę dać towar jak najtaniej. 

Dziękując publiczności za doznane łaskawe 
względy, polecam i nadał dziękując za zaufanie i po- 
parcie mej firmy 

Ceniki na żądanie franko. 

Łaskawe zlecenia z prowincyi zała- 

twiam jak uajsumiemniej. (7489) 


COGOCOCOCGOO-CGOCCOCOGO 


WORKI | 


nowe 


na zboże, mąki 


utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 
we Lwowie. 


(8963 5—6) 
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Wskutek podwyższyć się mającego Cia 
EE za nn GH > H 


Karola Bałłabana 


cennika na towary kolonialue przed styczniem 
1879 wydać nie może, — Zaopatrzywszy ala 
mój handel w znaczne zapasy towarów, od któ- 
rych Cło pedwyższone będzie, polecam mój 
Magazyn, w którym aż do końca grudnia wszyst- 
kie te towary po stałych i umiarkowanych oe- 
nach sprzedawać będę. Po tym ezasie nastąpi 
przy kaawie podwyższenie ceny o 12 centów 
za kilo, a przy HHierbacie o 30 cnt. za kilo. 
Uważnym robię szczególnie tych szano- 
wnych odbiorców moich, którzy używają Pro- 
szku Merbacinnego, że i ten artykuł 
mimo swej niskiej ceny temu samemu podwyż- 
szeniu cła podlegać będzie jak Herbata. 


Zapasy Herbaty na Składzie 
«00 kilogramów. 
Zapas Kawy 
8.060 kilogramów. 


, Rozporsądzenie e. k. urzędu pocztowego 
z duia | listopada r. b opiewa: 

Za każdy pakiet ważący 5 kilo (10 fun- 
tów) opłaca się na wszystkie odległości tylko 
30 centów. 

E- Zwracam Uwagę ua to rozporządzenie 
ułatwiujące sprowadzania towaru doborowago 
i taniego. (KEG GE 
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WYRAZ 
Zmian terytoryalnych 
w okięgach sądowych i politycz- $ 
nych Ślełicyt. 
zarządzenych 
z mmiem A uierpuia 1878, 
nabyć można po cenie 15 et. w.a. 
a 2 przesydką pocztowa [8 gt. w. a. 
w Bkkapedycyi 
Gazety Lwowskiej. 


—— 
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